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aporty zwycięzc 

do towarzysza Stal 

Opór przeciw napastnikom holenderskim przybiera na sile 
„TRUD", w artykule wstępnym, za: 

wanym raporty zwyc1ęzców", na.wiąz 
listów kfóre rObotnicy I rolnicy ZSRR 
łaJą codzień na imlę stali.na, don 
swych osiągnięciach produkcyjnych. 

BA.GA (PAP) • ..- Dzleuni4 „De Vąarheld' ', 
lftOłUjlłC Bit na ~ •• b'Meł republi­
~kic'll. donoEi, :1;e opór kdo:!~>:yjczyk6w 
wzo11ira się z k?l\dym dllicm. W wielu okupo­
wa.nyoe prza. Holendr6w okręgach Ja.wy za­
tllodnie.f i wschodniej wybuchło powsta.nie. . 

Na 'llllca.oh J'ogjakarą tnvajt walki. Wojska. 
ppublikmskie koncentraJt lit w pobliiu J'og­
Jaka.rty. 

Komunik.st dowództwa. holender1ikiego dOlllO· 

Iii o za.jęciu na .Tawie 6rodkowej :miut Ban­
c!.arnegar i Bembang, ora:r: ldlku mniejuych 
:aniejscowości w poblliu Ma.la.ng. 

Wojska holenderskie wylą.dowały w północ· 
...,. .............................. ~ ..... ..._.. ....... "W w w w ..... 

Przemówienia Kongresowe 

tow. Bieruta 
I tow. Cyrankiewicza 
w prasie radziecli:iej 

MOSKW..A (P.AP) - PrBBa radziecka publi 
kuje obszernie materla.ły, dotyczące Kongresu 
Zjednoczeniowego polskich partyj robotniczych. 

nej części Sumatry i za.jęły jedną miejscowość. 
Pr6cz tego walki toczą się w rejonie Ass&­

ha.n. 
NOWY JORK (PAP). - Waszyngto:6sk.i ko 

respondent „Baltimore Sun'' donosi, że Stany 
Zjednoczone dostarczały Holandii znacznych 
Uo~ci sprzętu wojennego, kt6re obecnie wojska 
holenderskie wykorzystują w wa.lee przeciw­
ko Indonezyjczykom. 

Korespondent stwierdza, że podczn.s wojny 

i po wojnie Holandia. otrzymała ze Stanów Zje· 
dnoczonych w ramach Lend -Lease' u mate­
riały wojenne wartości około 140 milionów do 
larów, m. in. działa, samoloty, czołgi, okrftY, 
amunicj' 1 t. d. 

Znaczna część tego sprzętu - jak podkre­
śla korespondent - została przekazana wojs­
kom holenderskim, operują.cnn w rejonie Oce· 
anu Spokojnego i obecnie wykorzystywanym 
w wojnie przeciwko Republice indonP7''iRkiej. 

Dziennik wylicza najważnieisze 
prremysłu i rolnictwa radzieckiego, stwi 
jąc, 1ż rok 1946 był rokiem niesłychanie 
kiego rozwoju produkcji we wszystkich 
dzinach gospodarki narodowej. 

Naród radziecki dowlódł Jeszcze ras, 
ogromną przewagę poslada rad2'liecki 
socfalistycmy. 

Wszystkie pisma zamieszczają dalsz.e donttJ 
sienia poszczególnych obwodów o wykona· 
niu planu produkcji przemysłowej i dostaw 

k 
• h produktów rolniczych. 

A P e I g O, r n •• k o' w f r a n c u s I c Ponadto „Izwiestia" drukują ob.szerną ~ 
cenzję z książki pilarki łotewskiej PJL~· 

o pomoc dla ofiar represji Mocha Saakse „Wzwyż", przedstawiającej przeb " 
wę Wl'łi łotewskiej na zasadach socjalis . 

P.ARY1J P.AP. - W zwipku Jl represjami 2 tys. przebywa w więzieniach, wielu llOStałO nych. 
stosowanymi wobec górników fra.ncuskich, ucze skazanych na. grzywny pienięine. --:::--
lltników ostatniego strajku Krajowa. Federa- Pomoc dla tych bojowmików o prawa. Awia.t& Pos1· edzen1· e 
cja Górników Francuskich wystosowała. a.pel do pracy, których represje nie potrafią zła.ma.6, 

międzynarodowego ruchu związkowego. jest spra.wit konieczn1t i niecierpiącą zwłoki. Se1'mu Ustawodawczego 
.Apel powołując Ilię na. dotychczasowe d<mo· Reakcyjny rzłd głosi apel, który iywi DA-

dy solidarności międzynarodowego ruchu m- dzieje, ie górnicy :francuscy odwr6ct sit od 30-go grudnia rb. 
wodowego wyraża na.dzieje, te robotnicy ca.- swej potężnej orga.nizacjl OG'r grubo lit pom;r 
łego łwiata. będł w dalszym ciągu udzielać Iii. W wybora.ch do rad zwią.zkowych i za.wo- W .ARSZA W .A, (P .AP) - Marszalek Sejmu 
pomocy górnikom francuskim, którzy są wysta dowych, które odbyły się w o'rodkn.ch górni· Usta.wodn.wczego RP wydał w dn. S2 bm. u.­
wieni na. represje. Ponad 6 tys. górników fran czych CGT odniosło wspaniałe sukcesy, wzma 

1 
rządzenie tre,ci następującej 

cuskich - stwierdza. krajowa. Federacja Górni- cniają.c jeszcze bardriej swoje dotychez&l!Klwe ~osiedzenie _Sejmu Ust8:wodawczego 
k6w Francuskich - pozbawiono pracy, blisko pozycJe. dzie eię w dmu 30 grudnia 1948 r. o Wszystkie dzienniki aamieszczaiią str.zeze­

m referatu P%emiera Cyrankiewicu o podst& 
we.eh ideologicznych Zjed.noor.onej Pa.rlli, prze. 
:mówienie koń.cowe Prezydenta '.Bieruta w ilJ'Bku i 
1ji nad \ym punktem porządku dslnnegio, oru 
1prawozdania. z da.lseych obrad .ljuchl. 

Zamach w Atenach 
na wiceprefekta policji 

„ 
n 

PARYt (PAP). - Rozgło'ni& Wolnej Gn­
eji podaje, iż grupa wolnych strzelców armii 
demokratyc.:mej, działających w Atenach do· 
k<ina.ła zamachu na wiceprefekta policji Koli­
JHtkilla, który poniósł śmier6. 

Wolni strzelcy nie ponieśli żadny6h strat. 

Irlandia zrywa 
ostatnie więzy z Anglią 

Rząd francuski boi się opu likowania tekstu haniebnej umowy w sprawie Ruhry 
LONDYN PAP. - Przebieg 1 wynłld obrad na c1alek.o Idące ustępstwa, MZYPlllJl\O wł&- I tych kołach - miała się z.godzić, aby w oln' 

konferencji państw zachodnich w sprawie Za ściwie ze swYoh p01tulatów, dotyoząe:vch za· &ie trwania okupacji Niemiec przedslębi 
głębia Ruhry w dalszym ciągu utrzymyw~e gwarantowania kontroli nad l'.M?Ądem nie- !twa Zagłębia Ruhry zostały wyjęte wo 
są w Acisłej tajemnicy. W kołach dobrze pom mieckicb zakładów przemysłowych w Zacłę- spod kontroli ntlędzy.narodowet. Wmmia.n 
formowanych twierdzą iednak, że delegacfa biu Ruhry. t.o zasatblloze ustępstwo Prane.Ja o • 
francuska pod silru\ presJI\ anglosaską poszła Delegacja francuska - jak utrzymują w bliżej nieokreślone mpewnłenle A.ngl 

Leon Schiller - laureatem 
LONDYN, ~PAP) - .Agencja Reutera donosi nagrody teatralnej miasta Łodzi 

• Dublinu, że prezydent Sean o'Kelly podpi W dniu wczora3'szym odbyło się posiedze-1 Leon Schiller jest czwartym z kolei laure-

że po utworzeniu ną.du Niem.leo za.cho 
,,pewne funkc.Je" w dziedZinle kontro 
zakładami przemysłoWymi Ruhry zos a 
przekazane lrom.łsJ.t międzyna.T-OdoweJ, ł. 'C> 
„innej orga.nizacj111

• Zakres tel kontroli, _ 
onie nieokreślony, zostanie ustalony dopiero 
w przyszłości przez nową, konfetencj 
państw zachodnich. Francja akceptowała rów 
nież żądania Anglosasów, aby przedstawiciel 

111.ł we wtórek ustawę, zrywającą ostatnie wię- d 1945 
h' polityczne pomiędzy Irlandin a Wielkn. Bry· nie Komitetu Nagrody m. Łodzi na którym atem m. Łodzi. ~ierwszą nagra ę w r. . 
-, "' "' ' - otrzymał Mieczysław Jastrun (poez3a), 
tanią.. uchwalono jednom~ślnie przyznać tegorocz- II-gą w r. 1946 Karol Hiller (malarstwo -

Ustawa sankcjonuje nową nn.i:wę Republiki ną nagrodi; Leonowi Schi_llero~ za ws~~nia- pośmiertnie). 
Irlandzkiej. le wystawienie „Krakowiaków 1 Górah · W roku ubiegłym nagrodę m. Łodzi otrzy-

niemieccy, po utworzeniu separatystyczne 
rządu niemieckiego, zasiadali w komiSjl ny( 
dzy.naT-Odowej na równych prawach z l n 
stwami zachodnimi. P 

___ ...;,: ______________ ....; __ ..;..________________ mała prof. Helena Kijeńska - Dobkiewiczo-

zwyci•stwo kom nistów we FrancJ·i ~~i.za pracę pedagogiczną w dziedzinie.mu-

'! Tegoroczna nagroda zostanie wręczona Obecnie komitet •redakcyjny konferenc:~i'' 
dyńskiej już od kilku dni usił'uie ma.IeM ta· 
ką formułkę dla komunikatu oficjalnego, któ­
ra ukryła.by przed francuską opinią publiczną 
porażkę dyplomacji francuskiej w sp:ra.włe 

Zagłębia. Ruhry. Dopóki formułka ta nie zo.. 

stanie znaleziona, nie opubliJruie się oficja!· 
nego komunikatu. Nie jest wykluczone, że 

wysiłki w tym kierunku zostały „uwieńczo­

ne" już powodzeniem 1 że komunikat ukaże 

b h d h laureatowi Leonowi Schillerowi na uroczy-
W WY OraC Samorzq OWYC stym po~iedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 

PARYt, (P.AP) - Zwycięstwo Partii Komu Wybór Perinettiego nasttpił d.Eię~ wsp6ln~ I w dniu 19 stycznia 1949 roku, jako w 4-tą 
Jlistycznej w wyborach miejskich w Firminy mu frontowi Partii Komunistycznej i Jedności rocznicę wyzwolenia Łodzi spod okupacji 

. k t d . nik.' Partii Soejalistycznej. hitlerowskiej. 
jest zywo omen owane przez zien i pary-

lk.ie. 

„Humanite'' przypomina., Z. w Departamen 
de Loary 444 górników zost!llo &Tesztowanych, 
a 250 pozbawionych pracy. 

Wynik wyborów - stwierdza dziennik -
llł;a.nowi odpowiedf mas ludowych na. i:epresyj. 
ną polityk~ rządu. Ani kłamstwa, a.ni oszczer 
stwa, ani presja policyjna nie osłabiły pokłada. 
nego w Partii Thoreza. zaufania.. Masy fra.ncu­
akie pragną zmiany dotychczasowej polityki, 
pragną. pokoju. 

200 mil. złotych premii dla gromad 
przodujących w spłacie podatku gruntowego 

WARSZAW A PAP. - Główny pełnomoc-1 gdańskiego i białostockiego po 8 mil. zł., oraz się jesreze przed świętami. 
nik do spraw podatku gruntowego, w poro- wsie woj. olsztyńskiego - 7 mil. zł. -o-
zumieniu z Min. Skarbu, przyznał dla wsi, Wyboru wsi do premiowania dokonały wo Wykonan'e k ' · • 
przodujących w spłacie podatku gruntowe- jewódzkie Rady Narodowe, w porozumieniu I wyro u sm1erc1 
go w roku 1947, premie pieniężne, które z wojewodami, wojewódzkimi pełnomocni- na japońskich zbrodniarzac 
przeznaczone są na organizację ośrodków ma kami do spraw podatku gruntowego i wo- • h 
szynowych, na elektryfikację i na radiofoni jewódzkimi komitetami współdziałania. WOJennyc 
zację nagrodzonych wsi. Dotychczas z przyznanej sumy rozdzie- LONDYN (PAP). - Jak donoszą, z Tokio 
Łącznie premie wynoszą 200 mil. zl, z cze lono 154 mil. zł. Z sumy tej najwięcej prze- wykonany zosta.ł wyrok śmierci na zbrodnia-

PARYt, (PAP) _ Komunista Perinetti zo- go wsie woj. poznańskiego otrzymają 25 mil. znac~,ono na organizację ośrodków m::iszyn·:>-
zl., warszawskiego - 21 mil. zł., wrocław- wych - 64 mil. zł. rzach wojennych w Japonii. 

ń&ł wybrany burmistrzem Grenoble, zwycięża.- skiego - 20 miJ.. zł., szczecińskiego - 17 mil. Kwoty ,przyznane poszczególnym ws10m, Powieszeni zostali gen. Hideki Tojo, premier 1 
kc kontrkandydatów z partii republika:6sko- zł„ łódzkiego - 16 mil. zł., lubelski~go I po- l!ą maczne. I tak np. w województwie biało- japoński w czasie wojny, oraz sześciu innych 
"" marskiego - po 15 mil. zł„ rzeszowskiego- sh•ckim premiowana wieś Mieniewtcze 0trzy 
ludoweJ i gaullistowskiego zgromadzenia.. 14 mil., krakowskiego i kieleckiego po 12 mil. mała 2.494 tys. zł., wieś Demsk - '.?.500 tys. generałów, skazanych na. śmierć za. popełninr.e 
------------------------------------~- zł., a wie~ Woronicz - 3.172 tys. zł. przestępstwa wojenne. 

Bormann w~da~~!ce Polaków Sto tysięcy dzieci polskich w Niemczech 
BERLIN (P .AP) - W dniu 21 grud.ni& br. 

wysłano z Berlina do Polski Hein.za. Borma.nna, 
niemieckiego zbrodniarza wojennego. 

Borman mieszka.! przed wojną. w mieście Ko 
:wa.lewo (powiat Wąbrzeźno). 

Po za.jęciu tej miejscowości przez Niemców, 
Borman, który był narodowości niemieckiej, ob 
jął natychmiast Komendę Sell>~tRehutZ11, w Ko 
.walewie i aresztował 49 osób z pośród miejsco 
"9j inteligencji. 

Oskarżył on w • ....nue6ln.dowa.nie lud.notioi 

niemieckiej'', w 
strzelano. 

wyniku czego 48 Polaków roz Czeka napróżno na pOWrÓt do kraju - naskuiek 
uporu Anglików Podczas swego urzt<Iowa.nia na terenie po­

wiatu wąbrzeskiego, Borman odznaczył się spe 
cja.lnym okruciewitwem w stosunku do Polaków. 

W czasie ekskortowania Bormanna przez J'un 
kcjonariuszy Polskiej Misji do badr.:6 zbrodni 
wojennych, na terenie strefy brytyjskiej usiło­
wał on uciec z ea.mochodu, lecz dzięki czujności 
eskorty, ucieczka. została ud&Temnfona. 

_.._ 

BERLIN PAP. - Organ SED .,Neues Deut· sprawa repatriacji dzieci polskich byna;mnie 
schland" w artykule wstępnym powraca do ~ie .posunęła. się naprzód. Za.kra.wa. wr~z · 
sprawy dzieci polskich, uprowadzonych w cza. ironię - podkreśla „N eues Deutschland' • 
gie okupar,.ji przez Niemców. że spośród 100 tys, rzeszy dzieci polskich, 

Pismo z oburzeniem stwierdza, że mimo p:zebywających jeszcze na zachodnich poła.­
wielokrotnych i uroczystych przyrcecze:6, skla- ciach Niemiec, do Polski powrócilt> tu1.led.wie 
da-nych polskiej misji wojskowej w Berlinie kilka.set: 
przez wła.dze okupacyjne Niemiec zachodnicl> 
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W oparciu o silę klasy robotniczej 
porządek 1okr c·a ludo a zapewni olsce spokój • 

I 
w jej wie kim marszu do ocial·zmu· 

prz~mówienia tow. Stanisława Radkiewicza na Kongres:e Zjednoczeniowym 
. Towarzysze! POZOSTAŁ WRESZCIE KLER w d:.iicj mle LUC.JA LUDOWA W ZASADZIE WARUNEK 
dotychczasowym bilansie 4 I pół lat walki rze o wyraźnym reakcyjnym nastawieniu. TEN SPEŁNIŁA. 

POZYCJE W NARODZIE ZAPEWNI() P<>lr 
SCE SPOKOJ I PORZĄDEK W JEJ MAR­
SZU DO SOCJALIZl\IU. udownictwa, stwierdzamy ogromne osią- MOGĘ WAS ZAPEWNIO TOWARZYSZE 

ęcia ~olski Ludowej, w dziedzinie gospu- ZWYCIĘSTWA OKUPIONE KRWI;\ DELEGACI, żE w WALCE O SOC.JALIZM 
CZPj, politycznej i kulturalnej. Stanowią ~IAJLEPSZYCH SYNOW WŁADZE llZPIECZEŃSTWA BĘDĄ POD 

Rły dorobek całego obozu demokra- KLASY ROBOTNICZEJ IDEOWYM KIEROWNICTWEM PARTII, 

WIZJĘ NOWEJ POLSKI 
REALIZOWAC BĘDZIEMY W WARUNKACH 

klasą robotniczą na czele. Ta cała mach'.na panowan!a burżuazji i apa WIERNIE SŁUżYć KLASIE ROBOTNICZE.J 
_tutai z naciskien: powiedz~~6. że rat rządzenia został nadszarpnięty i zdezor- I CAŁEMU LUDOWI PP.ACU.JĄCEMU. (Burz 

OSTREJ WALKI KLASOWEJ 
Towarzysze! Kongres obecny dał 1fhl• 

nowej Polski, Polski rozkwitu naszej g<>SPO" 
darki i dobrobytu mas ludowych. 

e przez. lud pracuJący poz:i;c11 7:a po ganizowany, lecz nie rozbity 1 zlikwidowany, liwe oklaski). 
.~.ał? się :ia drodze ostreJ, mcraz I pozostał w prawdzie n'.e u władzy, ale w po- ZA DOLARY IMPERIALISTO W 
z ied1 wal!t1 klasowej. I dziemiu, odrazu przystąpił do walki z rosną-

D bu owac na ruinach, pozostawlo· cym państwem ludowym. SZKOLA, SIĘ NADAL 
_w spadku przez .okupanta, wypadło Pamiętać przy tym należy, że kadry kiero· DYWERSANCI I SZPIEDZY 

Nasza Polska Zjednoczona Partia Robotni 
cza W?:!ęla na siebie clęźld, lecz chlubny obo 
wiązek pokierowania walką mas ludowYch 

ac zacofanie, wymkłe z 83:stemu ka- wnicze reakrji na różnych szczeblach. to be:>. 'l'owar:r.ysze, dotychczasow;v okres walki kla· 
no - . o~szarnlcZY<'h r~dow, '°YYP3• względn! wrogowie demokracji, wrogowie sowej znamionuje spychanie reakdi na ~oraz 
wycięzac dyskryminacy1ną pohtyką, wszelkie!!O postępu wychowani przez ende- węż~ze pozycje. Reakcja stopniowo, ale nieu­

zue~obec nas przez mocarstwa lmpe ~ów i ~iłsudskie.go,' przez Ich pomocników Pu chronnio wt'szła na pozycje 1.wyczajnej wywh 

o zrealizowanie tej wizji. 
Członkowie naszej Partii, Polsk!ej Zjedno 

czonej Partii Robotnicze!, mają prawo dO 
dumy że należą do takiej Partii. 

oza tym wszystkim a raczej pl'z,,.ile zaków i M1kalaJc7.yków. dowc•zej agentury, pozostającej na żołdzie naj­
im, trzeba było la~ać opór elemen- . I ':"łaśnie te u~iegłe 4 I pół lat ug-:-untowa silni('jFzego dziś i najbardziej agresywnego nlo 
itallstycznych w kraju niwec yć pró ma 1 wzmacniania władzy demokracji !udo- carst°l\·a imperialistycznego - Stanów Zjodno· 

,Ale' pamiętajmy, że wzięliśmy prze-i to na 
sit'bie wielkie zobowłązanie 1 ażeby tern.u r.o 
bow:ązaniu sprostać, niezbędne !ą pewne wa 
ru11ki ucenla nam przez reakeję woJny lło· wcj były nasycone ostrą, cz~sto krw_a·.v:ł wa1 czonych. 

ką klasową zarówno. na odcinku polltyc1.:nym One sprawują. dziś najw;vżgzą komendę nad Jednym z głównych warunków jest podn„ 
sienie czujności klasowej półtora młllona 
czł<>nków partii. 

było likwidować dyw.-r~Ję ł i;aho· gospodarczyn:. jak I kulturalnym. . . rodzimę. na~zą. reakcją. w kraju i zagranicą. 
eh nam sił reakcyfoych tych w kra I I J~śli w. bd~nsie na1'..7~ stwi<'rdzamy d;!ś I Za ich przecil'ż dolary i pod ich kierownic· 

tych z zagranicy. I wl;11~1e os1ąg011'~.ia, jesh ":1 t:vm ICo~gre. ~e twem w r<lżn)•ch Regenshurgach, czy Mona· 
a okoliczność, że kraj nasz został "-Yl..WO m~wuny I mogbs_my słyszec pełllP •i.t.a. adn:o chium, w Lond.rnach, czy Paryżach, ~zkolą. Ri~ 

Ideologiczna czujnoś6 klasowa, twarda ld~ 
alogiczna postawa każdego członka p~~· 
postawa niedopuszczająca żadnej konceSJl w 
wielkich problemach 1 w d'fobnycb powrnle 
„niewinnych". lecz obcych wypaw'.edzUich, 
powinna cechować każdego członka naszej 
partii. 

ony przez Armię Radziecką, przu rewoln- u;J dumy i rad~sci meldunl~l. od tylu roho • ma~owo dywersanci i Rzpil'dzy, by móc nil'u­
·ną nrmię pań!ltwa sorja.li~t:vl'Znl'go. !'tala n~<'ZY<'h. cMO!ll'l~icłi I młodziezow~·rh dPIP~d· sta1111ie uznpt>łniac swoje straty zadawane im 

t . b d" k ·i' 1 . _ ' CJI o Ich Czynte Przedkongresowvm, TO 1J < 1 . b <l· 1 :' . 6 po ęznym . o . ·""?' na tvwn ('n a. w"11:vst , PODST A W TYCH ZWYCIESTW Lm~v Zł.A pr1l'z n~ ze uc cr.zem:i., . ! . .'1 eJ uprawia. te 
h rcwolucvJn:vch 1 postPpow:vch sił w n'\- !IJANIE 1 ROZGROl\fIENIF.. RFl\Kf''{.JNl':C.O mordy 1. <lywe~RJę, mą~~c I .Jątrzyć, a p.rz':lie-

,. 7.lc. Pocimły I zrczumlałv one. że <1to n:;cl· P007.IFMIA 1 .JEGO LE(;AJ.NEGO PR1'E· wRzystk1i:1 Pzp.1Pgown~ i s?plCf!o;:vac, gd.~:.1 ł~k: 
~'o ~zas do urzeczywlstnlf'nia lrh manen i rn.użENIA l\UKOŁA.JCZYKOWSl{lEGO P. n~. nOW()J rzezi, nowe~ woJny. Nie st~6 .IC.h JUZ DOBRY, CZUJNY PARTYJNIAK 

MUSI UMIEC WYCZUC 
WROGA KLA$0WEGO, AGENTA 

!IW wieloletnich oflarn:vrh walk r1•wo· S L (Ol 1 1 
') · d7lli na ~prowokowanie u nas powazmeJ~zych 

•Ych z ustrojem kapitalistycznym, z w~· 
1 

·N: 1{ as 0 
· t 

1
. ś . . b' a n zej rnch<l,v, nie mówiąc już o wywołaniu wojny 

_m i uciskiem burżuazji I ohs7arnictw·1. re. ':1 ega wą R iwo ci, ze prze ~e:'.' w as ła- domowej. 
ego też rzucone wówczas prze"- part;ę polsk1eJ r~woluc11 był I jest stosu ko o to 
tworz.-nia Rad Narodowych lakll no-• godnv. WtNńV .wszyscy, ~e. zawdzlęczan;v 
orl{anów wł:\dzv ludowPi ~rzejmowa·' przede wsyvs1k1m faklowi. ze wyzwo1f''n1'? nfl 

SABOTAŻ I DYWERSANTA 

emi obn?rnirT".l przn <'hfopów, · 1„1:ira- 1 sz~go krnjt~ dnkon~ne zost11!0 przez '.""woli!· 
oia wielllil'go i śrPdniego prz.-m~'sln, 7.0, cy1ną ~r~1ę :r..ad11erką .. ale byłobv „1lrndl;~ 

- a przyjęte przez najszersze masy i zrcali I wym. w~c1ągną_c ~tąd ~10skl, fe oznacza 
zowaoe I osłab1eme nap1i;-c1a walki klasowej, lub WY· 

Ozna~zało to zarazem początek reall.>,a.('jl . gasai;i,ie walki klasowej w warunkach demo-
1łębok.iego przewrotu rewolucyjnego w Pol-1 kraCJ~ ludo~ej. . .,. 

11;_ 
6 ce, realizację wyzwolenia społecznego I na- ~w1erdze~1~ takle są . szkodliwe, d~mob . 
rodowego. , Zl1Ją I usyi;i1a3~ on~ czu1ność klasową. Zres:--

1 
tą rzeczyw1stos6 historyczna w naszym kraJU 

ŁAGODNA REWOLUCJA obaliła i codziennie obala tego rodza.i11 S7.k"-
S usznie określamy nasz przewrót l prze·; dliwe i oportunistyczne teorie. Klas:i robot-
1-rażmle, jako łagodną rewolucję. Była to l nicza i cały obóz demokracji polskiej okupił 
•wolucja, poniewzż zniesione zostało pano· swoje dzisieisze zwycięstwa wielkimi ko~zla· 

nfo burżuazji 1 system kapitalistyczny, po-
1 

mi krwi t ofiar. 
waż na miejs<'e starego aparatu państwo· 1 Knszty te nie mieszczą ·'llę tylko w -:yfrze. 
~o zbudowany został nowv aparat rewo· I pr·thirtF-j ju?: przez tow. Bieruta, a się~;\i'l„f'j 
nńej właćlty ludowej. Była to łagodna re 1.5 OOO pole11łyrh w wa1ce z reakcją c:r.łonl«'lW 
ucJa, poniewai. jak wskazuje tow. Bie· n:.1sxej partii. no tego trzeba dodf16 setki i ty­
~rzejęliśmy władzę bez wstrząsu rewo· slące pomordowanych przez bandy reakcyjne 
~go, bez wojny domowej, bez szerokie- PPS-owców, SL-owców, żołnierzy Wojska 
.rcia przemocy. Była to rewolucja „Ja- Polskiego, bezpartyjnych, czesto bes~lalsko 
", dlatego, te okresowi demokracji Io- pomordowanych razem z dziećmi ł starcami. 
.owarzyszyła ostra. cze!!to Zllwłerajaca Do tC'go trz~ha dodać OgTOm dobytku <'hłop 
y wojny domowej walka klasowa, roz ~kiego speloneg-o, zrnhowanego i zni~Z<'Zonego. 

czasie, o różnych napięciach ! !or- Do tego trzPba doda~ nie~7.częśria. i bole~6 
e nieunikniona. nozostalv<'h ~irrot po pomordowan:vcb, 11. jest 

.e nawet już po ujęciu władzy przez lud irh wiele, wirle t"~ięey, bo tylko tio pomordo-
tjący z klasą robotniczą na czele, pozo- wanych, pracownill::1rh bezriecz~i5.stwa liczba 

'eszcze poważne wsteczne siły w kra- ich sięga. pr21e~?:ło 7.000.· 
tanowiące ba7.ę dla kontrrewolucji. A il<'7. szkón naszi>J r,"Mpodarce naroclow<.>j 

, ':OST~ŁA. Wif'C wy~ziedziczona wpraw pr7,·niilRł sabotaż i dywer~jn f 
le nie ume~?kod.llw1ona jeszcze całko- Wid'.'imy mrc, że w warunkach demolnarji 
rzez to burzuazJa I obszarnictwo wiei· ludowej, w ohrrRie je.i zdobywnnia i utrwala-

o ~nie. . . . nin toczy Rię ostra walk~. klasowa, rnwiernh· 
J~ ~'I'.AŁ.A , masa nienaruszonych, i;ini~J <'a. w pewnych momentach el<>mrnt:v wojny no. 

h k~p1tahstow I spekulantów w m11~śc1e mow!'j, i że walka ta. rozlnżona jl'st w cza:•ie 
wsi. . i przyhi<'ra wielk:} rozrnaito~ć form, ale jest 

)ZOSTALI LUDZIE starego aparatu. pan nieunikniona. 
wego, sfaszyzowanego korpusu of1.:!e:-­
~o i policyjnego. WŁADZE BEZPl~CZF.ŃSTWA 

Sł~UŻA NARODOWI 
POD IDEOWYM KIEROWNICTWEM PARTII 

Marksizm-leninizm uc:::y, że jednym z p:zed 
wstępnych warunków każdej rzeCZY\".'isto~ci lu­

ROŻNE UGRUPOWANIA dowe.I rewolucji jest zburzenia st:>re1ro ~TJarat•t 
swymi sztabami krajowym; I i zast:piienfa 11'0 1irzp,z nowy an~r~t włan~~ re-

w<'lucy.lne.f, wł•ctr.y lrnfo-rr„i. NA"' 7. <\. RF>W!l-

POZOSTAU LUDZIE z aparatu, 1;tw0rzo­
·go przez dele~aturę londyńską oraz &.kow­
'e i NZS-owskie oddziały zbrojne, na cz -
których stali zdeklarowani wroęowie ludu 
lcującego. 
POZOSTAŁY 

.ti:AKCYJNE 7.e 

~6) 

aleko od Mos 

I SZKODNICTu• GOSOOOA ZE TRZEBA UMIEC WYCZUC. ROZPOZNAO 
n O ' RC I ZDEl\IASKOW AĆ WROGA KLAS<HVT<:· 

TO DZlAŁALNo.:;c OBCEJ AGENTURY GO AGENTA I DYWERSANTA, 'fĘ CECH~ 
W POLSCE POWINłEN MIEC KAŻDY DOBRY, CZUJ-

Jttdzą więc byleby w tej Polsce choć coA się NY PARTYJNIAK. (Okla~ki). 
działo. Półtora miliona członków n'lszej partii pra 

Wiernie im w tym !ekunduje reakcyjna część cuje na różnych zakładach przemysłowych, 
kleru, jak to miało miejsce m. in. podczas zajM urzędach 1 biurach, w różnych instytuciach, 
w KamieńRku i Gorzkowicnch. w majątkach 1 na wst. 

Liczne też są fakty, kiedy niektórzy 1 ksi~- Każdy z nich co dzień, co godzinę styka 
ty chętni\! udzielają bandom ko§c1ołów pod ma się z dziesiątkami ludzi ber.partvjnvch o róż 
gazyny broni, przeznaczonej dla uamiercania. n~h poglądach, o różnych zapatrywani;ich. 
najlepszych synów Polsk1 Ludowej, udziela.jł Wśród nich są nasi sympatycy i zw<>lennl 
błogosła.wiei5.stwa. na mordowanie, rozbój 1 rabu cy, ale są i przeciwnicy, a na <>t wroąowie. 
nek, dają rozgrze:szenia. morderco~, przechowu Członek pa:rtii nie może być obcjętny na 
ją materiały szpiegowskie. lc)1 postawę. 

CI WROGOWIE LUDU DRWIĄ OYNJCZ.. Być C7.Ujnym członkiem partii, to 11le tylko 
NIE z WIEltZE!t LUDZKICH, BEZWSTY· czuinie stać· na straży czys'olici ideologic1· 
DNIE PROFANU.JĄ śWIĘTOśCI RELIGI.J- ncj 1 organizacyjnei samej partii, lecz także 
NB. by6 aktywnym nosicielem naS'lej wielkiej 
Jednł z form działania obcej agentury jest idei, szerzycielem poglądów 1 1tan<iwl8ka na 

sabotaż i szkodnictwo gospodarcze. Znane ~Ił ~ze.J partii. wszędzie 1 zawsze reagowa6 na· 
fakty tego sabetażu z szeregu procesów. kazdy głoszony obcy pogląd, 
Należy wska7.ać na. fakt, że prawie połowa. l MIEJSCE W POLSCE DLA WSZYSTKICH 

wszystkich napadńw i rabunków, dokonanych 
w ciągu ostatnich kilku miesięcy, dotyczy społ BUDUJĄCYCH 
dzielni i mn.iątkńw pnńRtwowych. Wskazuje to FUNDAMENTY SOCJALIZMU 
wyrafoie. jnk wrńg konrentn1je Rwoje uderze 

1 
Towarzysze, sądzę, że zg'">dz;c'e a!ę ze . 

nia na tego rodznju ohirkty, które sa, wzgl~dnie mną, iż podobnie jak w poprzeJn1rn, tak też 
mają. być, formą socjclietyczn::j odbudowy. i 'w nadchodzącym okresie mar~zu do socja 

MfłMY DO~C SIŁ I SRODKóW !izmu bedziemv prowadzili taką poat:vkę w I ramach demokrarii JudoweJ, aby ha.i:dy oby 
ABY ZAPEWNIC POLSCE wat::1, !cf:l!ny wcbec ustrofo ~~!n~~tracjl lu 

SPOKOJ I PORZĄDEK doweJ, nl.-:io;ależnle od .1cgo dawn('j przesz. 
łc~cl, mógł znaleźć w Polsce dla sleble 

Widzimy z tego, żo zhroclnlcza dzinlalno:lć m •>;'.se~. 
wrogów naszego narodu nie ustaje, aczkolwiek . Znaiclzlc on opiekę ł m:na.nte. Jeśli 11woll\ 
~taje się coraz mniej groźna w skutkach to i>rncą bediie mógł, według swoich zrlolnośc' 
jednak zwalczać ją trzeha :r. uie~łahnąca. ~i1

1

ą. nr": Z>"'l'ć się do za~zczytncgo udziału ,,; 
Demokrac.la ludową dysponuje dostateczna dźµ· itaniu Polski wzwyż, 

siłą, aby unieszkodliwić lrn7de peczyn<'.n'e Nxrr,ri NATOMIAST NIE LICZ\ N:\ PO 
wrf}glej agentury. niezależnie od te'lo czy Bl-.AżLrWO~C CJ. KTORZY OSMJELAJĄ 
bedzle cna wystepowala. w iml<"ntn Andem;,, 8 Ę SZl:tODZTC LUB PRZECTWDZIAŁAC 
lub Mikołajczyka, czy też pod osłoną su· W TYM NAJBA?tDZJE.T WZNTOSŁY.l\f, PO. 
tanny, <Burzliwe oklaski). ST~POWYM. TWORCZYM I PATRlOTYCZ 

DF.1\fOKR:'\CJA LUDOWA POSIADA ozrn NY!\1 DZIELE, JAKIM .TEST BUDOW.Nl­
OOSTATF.CZNIE SIŁ I SRODKOW, ABY W CTWO SOC.JALIZ.l\IU W POLSCE (burzliwe 
OPARCIU O ROSNĄCE WCIĄŻ SWO JR. i n'11"nt.-w~łe oklaski). • 

.Jeśli nie odeślemy teraz barży, 
krwią będziemy pluć. 

- Odjedzie, nic nie będzie -
dział Rogów. 

pot~m I ~~.gowa na kutrze, który jut odbił od brze 

powie- Na barży Batmanowa obstąpili tragarze 

Czerwony na twarzy Poliszczuk spoj­
użą rolę od.eerały listy, które Kow-1 chciała go sku6. Niekończący się czarny rzał na Batmanowa, przemilczał i prze-

o !V otrzymał wr1?szcie od rodziców i' te- potok wodny wlókł na sobie miazgę lodo- walając się z boku na bok poszedł w kie­
ściowej. Ojciec pisał o przyjaciołach - wą, która trzeszcząc obijała się o brzeg runku kutra. Rogów zaprowadził Załkin­
kto z nich gdzie wojuje i pracuje, że on ~ad rzeką stał niemilknący głuchy szum, da i Wasylego Maksymowa do małego 
sam nocuje na dachu, na posterunku, że jak gdyby setki ogromnych młynów, młó- przylepionei;o do s!\mej wody domku. W 
matka trzy razy na dobę wychodzi w ma- ciły w swoich bębnach lói;l„. das11ym pokoju było gorąco od rozżarzo-

załoga holownika. ' 

- Czy będziemy rozładowywać, naczel­
ku? - spytał brygadi r tragarzy. 

- Na próżno tylko kazali nam holować. 

~ce gazowej ~a dwór dyżurować. P~zyj~- Na przystani stały dwie barże. Na jcd- ne~o piecyka. 
chać do Nowmska stary kategorvczme me ną ładowali żywność - worki mąki, ka- Nie zdążyli się ogrzać, a Rogow zaczął 

Dobrzy ludzie zajmują się teraz remontem 
floty, a nie ganiają kutry po lodach. 

Batmanow poznał w rozmówcy rumiane­
go Poliszczuka z którym onegdaj sprzeczał 
się Rogow. 

hciał. Z ~istó':" sv.na wyc~uł, że źle ~u szy, beczki z roślinnymi tłuszczami i rybą składać sprawozdanie, o tym, że załado­
duszy 1 gme:vme go ła1al: „Czego s1~ na drugą zaś ładowali - konie, instru- wał w cią~ dnia trzy barże; nagle do do- - Rozładowywać nie ma potrzeby, a ho· 
as.z? .Ja sw01m sta.rczym rozu. me_m tezjmenty i min. erały techniczne. Około setki mu wpadł człowiek i zaczął odrazu zry- lować kazali nie na próżno - odpowiedział 

t łn k im Batmanow. UJę, ze wasz ruroc1ą6 - o zo iers a robotn~..<ów oczyszczało składy i platfor- wać ze siebie ubranie. Watowana kurtka, 
)Wa sprawa .. " my. spodnie, walenki, nawet czapka je~o sta- - Przepada teraz bari:a na Piaszczystej 
'eściowa za;~ krót~o i1'.for~ow~łat, . że Na stopniach przystani Rogow sprze- ła się twarda od skorupy lodowej. Był ca- mierzeji z nią ludzie i °"·szelkie dobro. IGo 
>zała od o.s~b trzecich. ze Z1:-ia. 1es Z.Y: czał się z starszym kutra. Ten odmawiał ły niebieski z zimna i szczękał zębami. będzie odpowiadał? - spytał Poliszczuk. 
' zdro~a I z: towarzysze. mow1ą o me] holowania barży która J'uż była nałado- Barża „Tajfun" siadła na piaszczystą Barżę wyciągru'emy, moz'esz b"c· spokoJ.;. 
>zacunk1em, iako o odwaznym i wy- ' ru·er~e· bełkotał Pomag·"c· trzeba " wana. • " Ję - • - « „. ny, posłałem Rogowa, ten diabła .z błota ..,,ałym bo1·owniku... ap t d pa"ran·a amonal ms· trumen - Czy ślepy jesteś, czy co? Lada chwi- ara Y 0 s " 1 „. „. wyciągru·e. :-'..manow i Załkind podeszli do strome t T I a.z· t ·b p ·ka J 

d l T la Adun stanie wtedy przepadnę - y.„ am u I.„ s o 0~0 • am : : : a na N ln'k ł . brzegu: przystań leżała na o e. rze- • 1-d 6 'ł · d 1 ął acze I popatrzy na zmarzruętych 
było na sierhąco zjeżdżać wdól. 7,ał- gniewnie krzyczał starszy. ~ eczce... pj rze;vr Cl~~ się„. 0? ?"k e~„ niewesołych ludzi, którzy go okrążyli ' 
d podał przykład i zjechał pozostawi w- - Sto razv zdążysz Poliszczuk, nie · ogow spo rza na a manow8: 1 Ja . Wl· N' . , . 

~Y w śniegu ślad Za nim śmiejąc się zje- bądf. zającem - tłuma;zył Rogów. l ~~er wy3koczył z domu. Wasy~ Maksrmo-1 - l~ poz;v?lę r~b:c paniln! - krzyknął 
hal Batmanow Adun pociemniał cały i w ~.Obawia się? - ~pytał podchodząc .v.1cz, gdy podszedł. do b~zegu UJrza~ w błę-. - Czy Jestesc1e dziecnu? 
:;ilszvm ciągu sprzpf'iwi11ł siP sile. która Batr.1anow. - Sprawa pilna, towarzyszu „ntuvm marynarskim kitlu szerokie plecy d. c. n. 



~rs 

Lud pracujQcy ll'#och toczy o.1trą wal"t:, 

~ofwia~uenia i o~i1~n ~[ia Pol~~i lu~owei '!~i ~la na~ wlorem i ~ro~owi~~l~m 
To I oH'o - Prima aprilis 

móv _, , przedstawiciel komunistycznej Partii Wioch na Kongresie Zjednoczeniowym 
.senotor tow. Mauro Scoccimarro 

Ze ilość wstępujących w związki małz~fl· 
skie wzrasta niepomiernie w okresie świątecz 
nym - zjawisk.o, proszę Was, normalne. _Tak 
zwani nowożeńcy, ludzie chytrzy, piękne (t. j, 
gody weselne) z pożytecznym (t. j. wyżerką i 
popljawą śwląfeczną) starają się połączyć . 
Trudno się temu dziwić: moment, że tak po­
wiem, ekonomiczny w POwYższym zjawisku 
zachodzi. 

Frzedstawiciel Komunistycznej Partii Włoch - Mauro Sc&ccimarro kierownik 
dele~acji włoskiej, przybyłej do Warszawy na Kongres Zjednoczcnlo~y, udzielił 
specJalnego wywiadu przedstawicielowi naszego pisma. 

Plan Marshalla sprowadza jednocześnie go 
spodarkę włoską z jej właściwej linii roz\>,;o 
jowej. Gospodarka ta podporządkowana jest 
całkowicie interesom ameryka.ńskich mono­
polistów imperialistyc:i;nych. Wszystko to 
wpływa jak najgorzej na położenie ekono­
miczne kraju, a przede wszystkim na warun 
ki bytu klasy robotniczej. 

Dlatego też np. znalazłszy się w tych 
dniach (całkiem przypadkowo) w Urzędzie 
Stanu. Cywilnego na Łagiewnickiej, z rozrzew 
nieniem, można powiedzieć, tudzież sympa­
tią spoglądałem na tłoczących się tam intere 

Na wstępie zapytaliśmy: · „Jakie jest obec- sklej, udzielanej Włochom w ramach planu 
nie położenie włoski.ej klasy robotniczej"? Marshalla? 

sa.ntów. , 
Wielu moich rodaków spodziewało się w 

- Nigdy jes.wze związku z „pomocą" amerykańską po-
położenie włoskiej lepszenia sytuacji gospodarczej kraju, a prze 
klasy robotniczej - de wszystkim spadku bezrobocia. Ale oczy­
brzmi odpowiedź, __,.. wiście zawiedli się. Spośród surowców, nad­
nie było tak cieżkie, syłanych z USA, wielu się nie wykorzystuje, 
jak w chwili obec- gdyż wykonane z nich wyroby nie znajdują 
ni;j. Według osta~- na rynku wewnętrznym popytu. Eksport nasz 
nich dan_".ch '.\. kraJU I jest ograniczony, a konsument krajowy zbyt 
n~szyn; .iest dwa i biedny, by spowodować zwiększenie się po­
pół miliona bezrobot pytu. 
nych, z czego mUi.::m 

Dla nas. Włochów, jest tylko :iedna droga 
- droga demokracji ludowe.i. Walczymy o 
rządy ludu pracującego, walczyć o to będzie­
my niezależnie od okoliczności. 

Doświadczenia i osiągnięcia polskiego lu­
du pracującego, który święci dziś swe zjedna 
czenie, będą dla nas w tej walce drogowska­
ZP-m i wzorem. 

- Cresclte et multiplicamlni - życzyle:Hi 
im serdecznie. - żeńcie się, WYChodżcfe ia.· 
mąż, rozmnażajcie się i t. p. 

- Pan szanowny - też? · - zapytał mnie 
nagle jakiś nie tyle „pan miody", ile star-
szy, łysawy obywatel. ' 

- Nie - westchnąłem. - Ja - nie. J&-ljd 
,,.poff'. 

dwieście tysięcy - to 
robotnicy przemysło­
wi, reszta zaś - ro­
botnicy rolni. S;>o~ 
śród tej olbrzymiej 
masy bezrobotn.vch, 
zaledwie 250 tysit:cY 
otrzymuje od pa1\­

tew. Mau.ro Scoccimarro stwa zasiłek dla bez-
robotnych. Zasiłek 

ten wypłacany jest w ciągu 6 miesięcy w wy 
sokości 200 lirów dziennie. A przecież cena 1 
kg chleba wynosi ponad 100 lirów! 
Spośród robotników. którzy mają jeszcze 

zatrudnienie około połowy (2 miliony) - to 
częściowo bezrobotni: pracują oni pr;z;ecięt­
nie 34 godziny na tydzień. otrzymując śmiesz 
nie . nio:kie płace. Realne zarobki robotników 
nie wystarcza.ją na pokrycie najniezbędnłe.ł­
szych Jlotrzeb życiowych, świadczy o tym ich 
'WY2:l'ld. mówiący o stałym niedożywfa.niu. 

Sytuacja robotników stale się pogarsza. Po 
pierwsze z powodu nieprzerwanej tendencji 
zwyżkowej cen artykułów żywnościowych, po 
drugie - z racji coraz liczniejszych reduk­
cji. 

- W .iakhn stopniu podniesienie poziomu 
prod•1kcji p1•zemysłowe.J wpłyn~o by na 
zmnie.is:renle się bezrobocia? 

M aw,..t pr;r.y podniesieniu poziomu produk­
~'!J cii problem bezrobocia został by ro-z­

wią7.any jedynie częściowo. Obecna produk­
cjg stanowi 75 procent przedwojennej, gdy­
byśmy doszli do 100 procent, to i tak część 
robothików pozostała by bez pracy, ludność 
Włoch wzrosła bowiem o jakieś 3 miliony, 
odpadła też możliwość emigracji. By zapew­
nh': pracę wszystkim, musielibyśmy znacznie 
przekroczyć przedwojenny poziom produk­
cji. B~·ło by to możliwe jedynie pod warun­
ltiem przeprowadzenia. zasadniczych reform 
1.arńwno w przemyśle, jak i w rolnictwie, re­
form. których obecny rząd kapltalistyczno -
obszarniczy nie zamierza w najmniejszym 
stopniu urzeczywistnić! 

Tylko pod warunkiem dojścia do władzy 
rzą,du demokracji luclQweJ, rządu ludu · pra­
cnjące.lto, jak widzimy np. w Polsce, pro­
blem bezrobocia byłby wreszcie rozwiązany, 
jak to wykazały osiągnięcia Polski I innych 
k rajów demokracji ludowej. 

- Jak wygląda sprawa organizacji robot­
nicz~ych l w jakim kierunku rozwija się wal­
ka w obronie interesów klasy robotnicZt"j? 
Ufłoska Konfederacja Pracy zrzesza 6 mi­
'l!J lionów robotników - członków wszyst­

kich ugrupowań politycznych oraz bezpar­
tyjnych. Znaczna ich większość - 65 pro­
cent - odd11ła. swe głosy na komunistów. s~ 
kretarz generalny Konfederacji - Di Vitto­
rio - jest komunistą. Gdy przed paroma mie 
slącami chq:eścijańsko - demokratyczna or­
Ranizacja spowodowała rozłam w łonie Kon­
fpderacji, nie wszyscy członkowie tej organi­
zacji poszli za swymi przywóccami, rozl:;>ija­
czami jedności związków zawodowych. Znacz 
na ich cześć pozostała w Powszechnej .Kon­
.feneracii Pracy. 

W 010tatnich czasach walka w obronie łnte 
resów klasy robotniczej staje się coraz bar­
dziej zacif;l.ta i ostra. Elementy kapitalistycz­
ne rm:poczęły gwałtowną ofensywe przeciwko 
ma,som pracującym. uciekając _się przede 
wszystkim do masowych zwalniań z pracy. 
Ale ożywieni duchem prawdziwie bojowym 
robotnicy walczą przeciwko redukcjom. wal 
czą o .podwyżkę płac, o ·przyznanie zasiłków 
znaczniejszej ilości bezrobotnych, o podjecie 
na szerzszą skale robót publicznych celem 
zaoewni•mia pracy szeregom bezrobotnych. 

Stra.iki. akcja propagandowa i inne formy 
walki w ramach dzialalDoścl zwią7Jcowej pro 
wadzone są stale z coraz wiekszym napie­
ciem. wiele z nich zostało już uwieńczonych 
powod'"'11fem. Ale ogólna sytuacja klasy ro­
botnicze.i nie może być rozwiązana na platfor 
mie czys to związkowej. Może ona ulec rady­
kalnej zmianie jedynie na platformie politycz 
nej. 

- Jakie są przejawy walki polityczne.i? 

Domagamy się przede wszystkim zasadni­
czych reform w przemyśle oraz reformy 

rolnej. Partia Komunistyczna Włoch, która 
liczy 2.200 tysięry członków i jest najsiląiej­
szą partią robotniczą Włoch, podjęła wspól­
nie z Partią Socjalistyczną walkę o te refor­
my. Bez ich realizacji bowiem rozwój nasze­
go kraju nie jest możliwy. Ale elementy re­
akcyjne występują ze ślepym zacietrzewie­
niem w obrcnie swych przywilejów. Walka 
trwa . Wa lka com„ tiardziej się zaośtr2a. 1,,ecz 
klasa rohotnfoza Włoch ma- przed sobą jedyna 
drogę i .h•clyna nacJzie.ję - jest nią walka aż 
do zwydęi.:t.wa• 

- .Takil' sa efekty „pomocy" amervkan-

- Acha - mrugnął porozumiewawczo lY"' 
lnteroelacle noszuch Cz2te!!Ji~ soń. - znaczY się - ile? 
---------------------------- - Osiem - odparłem uprzejmle, 

Czy · tak należy obchodzić się z chorymi że;e!1u_:_f~ du~:.1z:~1zoz :::~~:v::h9i; 
TOWARZYSZU REDAKTORZE! I O godz. 21-ei udaliśmy się znów do Ubez· myślałem.„ 

Pragnę poruszyć na łamach Wa<.zego pis· pieczalni na Wólczańską. W tym czasie m1'ł - Czegoś pan nie myślał? - burkną.lent 
ma ~prawę, która o~obiście mnie dotknęła, ła tam dyżur inna lekarka, niż przed tym, i nieco urażony. - że osiem lat jestem po śłu 
a która jest dowodem, jak niektórzy leka- kazała nam przygotować chorą i noworodka bie? A cóż to wielkiego? Nawet nie srebrne 
rze, na społecznych placówkach, lekceważą w celu przew~ezien'.a ich do szpitala PCK wesele! ~ 
sobie życie ludzkie. przy ul_ Krzemienieckiej, który tego dnia - Srebrne wesele? - zdziwił się facet ..... 
Otóż żona moja spodziewała się dziecka miał dyżur. Karetka pogotowia zawiozła żo Nie, -ja przecież wcale nie o żadnych lat.ach. 

przy końcu miesiąra grudnia. W związku z nę wraz z dzieckiem do tego szpitala. ale tylko o litrach„. 
tym udała się dnia 30 listopada do Stacj1 tam znów powtórzyła się historia poprzed· - Jakich znowu litrach? - przerwałem 1, 

Opieki nad Matką i 07ieckiem przy ul. Piotr nia - lekarz dyżurny odmówił przyjęcia niecierpliwością. · ł 

kowskiej 113. Lekarz stwierdził, że jest ien- chorei wraz z dzieckiem. Chora do godziny - Jakich, jakich! - za.chną.I się facet. -.. 
cze Zidolna do pracy. 13 grudnia w czasie 24-ej leżała z dzieckiem w karetce Pogoto- No, wiadomo: litrach wódki. PRZECIEZ JE -
pracy żona moja poczuła pierwsze bóle 1 wia. D JĄ W SKLEPACH PO ZNIŻONEJ CE• 
rozwiązanie nastąp'.ło tego samego dnia w Będąc w sytuacji bez wyjścia, pojechal!ś- , TYLKO TRZEBA PRZEDSTAWIĆ ZA" 
domu przy pomocy położnej. my do szpitala na Radogoszczu. gdzie lekarz, SWIADCZENIE p ODBYTYM SLUBIĘ. 

Po dwóch dniach żona poczuła ból w no- widząc, że stan chorei jest groźny, przyjął - Wari„t! _ 'lar:okn„Jem śmiechem. _ SłlJ 
dze. Wezwany lekarz stwierdził powstanie ią wreszcie wraz z dzieckiem. dając jej od- wo daję; zupełny wariat! Nabrali pana P' 
skrzepu i zalecił żonę natychmiast ulokowac dz:elny pokój_ Następnego dnia dyrektor szp! prostu, nabili w tak zwaną butelkę! 
w szpitalu. Zwróciłem się więc do Ubezpie- tala na Radogoszczu przesłał żonę do szolta _ Mnie? _ oburzył się amator wódki pa 
cz.alni przy ul. Wólczańskiej, prosząc o . prze la położniczego przy ul. Łagiewnickiej, gdzie zniżonej cenie. _ Tylko, powiada pan 
wiezienie żony z dwudniowym dzieckiem do dzięki jego interwencji przyjęto żonę wraz mnie? _ No, a ci wszysey, co się tu dzisiaj 
szpitala położniczego, Przy ul. Wólczańskiej z dzieckiem. tłoczą _ to pies? 
kazano mi mnieścić żonę w szpitalu chiruir Aby więcej było takich lekarzy I dyrekto 
gicznym na Radogos.zczu. W żaden sposób •rów szoitali, którym naprawdę zależy na ży Ano, wobec tej Informacji zwróciłem sili 
nie mogłem uz:y"skać skierołania do szp:tala ciu ludzkim, do kierownika Urzędu. 
położniezego, a zależało nam przede wszyst Stefan SpaJfflskl - Faktycznie - oświadczył kierowniK, ...., 
kim na tym, by żona mogła w szpitalu byC ul. Kątna 54 I Ja~iś idiota _głupią płotkę puścił i ludziska po 
razem · z dzieckiem, które przecież trzeba OD REDAKCJI: zaswladczema ślubu się ciągle zgłaszają. Nl-
karmić. ' Wypadek, opisany przez naszego czytelnl- by,. żeb;r wódkę taniej na !lwięta d_ostać. A 
Zaryzykowaliśmy więc na własną rękę za· mozebyscle tak, towareyszu, parę slow. o tym 

wiezienie żony do szpitala położniczego przy ka, zasługuje nasz.ym zdaniem na potęple- napisali, wytłumaceyli, że to nie mądry ka~ 
ul, Szterlinga. Był już wieczór i ze łzami w nie, gdyż Jest dowodem lekceważenia sobie wał? 
oczach błagaliśmy lekarza dyżurnego, by nie tylko życia matki, ale I dz;ecka. Odpo- Właśnie piszę. Piszę I dziwię się. Ze u nas 
żonę wraz z dz'.eckiem zechciał przyiąć. Le wiednie czynniki powinny zainteresować się tak zwany Prima Aprilis "ogromnie w mo­
k~rz odpowiedział, że nie ma prawa przy- d?>ie. I, ze - co dziwniejsze ....,.. zawsze znaj­
jąć chor!'!i ,,z dz!eckiem z ulicy". Chociaż w faktami, o~isanymi przez tow. Spalińskle- clą się tacy, co w niego uwierzą. Choćby' był 
szpitalu · były wolne miejsca, lekarz pozostał go, zbadać j~ i wyciągnąć właściwe koni:e- nie wiem jak grubą nicią seyty. -
nieublagany, kwencje, . „E. TAM'' 
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Między Pragą a Budapesztem 

I a drodze do współpracy i sojuszu 
(Korespondencja własna „Głosu") 

Praga - w grudniu. I cbosłowacki poczynił szereg dalszych zarzą- j tym związku rolników, młodzieży i t. d. Spo 
~ic.epremi~r czechosłow~c~i -y;. Sir?kY dzeń, o ile cho.dzi o ich obywatelskie i poli- śród praw politycznych, wypływających z 

udzielił wywiadu przedstawicielowi węg1er- tyczne up.rawmenie. konstytucji, przysługuje również osobom na­
skiej agencji prasowej na temat stos~~ków Zgodnie z konstytucją czechosłowacką z rodowości węgierskiej prawo czynnego i bier 
czechosłowacko - węgierskich. Podkreshł on. d . 9 . b t 1 j nego udziału w wyborach Zarząd szkolnic-
. · d · · k · t ma maia oso om ym przvs ugu e prawo . . · · 
ze Je noczesme z wy onamem us awy_ o 

1 

. · . . .. ·. · . . twa czecho~łowackiego utworzy klasy pierw-
udzielaniu obywatelstwa czechosłowackiego organizowania się w parta polltyczneJ, w Je- szego i drugiego stopnia z węgierskim języ­
osobom narodowości węgierskiej, rząd cze- dnolite.i organizacji zawodowej oraz jednoli- kiem wykładowym. W najbliższych dniach 

pocznie wychodzić również prasa w języku 
węgierskim i dojdzie do założenia węgier­
skiej organizacji kulturalnej. Obywatele na­
rodowości węgierskiej, którzy obecnie pracu 
ją w Czechach i na Morawach, zachowując 
swe prawa majątkowe powrócą na Słowaczy 
znę stopniowo i w sposób zorganizowany do 
1 maja 1949. 

I 

Slade ... na~zgch artuhulów 

Sprawa Ob. Najdera nareszcie załatwiona 
Ciągnąca się przez dwa lata sprawa m~esz I stkim rola kontrolerów oddział11 kwaterun· 

kaniowa ob. Najdra, którego list zamieściliś kowego, o których zachowaniu możemy tylko 
my ostatnio, została w końcu załatwiona ku łag-0dni e napisać, że było ono ,,niezbyt 
zadowoleniu wszystk'. ch zainteresowanych. uprzejme", Mamy nadzieję, że tym . zaimą 
Jest to niewątpliwie zasługą osobistą staro się ich władze zwierzchnie. 
sty Południowo Łódzkiego, kt.óry się ntą 
sam zajął. · 

Sprawa ta jednak wykazała, że wśród 
władz kwaterunkowych. mimo n:ewątpliwel 
poprawy w tym kierunku, duch biurokraty::. 
mu pokutuje jeszcze. 
· Przez dwa lata toczyła się ,,wojna" papier 
kowa. Akta urosły do rozmiaru grubego to 
mu, a mimo te- Oddzi:,ił Kwaterunkowy nie 
orientował s '. ę jeszcze jak ma postąpić i 

wskutek tego wysłał swmch urzędników 
celem usunięcia ob. Najdra z zajmowanego 
przezeń pokoiu, zapominając o tym, ż~ pię­
cioosobowej rodziny nie można wyrzucić na 
bruk i trzeba je} dać jakiś 1okal zastępczy. 

Szczególnie ujemnie wypadła w tym wszy 

Fakt, że przy odrobinie dobrej woli, dało 
się załatwić tę drażl iwą sprawę ku zadowo 
leniu wszystkich zainteresowanych, cieszy 
nas bardzo. ale pozwalam też wyciągnąć nie 
7byt pochlebne wnioski o dz'. ałalności Oddzia 
łu Kwaterunkowego przy Starostwie Połud · 
ni owo-Łódzkim. 

Widać stąd, że gdyby urzędnicy wyż , wsp. 
Oddziału patr-z.el! na petentów nie przez pryz 
mat papierków, które przez dwa lata „nabie 
rały mocy urzędowej", a z punktu widzenia 
istotnych potrzeb ludzkich. sprawa ob. Naj· 
dra była by już dość dawno załatwiona po­
myślnie i obeszło by się bez drażliwych 
incydentów. 

Wdz,ęczni za zniszczenie swego kraju 
Holandia obdarowuje Niemców 

Kolonia. - Z Holandii przybył do Kolo­
nii pociąg z podarkami gwiazdkowymó dla 
Niemców. 200 ton podarków to rezultat zbiór 
ki, przeprowadzonej w Holandii przez prote 
stanckie organizacje. W następnych dniach 
orzesłane zostana do N'.em.iec ·z Holandii dal 

sze 300 ton podarków. Holenderskde prote­
stanckie władze kościelne zaproSiiły 2.500 
niemieckich dzieci na 3-m'esięczny pobyt w 
Holandii. Pierwszy transport, obejmujący 
500 dzieci z Zagłębia Ruhry wyjechał już z 
Di.isseldor~i 

J?:ogramowe . przemówienie węgierskiego 
mm1stra szkolnictwa Ortutaya - powiedział 
dalej wicepremier W. Siroky - w którym 
za~owiedział on cały szereg zarządzeń w 
związku z poprawą szkolnictwa słowackiego 
na ·Węgrzech, jest wyraźnym świadectwem 
tego. że Węgierska Partia Pracujących oras 
węgierski rząd ludowo - demokratyczny cał­
kowicie likwiduje następstwa polityki nacjo­
nalistycznych tarć i ucisku poprzednich re• 
żimów. Zapowiedziane zarządzenia na polu 
słowackiej polityki szkolnej W' znacznej mie­
rze przyczynią się do usunięcia tych reszteJi 
nacjonalistycznych uprzedzeń po obu stro­
nach. jakie zostały wytworzone i jakie byłJ 
pielęgnowane przez dawniejsze klasy rzą­
dzące. 

Wicepremier W. Slroky następnie zazna• 
czył, że w tych dniach zawarty został uklalł 
gospodarczy, który stanowi doskonały punkt 
wyjścia dla dalszych niezbędnych kroków we 
wzajemnych stosunkach pomiędzy obydwo. 
ma l~dowo '.' demokratycznymi państwami, 
Zdaniem wicepremiera czechosłowackiego 
sytuacja dojrzała już do zawarcia umowy • 
preyjażnł i sojuszu. Przyjaźń pomiędzy Óoy• 
dwoma naszymi państwami ludowo - demo.. 
kratycznymi - powiedział pod koniec czecho 
słowacki wicepremier - będzie doniosłyril 
krokiem w kierunku współpracy naszych pla 
nowanych systemów gospodarczych, a zwłaSlł 
cza przy<J![yni się do umocnienia jednoliteg• 
frontu demokracji, pokoju l socjalizmu „ 
7.wła11klem Radzieckim na. czele. 

·--
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Od oloUJlangch zolnierzqhów • do za"ladów !lle.1.1erschn1ldta 

Armia niemiecka powstaje na nowo 
pod opiekq anglo:amerykańskich instruktorów 

W sklepach z zabawkami w S?e~ze!~':c~!;1J~e1~ły ks~r:sfa~~~:~~~ąt:_'G/~b~~::!en staje się coraz silniejszy, & dą.że 
anym znowu tak przez dzieci i młodzież niemiecką ulubione figurki żołnierzy w stalo- nie do pokoju je t mimo ołowianych żołnierzy 
wych hełmach, modele amerykańskich (1 niemieckich!) bombowców, okręty wojenne po- ków na wystawach i mimo maszeruj~c~·ch tu 
ruszające się same na wo~zie, miniaturowe zielony „jeepy' • z biał~ gwiazdą. amerykańską. i ówdzie landsknechtów w czarnych mundurach, 
na. wiorzchu ID\tllki. Dzieci i młodzież wpatrują się przez szyby okien wystawowych w tak pot~żne, że potrafi się ono skutecznie prze 
różnob~rwne armie, wymieniają. fachowe uwagi co do typów wystawionych samolotów, po- ciwstawić wszelkim próbom awanturnictwa.. 
tent ~leci i młodzieńcy wnc~ją do domu na. obiad, aby opowiedzieć podnieconym głosem I dlatego może, im glośnil'j dmą. w trąhy na 
O WOJennych cudach, które juz są za. Westmarki do nabycia i ze swej strony sh1chają Zachodzie rliżni podżegaczt>, tym bardziej roś 
rozmów starszych przy stole, w kt6ryca również wspomina się o wojsku i to wyra~nie nie i luzcpnie nawet w Niemczech Zachodnich 
o wojsku niemieckim. 

przez nowojorską Wall~treet, drugim - wystę­

pujący wśród szerokich mas niemieckich objaw 
wielkiego zmęczenia. 

front zwykłych ludzi - front pokoju. 

LEOPOLD :MARSCH.\K 

.Fraukfurt-:Men w gruduiu. 

Dach nad glowq 
dla robotników stolicy 

W ramach współzawodnictwa przedkon­
gresowego przyśpieszone zostało vr W81"8Zr 
wie wykończenie szeregu domów osiedl. u 
Mariensztadtcie dla rodzin robotnlczyeh. · 

Dzieje si~ to dlatego, że starsi czytają. pisma 
a ruiauowicie pisma, wydawane w Niemczech 
Zachodnich i że właśnie jeden ze szczególnie 
cenionych na zachodzie publicystów, dr Eugcn 
Kogon milił nieostrożność zdradzić w wyda.wa 
nym prze7. siebie czasopiśmie „Frankfurter Ilef 
te", że „amerykańskie i brytyjskie władze woj 
skowe w Niemczech od dłuższego już czasu )IZY 

stąpiły do systematycznego szkolenia. młodych 
N~emców w sensie za.prawy wojskowej'•, a da­
leJ, że „wszystko wRknzuje na możliwości ozyb­
kiego odrodzenia niemieckiej siły militarnej 
pod zachodnio • nicmirckim panowaniem pod 

Niszczyciel e prawa mi ędzynarodowee 
Na łamach „Prawdy" ukazał się artykuł p1ora członka-korespondenta Aka­

demii Nauk ZSRR, E. Korowina p. t.: „Niszczyciele prawa międzynarodowego". 
Artykuł ten ze względu na jego polityczne znaczenie przytaczamy ponjżej: 

ang:o-amerykańską. kontrolą."· . Autor pisze, że po przeszło dwóch i pół-, pańskich przestępców wojennych. W dniu 24 
Sowa _Engena Kogona ~olały b~rdzo zy- letnim przewodzie sądowym Międzynarodo· grudnia rb_ generał Mac Arthur zatw'.erdz.Ił 

Wf ~ddz"'.i;-k w ~-crcach pohitlerowskich (pro- wy Trybunał Woienny wydał w listopadzie ten wyrok bez zmian. Jednakże nie minęło 
hitlei owskich f) N iem ców, zwlaRzcza tych, któ I 1948 roku wyrok w sprawie 25 głównych ja I kilka dni jak dwóch skazanych - Hirota 
rzy z cygarem w z~bach zwykli obliczać po • 
obiedzie, ile czystego zarobku przyniesie im I • 
znowu akcja reprywatyzowanej fabryki torpt:d 150 roczn1'ca urodz1'n Adama Mickiewicza powietrznych lub zakładów mają.cych produko-
wać gaz X, w związku ze wspaniałomylilnie z11· 
kretllonym programem remilitaryzacji Niemiec. 
Koła oficjalne amerykańskie i angielskie prMJo 
wały dementować oświaclczenia Kogona, ale pra 
se. zachodnio • niemieckich prowincji (wirlocz­
nie przez jakieś niedociągni'i'.ca w cenzurze) a.­
dała kłam tym „sprostowanom", karmią(\ o­
ich czytelnik6\v mirażem armii niemierkicj, po­
wstającej jak Feniks z faszystowskich popio 
łów. 

Tak więc można było czytać w dzienniku 
,,:Meinzer Allgemeine Zeitung'', że „chociaż wy 
nurzenia Kogona mon być nieprzyjemne dla 
Anglosasów, ale nic nie zdoła jut przesłonić 
faktu, że na dawnych niemieckich placach ćwi­
czed wojskowych maszerują dziś z11owu wyc1ą.­
gniętym krokiem zwarte kolumny niemieckich 
żołnierzy pod okiem amerykańskich 1 brytyJ­
skich instruktorów; Co za różnica., czy ujawni 
się to o trzy miesiące wcześniej czy później7" 

Inne pisma uderzyły w tę samą melodię "'oj 
skowych marszów: reakcyjn~· i przepojony du­
rhem v;·ojują.cego nacjonalizmu „Rheinische 
M'erkur" napiFał, że Kiemcy Zachodnie muszą 
wystawić ,,silną armię obronną" i 2e 
„wrogiem narodu stanie się każdy Niemiec, któ 
ry nie będzie chciał clo niej wstąpić", 

Trm militarystyczn;m surmom prasy towa­
rzyszą. oświadczenia tzw. oficjalnych osobistoś 
ci z niemieckiego życia politycznego, skwapli­
wie podchwytywane przez korespondentów a.me 
rrkańskich i angielskich: tak np. jeden ze 
zba.nkrutowauych polityk.Jw okresu weimarskie 
go, obecnie zaś przywódca tzw. Centrum dr 
Spiecker wyraził, v.•obPc korespondenta. „Dailv 
Mail" swoją. gotowość „natychmiastowego do 
11tarczenia. niemieckich żołnierzy do dyspozycji 
Unii Państw Zachodnich• •. 

Halas, który pow~tał dookoła prób remilita· 
ry~arji Kiemiec Zachodnich nie jest wygodny 
ani <~la Amerykan, ani dla Anglików, to też 
czyn10oe są. z ich strony rozmaite manewry, aby 
odwrócić uwagę społeczeń~twa niemieckiego 
(i państw sąsiadujących z Niemcami) od tego, 
co się dzieje naprawdę w koszarah i na. pla­
cach ćwiczeń, w laboratoria.eh chemicznych i w 
halach fabryk. 
~o wszystko nie zdoła jednak zagłuszyć pra­

CUJf!C~·ch na pełnych ol'5rotach maszyn w Zagłę· 
biu Ruhry, nie zaciemni faktu wyrabiana. wfe 
lu ton amunicji dziennie, nie zatai przed ludno 
ścią. tego, że zakłady 1fesserschmidta. pracuj~ 

Uroczyste obc'iody w całym Związku Radzieckim 
24 grudnia rb. mija 150 lat od dnia 

dzln wielkiego poety polsldego, Adama 
kiewl.cza. 

uro-1 tut Literatury Swiatowej im. A. M. Gorkle­
Mlc go urządzają 22 g.rudnia posiedzenie nauko­

we, poświęcone życiu i twórczości polskiego 
poety. W związku z tym, w całym Związku Ra­

dzieckim odbędą się specjalne uroc-zystości. 
Związek Pisarzy Radzieckich ZSRR, Kom! 

tet Słowiański ZSRR i Wszechzwiązkowe To 
warzystwo Łączności Kulturalnej z Zagrani­
cą urządza w dniu 24 grudnia uroczystą alta 
demię w Sali Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych w Moskwie. Znany pisan: N. 
Tichonow wygłosi odczyt na temat „Wielki 
poeta polski - Adam Mickiewicz". 

Również w Len'.ngradzie, Kijowie, Mińsku 
i Wilnie odbędą się 24 grudnia uroczyste 
akademe, poświęcone 150 ej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza. 

Instytut Literatury i Języków Słowiań­
skich przy Akademii Nauk ZSRR oraz Insty 

Państwowa Biblioteka ZSRR im. W. Leni 
na, BU>lioteka Państwowa Literatury Obcej 
oraz wiele innych bibliotek Związku Radziec 
kiego urządzają ku uczczeniu jubileuszu 
polskiego poety wystawy utworów Mickiewi 
cz.a oraz dziel, traktujących o jego twórczo­
ści. 
Państwowe Wydawnictwa Literatury Pięk 

nej oraz Wydawnictwa Książek dla Dzieci, 
jakoteż wydawnictwa republik związkowych 
Białorusi, Litwy i Ukrainy przygotowują n.a 
dzień racz.nicy wydania zebranych utworów 
Adama Mickiewicz.a. 
Wszechzwiązkowe Towarzystwo Upowsze 

chniania Wiadomości Politycznych i Nauko 
wych organizuje odczyty o Mickiewicr.u. 

Coraz większy dóbrobyt w ZSRR 
Wzrost produkcji artyk1_1łów spożywczych 

Ostatnio ukazał sifl w „Prawdzie" wywiad I tykułów spożywczych w ]i)raju u'legła ma­
z ministrem przemysłu Spożywczego ZSRR cznemu zwiększeni'\!. 
W. Zotowem, który stiwierdllił, że dziękli po-1 W ciągu pierwszych trzech 1at powojenne· 
tężnemu rozwojowi rolnictwa socjalistycme- go planu pięcioletniego państwo wyasygnc>­
go, przemysł spożywczy otrzymuje sw:-owce I wało 2,3 miliarda rubli na odbudowę zn.1-
w coraz w'.ększych ilościach. Przemysł cukiier szczonych i budowę nowych przedsi.ębiorstw 
niczy, konserwowy, sol:ny, krochmalowy i wi 

1 
ministerstwa przemysłu spożywczego ZSRR. 

tarninowy wypełniły już roczny plan pro- Przemyst cukrowniczy UTUchom:ił w roku ble 
?ukcji. W ~iąf{U 11-tu miesięcy. rb. w tozma- i żącym szereg odbudowanych fabryk. 
itych gałęziach przemysłu spoz.ywczego wy- i Rozszerz.ono sieć wspaniale urządzonych 

p;oduk:awa_no ~d 43 do 76 pr~cent arty~u- I p· k rń. Uruchomiono 16 wyt , ni masła 
low w1ęce1, ruz w tym okresie roku ub1e- j ie a . wor • 
c,tego. Miliony spożywców radzieckich odczu, wyekwipowanych w nainowsze urządzenia 
wają w codziennej praktyce że produkcja ar. techniczne. 

W.Brytania na pasku USĄ 
Amerykańska kontrola eksportowa 

Jak donoszą z Londynu, oeputol.'.any z ra­
mienia Partii Pracy, Solley, uja.,.vnił w par­
lamencie, iż pod naciskiem W o.szyngtonu u­
tworzono w Londynie anglo-amerykański ko 

dla których komitet ten został powołany. 
Labourzystowski deputowany oświadczył, 

znowu. 
• * mitet, któ:r:y ma sprawować nadzor nad bry-* tyjskim eksportem do ZSRR i wschodniej 

że „komitet sporządza czarną listę towarów, 
których nie wolno wysyłać do ZSRR, ani do 
Krajów Demokracji Ludowej". Dodał on 

D"'a z_jaw~~ka. ruf'żna zan?towa.ć jako pew~e Europy. 
na terenie 1'1en11ec Zachodmch: Jednym będwi I Sołley, podając, że przewodniczącym wspo 
proces, zmicrzającv do o~budowy. zbrojeniowej mnianego komitetu jest brytyjski minister 
potencji niemieckiej, kierowaneJ tym razem obrony, Alexander, gwałtownie potępił cele, 

również, że posunięcie to zostało dokonane 
zgocftlie z warunkami umowy o „pomoc" 
marshallowską i miało na widoku rzekomo 
„względy bezpieczeństwa". 

i Dojhara - postanowiło odwołać się od wy 
roku ze skargą apelacyjną do Sądu Naj-wył 
szego Stanów Zjednoczonych, a więc do m­
stancii sądowej jednego z 11-tu paf\efw, 
wchodzących w skład Tuybunału. W&war.u 
general Mac Arthur „wbrew zdrowemu ro.z 
sądkowi" wstrzymał wykonanie zatwierdzo.. 
nego przez siebie wyroku, tym samym \ml& 
jąc bezpodstawnie kompetencje Sądu Na3-
wyżSzego Stanów Zjednoczonych w dziedz.t. 
nie rew:zji i uchylania postanowień Trybu 
nału Międzynarodowego. 

Większością 5 gło~ów przeciwko 4, atnel'T 
kański Sąd Najwyższy orzekł swą kompetea 
cję i przystąpił do rozpatrzenia tei sprawy. 
Powyższa decyzja Sądu Najwyższego Sta 

nów Zjednoczonych, stanowiąca jawne po· 
gwałcenie przyjętych na się przez rząd ame 
rykański z.obowiąu1ń międzynarodowych i 
jednym machnięciem pióra anuluiąca całą 
pracę jurysdykcyjną tokijskiego Trybunału 
Międzynarodowego, wywołała liczne od.głosy 
w prasie zagranicznej. Gazeta filipińska 
,,Manilla Chronicie" mnuszona była prziyz­
nać, że „powyższa decyzja jest dla nas ni.a. 
poięta" ... 
Uważamy - pisz.e E. Korowin - ł.e u· 

równo postępowanie generała Mac Arthura, 
jak i stanowisko Sądu Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych daje się w zupełności wytłu 
maczyć. Wiadomo powszechnie, :!e monopole 
amerykańskie i „handlarze śmiercią" mrów 
no, jak ich plenipotenci wojenni l cywUlni 
rezerwują w swych planach przygotowania 
nowel wojny światowej ~e miejtoe ~ 
dactwU japońskiemu, )ako "Z.aufanemu t.oł­
nierwwl zaciężnemu imperlali.mlU amery. 
kańskiego. Zdaniem bynajmniej nie radyokal 
nej aazety ,,New York Post", ,,generałowle, 
prowaduicy nasui politykę zagraniCZDłl 'W 
Azji i w Europie, którzy uprzednio uwUatl 
dla łiebi@ • korzystnielnie mie6 do ezy!Ue­
n1a z tota~tami 1 którzy obecnie ~ doU 
powodów, aby i w preyszJośd. mieć z ni.ml 
do czynienia, wszyscy ci skrajni nacjonaliś· 
ci, którzy łudzą się nadzieją, że kh mM:Ze-­
nie opanowania całego świata nie straciło 
jeszcze ostatecznie widoków powod:zenia, 
wszystkie te siły biorą udział w spr:sysięże 
niu. mającym na celu .zniszczenie demokra­
cji zagranicą 1 wzmożenie trudności Jej 
istnienia w naszym kraju". 

Troska o warunki pracy w kraju socjaliz 

Korowin pis.ze, :!e odnośnie Japonii, uczest 
nicy tego spnysiężenia zmuszeni aą z brak;Q 
innego oparcia orientować się na naJbarchi&j 
7Jllżartyoh przedstawicieli mi.JJitary:zmu ja· 
pańskiego, pobratym<:6w ideowych i wspólni 
ków zbrodniarzy wojennycll, skazanych W'7 
rokiem Trybunału Międzynarodowego. Do 
tych szumowin skłonnych do kupczenia 9wą 
ojczyzną i swym orężem wyciągaią pomoon.ą 
dłoń za pośrednictwem generała Mac Arthura 
ra i członk&w Amery.kańsldego Sądu Najwyi 
szego, ich protektorzy zza oceanu. Panowie 
ci jeszcze raz wystawili sobie świadeclwo cy 
nicznego lekceważenia norm prawa między 
narodowego oraz wziętych na się przez nąd 
amerykański zobowią:r.ań międzynarodowych, 
Tym razem ma to miejsce nie tylko w sto­
sunku do ZSRR, _lecz do wsz.ystki~h dziesię­
ciu państw - założycieli Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego. Panowie ci otwa'l'cle m U kompromitują swól własny rząd, podważając 
wszelkie zaufanie do jego podpisów :na 
aktach międzynarodowych. 

Z górą miliard rubli na cele bezpieczeństwa I higieny Ingerencja Stanó-w Zjednoczonym w 9pt"8 
wę japoń~kich :r:bi-odniarzy wojennych skasa 
nych za przestępstwa, popełnione prz'eciwko 
pokojowi i ludzkości, stanowi otwarte wyz­
wanie nucone demokracji, pokojowi i be.zp!e 
czeństwu narodów. Tym samym jednak ame 
rykańskie koła rząd7ące same ~ię zdema ko 
wały w oczach postępowej opinii demokra­
tycznej. Ponadto ingerencja Stanów Zjedn<> 
cz.onych łwiadczy o słabości i nicości moralr 
nej reakcyinych kół amerykańskich, k'6re 
~traciły wiaa-ę w swe jutro i które nie cotają 
się przed przekreśleniem swej własnej pre.· 
worządnoścl, a wrall z nią i przekreśleniem 

Radzieckie organizacje gospodarcze i związ 
kowe przystąpiły do zawarcia umów zbioro 
wych na rok 1949. Umowy te przewidują pod 
fęcie dalszych kroków, -zmierzajacych do 
polepszcn~a ochrony pracy. Szczególną uwa· 
gę poświęca się mechan'.zacji trudnych i wy 
mlgających wielkiego nakładu sił prac w 
przemyśle węglowym. hutniczym. maszyno 
wym, włóki1mniczym i budowlanym. 

W roku bieżącym na cele ochrony pracy 
1 techniki bezpieczeństwa wydatkowano 
1 miliard, '74 miliony rubli, czyli półtora raza 
więcej, niż w roku zeszłym. Prowizoryczne 
dane świadczą, że sumy te zostały wykorzy 
stane z dobrym wyn:kiem. W zakładach 
przemysłowych Moskwy, Leningradu. Swier­
dłowska, Stalina Woroszyłowgradu i innych 
ośrodków przemysłowych ZSRR założono in 
stalacje wentylacyjne najnowszej konstruk 
cii, zorganizowano prawidłowe o~wietlen!e 
miejsc pracy odnowiono ogrodzenia ochron 
ne ruchomych części ma&1yn i ucjpskonalono 
technikę bezp'eczeństwa pracy. 

W konalniach wegla Zagłębia Donieckiego, 

Kuźnieckiego i Moskiewskiego skonstruowa­
no najnowsze tlenowe aparaty ratown:cze 
oraz potężne instalacje wentylacyjne, które 
dvmkrotnie zwiększają dopływ świeżego po 
wietrza . W oddziałach odlewniczych i pieco 
wych po raz pierwszy wprowadzono specjal 
ne zespoły rozpy!aczowe, które wraz ze stru 
mieniem powietrza doprowadzają do pieców 
martenowskich oddziałów walcowniczych 

drobniutkie propelki wody. 
W wielu fabrykach włókienniczych .zrne­

chan'.zowano cały transport. Cenną inowacią 
jest wprowadzenie w tych fabrykach specjal 
nych pochłaniaczy pyłu, skonstrut1wanych 
przez racjonalizatorów radzieckich. Urządze 
nie to uniemożliwia zanieczyszczenie powle­
trza pyłem i innymi szkodliwymi domiesz­
kami. 

Nowy numer „Kuźnicy" 
Najbliższy. 52-gi numer .,Kuźn'cy" poświę 

eony jest 150-leciu urodzin Adama Mickie­
wicza. Przynosi on następujące pozycje: 
Artykuł Mieczysława Ja;,truna o Mickie­

wiczu pt, „Dramat poety", Henryka Szypera 
pt. „Romantyzm polityczny a młodzieńcza 
twórczość Mickiewicza", z „Czarnych kwia 
tów" Cypriana Kamila Norwida; wiersze: 
Aleksandra Puszkina w przekł. Leo Belmon 
ta. „Mickiewicz" Ludwika Uhlanda w pr-zekł. 
Seweryny Duchiń.skiej, .,Fragment" i * * 'i< 

Juliusza Słowack;ego, „Do A. M." Konstan 

tego Gaszyńskiego, „Mickiewicz." Antoniego nonn i zasad prawa rniędz}'!larodowgo. 
Słonimskiego, „Coś ty Atenom zrobił. .. " A fakt, że w dniu wczorajszym Amerykań 
Cypriana Kamila Norwida, „Mickievvicz" ski Sąd Najwyższy, mimo wszystko jednak 
Jerzego Żuławskiego, „Do A. M." Józefa H. 
Kaisewicza, „Na wydaniu dzieł Mickiewi- od'l'zucił prośbę Japońskich zbrodniarzy wo-
cza" Mieczysława Jastruna, „O Mictdewi- jennych o ułaskawienie, bynajmniej nie zdej 
czu" Miec~ysława Bra~~- . muje ze sterników amerykańskie! nawy 

!'Z . ba<;Ian nad rosyJskm:i _okresem życia państwowąi· odpowiedziakioś · 1 k • 
M1ckiew1cza" Leona Gomohck1ego, f.ragment . . . . Cl Ul e cewa 
ks'.ążki o Słowackim Pawła Hertza pt. ,,Dwie zeme umow m141dzynarodowych, prawa mię 
improwizacje", artykuł Juliusza Saloniego I dzynarodoweao. miedzynarodow.vch zobowi• 
pt_ „u źródeł nienaoisaneoo rl.7.ieł.a żvwota" zcm • 



Historycz~y Kon gret.; Jedności K lasy Robot niczej zakończył 
tO tym tygod:niu swe obrady. Pod zwycięskimi sztandarami mark­
~u-Zenmizmu, wypróbowaną drogą Ma:rksa-Engelsa-Len'ma-Sta­
Jłtia Polska Zj~ Partia Robotnicza powiedzie masy pra­
cujące, Powte~ naród do dobrobytu i ustroju sprawiedliwości 
~j. 

Oto tempo odbudowy i budowy: ten w spaniale ilurninou:w .~ 

gmach - to nowo<>twwrty budynek Mi111isterstwa PrzemysZii 

NIEDZIELNY 
dodatek ,,Głosu" 

Polslvi przemysł węglo wy i~:yk(YYlal 16 bm. przedterminowo 
państwowy plan producyjny na rok 1948, wydobywszy 7.500 tys. 
·on węgla kamieruiego. 

Ofiarnej pracy górni ków polskich Po"lska Lud<Jwa zawdzięcza 
r.afwa4miejsze osiq.qnięcia w dzfodzi.nie odbudowy i rozbudowy go­
S'!fOdarczej. 

ł t:landW.. Bud1,.,,P.k t t-, k .~,.;,.,..,,...,,,. . 14 . . · 
„.~ · err:- pows""' w re or....,..,."':8"" ~Ste mieMęoy, Kongres ·.w czasie swych obrad utrzymy-

Wprost z obrad Kongresu Zjednoczenia 
dostojnicy państwa z Prezydentem R. P., 
tow. Bolesławem Bierutem przybyli na uro­
czysta ' warcia centralnego gmachu Mł­
nistersfVJa Przemysłu i Handlu. 

podczas g_ay normalnie w Polsce prood:wOJeWOOJ i za granicą bu-wal bezpośrednią łączność z rooentuzja1tmo-
00wa ta.kiego ~lbrzyma t"'l"IM 3-4 lat. wany'J?l-i masami prąc.ującymi, które za po­

średnictwem swych, niezliczonych delegacji 
śpiesz'!/ly z uroczystymi meldunkami o prze 
kroczeniu planu produkcji i symlx>licznymi 
podarkami dla Kongresu. 

Wśród delegooji roPotniozych, które sklad.aty meldunl'i Kon­
greatYWi, tiie Z<lbraklo i Łodzi. to delegacja nlUIZych wrokniarzy 
z tow. ~mm czele. 

Ro.mie i kwitnie nasz handel zagraniczny. Dn. 16. II. br. Lekarze-specjaliści szpitala Warszawskie- We wspókiawodnictwie pracy dla uczczenia Koogresu Zjed-

1.11 Ministerstwie Przmnysłu poapisany został ulaad handw- go Ko_rp~ B~zpiecu:ri~t~ zobow-i.ązali się noczeniowego wzięła udcial i wieś. Przyniosło to jej natychmiast 
wy między Polską a bratnią Republiką Rumuńską, przewidujący w ~dą ~'ledzie.lę. m~só pomoc lekars~ bezpośrednie, konkretne korzyści: oto np. Makowice pod Maloo­
wzajemną ~ę towaroitx.t w W1180kośoi około 25 miUonów do- wsi_om na3bardz~J zn1.Szczo~go w ozasie wem mają już światlD eJ.e.ktruczne i .,kcmtakt" z szerokim świa-
1_L., • wo;ny b. przyozołka pułtuskiego. Czyn w-w t _ radio 1 

IUJ''- wkarzy zas'luguje na g<:YfVłC<! pochwałę i - em · 
mślado'!Datiie. 

Ten ożywiony ruch znamionuje 

Kie<J;y w 'krajach t. zw. marshallowskich święta tegoroczne 

u,plywają 'f>ód znakiem zaciskania · pasa - w Po"lsce wręcz prze­

ci1.lmie: paska się popuszcza, 
1
W wykonaniu planu gospodarcze­

.oo dobrobyt i stopa ludności wzrasta z roku na rok. 

t=cdn fesienie dob1obytu ... 

Mimo przedłużenia godzin handlu w okr&ie przed.§wiątec;;.. 

Jm we wszystkich sklepach od wczesnego rwna aż do „zamknię­

cia" rojno by'lo i gwarno. Zwłaszcza tlok panował w doskonale za­

opatrzonych i uczciwie kalkulujących cenę sklepach paiistwowych 

i S'P,ÓldZiek:zych. 



Nr 1 

150-1 urodzin Adama a cie 
wszechnych doswi.a4.c-.:eniach i uczU<"l!ach, źc rozdarcie poety, niemożn-0.ść pog0tlze-1iia 
mogą e>ne być zrozumiałe dla całego naro- zbyt unelku:h sprzeczności. 
du. Oczywwcie, stopnie tego zrozumienia Henryk Szyper w artykule „Romantyzm 
poezji Mickiewicza nie są bynajmniej lat- polityczny a rnlod:rieńcza twórczosć Mick.le­
we. I tych spraw nie należy upraszczać. wicza" omawia społeczne podłoże epoki w 
iil'ick~wicz niebywale rozszerzył granice wy której tworzył Mickiewicz. Paweł Hertz w 
obraź1ii w Po"lsce~ ukazał nieprzeczuwane artykule „Dwie improwizacje" w ciekawy 
obszary życia uczuciowego, które z czasem sposób umiejętnie zbeletryzował moment 
dopiero stały się własnością narodu. spotkania Mickiewicza ze Słowackim i 

Byl w poezji swojej wie-Zkim malarzem nnpro.wizacje, dwóch wielkich poetów, 
realu~tą. Ale czarodzieJstwo jego sprawia. Leon Gomulicki w pracach sw01ch opartych 
że te rea.J.istyczne płótna mają w sobie na materiałach radziecktr..'1 uzupełnia do­
blask baśni. tychczasowe badania naszych uczonych. Cie. 

fteatizm Mickietcicza przejawia się nie ·kawe są zwłaszcza opisy pobytu Mickiewi­
tylko w plastycznych opisach, nie tylko cza w Rosji, wpływ srodowiska postępo­
w tym, że nie Lubił „królestw których nie wego ówczesnej Rosji, dekabrystów, oraz 
ma na 1napie", ale przede wszystkim w wielkich poetów na tworczość i życie Ada­
prawdzie pąychotogicznej, na ozdobionej ma Mickiewicza. Dotychczas np. uważano, 
;iustą poetycznoiJcia. że podróż .M..1ckiewicza na południe Rosji 

Ale nawet w tej dziedzinie największe) była tylko rozrywkową, obecnie coraz b. 
wotnosoi inaywidualne1, w dziedzinie sztu- wyj<::;fila się, że Mickiewicz jeżdzil wów­
k,i, nawet tu nie zaznał Mickiewfoz spoko- czas ze specjalną misją dekabrystów. Arty-

D · 2„ b d" 150 1 t d dni :;::i. Drar1U1,'l poer.y zaczął się z chwilą, gdy kuł Saloniego „U źródeł nienapisanego ży-
~ " . n:1· kprzypa a t p ~ ki 0Ad a przesta..ta mu wystarczać sztuka. wota" oraz dobrze dobrana antologia „Poe-

~Ii~; , ?aJWli :zego poedy 0 s 
1 
~R 1:itaw1ał poezji wymagania tak wielkie, ci o Mickiewiczu" uzunełnia całość numeru. 

. ~~wicz~. . ego powot ~ ~ C:: ~m a- wy;naganta takiej ascezy moralnej, że tego W numerze świątecznym „Odrodzenia'· 
~~n~ t ywa~ą się ur;c~ys 0~C:· a \em~ naporu nie potrafitaby znieść żadna sztu- I parę pozycji poświęcono Mickiewiczowi. Ju-
da;~~„~vi:~~~e~ni:.'' ~rz~~: ~~ea~h w~~ I ka. lJfatego przestał .pisać. I. w tej chę~1 /lian Przyboś ujm.uje pos~ :Vi~lkiego PCX:· 
dnl p·e,..· ' t . b . h ..,„ ki samounwestunenia, widoczne Jest głębokie ty w perspektywie odległosci h1storyczneJ, ~ o 1 , .vszy om prnm z 10rowyc mIC e 
wicza starannie opracowany i ozdobnie wy 
dany. Pisma llterackie „Kuźmca·• i Odro­
dzenie" poświęciły specjalne numery. 
Mieczysław Jastrun w artykule „Dramat 

poety" przeciwstawiając się dotychczaso­
wym badaczom twórczości Adama Mickie­
wicza słusznie pisze: 

Oderwanie osobowości poety od tła, od 
epoki od historii ruchów społecznych, któ­
ra zastąpić miała psychologia geniuszu, 
tworzące~o wszystko ze siebie, albo wpły­
wologia, albo mistyczna interpretacja za­
ró,··no mist-.... !<i, jak i rncjtmalizmu poety, to 

Jl ode~ w;:nie i zawieszenie w próżni poza -
czy ponad - historycznej nie mogło utwo­
rzyć odpowiadającego prawdzie naukowej 
I plastycznego wizerunku poety. 

Umieszczenie w epoce, ograniczenie por­
tretu poety ramami czasu, w którym dzia­
łał, jest piexwszym koniecznym warun­
kiem badań nad jego życi~ i twórczo­
ścią . • 

Analizując w ten sposób poglądy Mickie­
v1icza Jastrun określa ich ewolucję, spowo­
dowana niekiedy pewnym rozdarciem we­
unętrznym. J:>rzechOdzi do charakteryzowa 
nia jego twórczości i stwierdza ... 

wrewolucja, której d.okrmdl Mickiewicz 
10 zakresie języka był.a bezprzyk"ła.ana. 
Wstrząsnął mową poezji polskiej. Wprowa­
dmł do niej mnóstwo prowincjonalizmów, 
pozwolił wtargnąć słowom potocznym do 
wiersza, wprowadził lud i jego obrzędy do 
„J.:Jallady" i ,,Dziad.ów", zdemokratyzował 
poezję. Nic dziwnego, że pierwszymi czytei­
nikami „Ballad i romansów" byli ludzie 
z gmimi, służąc'!,I, pokojówki. Poeta ma:rzy? 
w późniejszych latach, by książki jego zblą 
dzity pod strzechy. W istocie jest wiele 
utworow .IJlickwwwza, opartych na tak po-

·--...---... ~..,-._,,,.,~~~ł 
ł MłECZNVSatAWWJAYSTdRUaNn 1'e 
ł dzieł Mickiewicza 

ł 
Gd.zie grzmiącym.i piersiami białe roztrąca się morze, ł 
Gdzie kraj roztapia w lazurze lasy i skały nadbrzeżne, 
Gdzie ledwie ślad wypalony jak kontln dziś świadczy o Niemcach 

Gdzie świeża historia - jak kopalne zwierzę ł 

I Zgrzyta kośćmi pod ostrzem oraczy, gdzie promień 
Przewidujący nakreśla plany jutlrzejszej budowy -
W srogiej ojczyźnie, o której pisałeś takimi słowami, 

Że w ich obronnych granicach stała, choł była bez granic, I 
ł 

Być może n\e ma już miejsca dla cienia obłoków i może · 
Nie trzeba jej wcale poezji. Być może jest prawdą, co kiedyś 
Powiedziałeś, że przyszedł czas na poetów surowy 

Budowania z kamieni, nie czas pisania. I 
I Więc niech się tak stanie, gdy trzeba. 

Niech za to mową tutejszych ludzi, podobną do szumu 
Lasów i fabryk, rozlewa się bardzo szeroko, 

Po wsiach gdzie były pioruny, niech uwięzione w amperach ł 

I Stół oświetlają z jesionu, gdy wieczór się zbierze rodzina 
Pytasz czy będą szczęśliwi? Nie ma szczęśliwych narodów 
I nie ma wyspy, na której już nigdy krew ludzka nie spłynie, 

ł 
Ale jest prawda wznoszenia rzeczy nowych i lepszych, I 
Choć muszą się rodzić w bólu, jak ludzie .• • 
Widzisz, poezja jest dzisiaj jak rzeka, co zbiera dopływy, 

Jej mowa, która shtżyła aniołom, nie maszynistom. 

ł 
Uczy się znaków i kredę kruszy na twardej tablicy. ł 
Jest dzwonek na przerwę. Shtchajmy chóru krzyków i śmie.~hu, 
Po przerwie zaczniemy na nowo. I wtedy przez drzwi uchylone 
Na krajobrazy przyszłości niech wejdzie pierwsze jej słowo. 

....W: :ur:...::: w...- ~ -· .-..... .... lt-"'~ ...........,.,., ,,., ,,... .._..~~ ..,...._„...., ... ...,...,. ....... n ft n "" 

·ckie ie a 
stwierdza i.c historia nie tylko nie obniżylO 
ła dni ni~ usunęb. w cień dzieła Mickiewi­
cza, ~le przeciwnie potwierdziła wielolaoć 
Jego najgłębszy związek ~ na:~e~. zv:ia­
szcza okres ostatniej woJny l JeJ tragicz­
uo3ć przybliżył nam Mickiewicza: 

Cały naród - pisze Przyboś - stał w 
obliczu śmierci bardziej bliskiej, niż za 
życia twórcy „Dziadów" po klę~ce jego po­
kolenia. Znów jak refren pobitych, lecz 
zbrojących się na obczyźnie i w kraju, 
i znów powstających. Maz~rek Dąbrow­
skiego najprościej streszcza. 1st?tę n?szeg? 
losu w ciągu prawie dwu w~eko;w: nie k?? 
czącą się walkę o odrodzeme 1 wolnos~. 
I nie przypadkiem ~aże poe~a t~zyk~o~me 
odezwać się w tej piosence zołmerskteJ w 
dziele które dało obraz ż~cia narodu. 
Jesz~ze Polska nie zginęła" dźwięczy na 
~oczątku Pana 'fadeu_s_za ja~o. ~urant .bu­
dzący dziecinną radosc, głosm~J brzmi w 
chóralnym śpiewie agitowaneJ szla~hty, 
aż na koniec wybucha jako marsz tn?m­
falny. Wtedy, przed stu ~aty, gdy wo)sko 
złożyło broń, poezja podJ~ła „w~!k~ na­
powietrzną". Walkę o narodowo~c na&~ą 
rozstrzygnął Mickiewicz tak zwycięsko, ze 
jego triumf da~ ?am .mo~ m4?ra~ną d? po­
konania ostatmeJ, naJsrozszeJ mewol~. . 

Tym b:xdziej, że. idee spoia~ne Mickie­
wicza mimo stuletruą odległosc czas~ s~ 
nam bliskie. W dziełach swoich w public-y­
styce w „Trybunie Lu~ów" i w wykła~a?h 
uniwersyteckich Mickiewicz był WY:a~c1e-: 
lem postępowych tendencji europeJsk1c~ 1 

polskich. „Wiosna Li:dow" ~948 r. obu?-ziła 
w Mickiewiczu w1elki"go działacza politycz 
nego, ktory nieste.ty .nie miał ~varu~ów ~a 
realizację swych idei. Przybos stwierdza. 

M.ickwwicz kroczył w rytmie swojego 
czasu, wnikał bystro w stające się dzieje, 
byt wyznawcą pos~ę~o1~YC.h ide.~ polity.~zno­
spotecznych Wielkie] Em1grac3i. . Zarow11.o 
jego dzieła poetyckie jak pr<!'°e history~zr;e 
swuutczą o tym, że mi.al na3u,"'Lększy wsród 
naszych poetów zmysł historycznego ujm.o­
wania zjawisk. 

Mickiewicz jednak był przede wszystkim 
poetą i jego zasługi dla języka . poetycki~ 
go i dla języka polskiego w ogole są naJ­
większe. 

Mówiąc po polsku, jeśli tylko pragniemy 
o trochę piękna podnieś6 nasz głos, zapo­
życzamy się nieświadomie u niego. Poeta. 
tak głęboko wniknął w mowę ojczystą, źe 
k,ażdy Polalc czerpie z jego twórczego skar­
vu. Uczymy się Po"lski na Mickiewiczu, czy­
taJąc jego dzie~a i przypominaJąc jego 
dzuUalnoiJć patrioty i rewolucjonisty. Ucząc 
się tej l'olski, nie zacieśniamy s-ię do gra­
nic narodowego samolubstwa. Wiążemy się 
myl;lą z oalą postępową ludzkością. 

W tymże numerze „Odrodzenia" Mieczy­
sław Jastrun drukuje fragment ze swojej 
książki o Mickiewiczu „Romantyczność:", 
Aleksandzr Semkowicz „Dziady". Mickiewi­
cza na sceńie .Polskiej" oraz Andrzej Sta­
war jak zawsze we wruldrwy sposób zasta­
nawia się nad romantyzmem polskim, nad 
jego charakterem. 
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Urodził się w roku 1871, chłop i robot I FERDVNĄND KURAS 

nik rolny, syn ubogich chałupników · 
wiejskich. W dzieciństwie strac'.ł słuch, • „ 
zo;,tał ".'iejslcm rzem.ieślnikiem -: szew spomn•en 1e eh opa wyrobnika ~em. Pisał w:er~ze liryczne, okollcznoś- ; -
ciowe, patriotyczne. Wiersze te noszą 
na sobie piętno narodowego wychowania 
ludu inteligencji okresu :M:łodej Polsk:. 
Bodaj cennieiszą od nieb pozycję stano 
wi pamiętnik Kurasia .,Przez ciern'e 
żywota" . Mimo, że nnwet jako pamiętni 
kan~ Kuraś nie przestaje poetyzować, są 
tu karty pełne rzeczowości i realizmu. 

A. K. 

MŁODO SC 

Matka posiadała wyszkolenie tylko o tyle. Mieszkania w tej osadzie fabrycznej, dla 
że mogła się z ksiązki pomodlić. Była nie· ludności robotniczej przeznaczone, miały 
piśmienną. Zycie iej było jednym ciągiem wygląd zwykłych szop, a pobudowane były 
ci~żkiej pracy fizycrnej. której wydajność w dług'.m rzędem. Odległość między poszczegól 
trudnych życia terminach wystarczała ledw'.e nymi mieszkaniami wynosiła około 10 .ne 
na uchronienie dzieci od śmierci głodowej. trów bieżących. Sposób, w jaki baraki te po 
Chcąc dać iakie takie pojęc'e niedostatku budowano. był całkiem prymitywny. Do wko 

w domu rodziców panującego, przytoczę panych w ziemię słupów, szkielet ścian sta· 
choćby jeden przykład. Kiedy liczyłem 4 do nowiących. poprzybijano poziomo nazewnątrz 
5 lat życia. w pewien je!'ienny wieczór, przy i nawewnątrz szczelnie do siebie przylegaią 

czali łóżka, stół, stołki, zabezpieczając i:ię w 
ten sposób od przykrego chłodu, robactwa 
i nieporządków. W Jednym z takich baraków 
wyznaczono nam mieszkanie. · 
Pierwszą moją czynnością, jaką w fabry­

ce m1 wyznaczono, było wybieranie resz~ek 
buraków ze śmieci, za dziennym wynag:-o· 
dzeniem 20 groszy. Po dwu tygodniach 
umieszczono mnie przy elewatorze, donoszą 
cym buraki na górę, do tzw. płuczki, tj. 
beczki żelaznej. w której opłukane już na 
czyi::to burak\ cły dalej do kra iania. Tu jut 
byłem na zmianę, tzn. przez tydzień praco· 
wałem w dzień. przez drugi w noc itd. z 
płacą 40 groszy. 

NAUKA W KOTLE Urodziłem się w roku 1871, jako trzecie z tulony do matki trzymającej na łon!e .nłod CP deski tak, że każda ściana na podobień· 
rzędu dziecko a drugi syn ubog~ch zarobni- szego brata. Franciszka. siedz:ałem przy ko stwo wąsk:ei, długiej, a wysokiej paki, we· 
ków. Z rodzeństwa mego trzech braci i dw:e minku, na którym płonęły smolne szczapy. wnątrz była próżnia. Próżnię tę dla zabez- Parownia, był to rodzaj dużej hali, a przy 
siostry zmarły w dzieciństwie, najstrszy zaś Kominek taki. zwany „śpiewaczkiem", posia pieczenia mieszkań przed zimn en\ za pełnio legała ona be7.pośrednio do dużego budynku 
brat. Jan, rozstał się ze światem w 21 roku dała wówczas każda na ws: chata. a zastępo no ziemią. Na pokrycie dachu skladała s:ę fabryki. Służyła zaś - jak sama nazwa 
życia. Pozostało nas ieszcze trzech braci, wał on lampę. Na kominku owym przystawi tarcica i papa. Rozmiar baraku wynosił w wskazuje - do wytwarzania pary, któ.:a 
m:ędzy którymi. ja jestem najstarszy. ła ;na~ka do ognia g.arnek, w. któiym goto- przybliżeniu: długość 16 m. szerokość 8 m, przeprowadzana rurami w całei fabryce, w 

C'ały majątek mych rodziców wynosił za wac się mrnły na wieczerzę z1emmaki. By- przez ~am środek budynek ten przepierzony ruch maszyny wprawiala W środku tej pa 
ledwie jedną czwartą część morgi, poza tym liśmy bardzo głodni, t-0 też wzrok miałem był ceskami prz~z co powstały dwie edna- rowni stał olbrzymi, w formie dnem do gó 
n~c ~ięcei: Byli bezdomni. Ojciec posiad?ł ~lepiony w. ów ga~nek, niecierpl.iwie ocze'.rn kiej wielkoś~i ubikacje. Każda ubikacja ry wywróconej paki. piec. W piecu tym mieś 
n:~posledme wykształcenie i ~pory. zasob 1ąc, rychłoli matusia tę . tyle pozqd~ną wie- miała po jednych drzwiach w ścianie po- ciły s'.ę wyżej kotły wielkie. niżej zaś, pocr 
wiedz:'(, r:nógł ~atem przy silneJ woli pozy- czerzę na misc~ pod.a. N:este.ty, ~odzmy upły 

1 

przecznej (prosto z podwórza, bez sien:) 1 po ka:"-dym po dwa kotły mnids~e, łączące się 
sk?ć. Jakie takie stanowisko i stworzzc ro-

1 
w.ały. a z!~mruak: ies~cze się me. gotowa~y, cztery okna w ścianach podłużnych: na :a z sobą w tyle na kształt litery U, a zwano 

dzi?1e ?Yt zi:ioś?Y. ~:estety, ojca tra~.ła. ~o 1 az nareszcie znuzen! ~ wyczerpani posnęl.ś- mym zaś środku stal jeden większych roz· ie „bolierami". Każdy kocio! osobno. z dwo 
konc.a Jeg~ zyc1a . cię~ka choroba, ObJ~w~a1ą ~y na ~elanach matk~. Wtedy ma~ka ostroż miarów piec kuchenny. Jedna ubikacja prze ma bulierami złączony stanowił oddz'.elną 
ca się P.e.nodyczrue meprzeparta. pociąper:n m~. a cichutko ~r~emosła n~s śpiący~h na : znaczona była dla czterech rodzin, każda całość. Frontowa strona pieca zaopatrzona 
d? napOJO~ ':"Ysk.ok?wych. ~tąd to tak zyc1e łózka i otul:ła, og1en na ko~mku zga~Jia. W I w osobnym kącie. Mieszkania te odznaczały była wduże termometry dla rozeznania siły 
OJCa, m.atki 1 dzieci .było Jednym pasmem garnku ~wym prócz wody nie było. me,. bra- I s!ę zazwyczaj chłodem, wilgocią i zaduchem. pary. na dole zaś, w murze pieca buliery po 
udr-tczen. o któ~ych iednak dla łat"'.o zroru kl~ bowi~m w domu nawet ziemniaka, to też zabiegliwsi mieszkańcy radzili sobie siadały siln:e zaszpuntowane otwory średn?e 
miałych powocj..ow . ~sl?om:nać tu me będę uc!ek.ła s.ię przeto matk~ do podstc:pu. '1yle w ten· sposób że w kącie swym stawiali z go człow;ieka w pasie. W tylnej stronie pieca 
\.'I ystarczy powiedziec, ze w domu panowała dzieciom płaczu oszczędzić. d k d . ś •. ki k . t d pod kotłami urządzone były paleniska. By 
wielka bieda a łaskawy czytelnik, mnie ese w:e C1an o ąc1e pros ym. urzą Z!l wi·ęc te kotły, J"ako tez· bul1"ery mo!:!ły byc· · ' li drzwi. kładli w miarę możności podłogi . . „ zrozumie... W BARAKU . . nalezyc e ogrzane, były pod nimi próżnie na 

Ojciec przechodził rozma:te koleje, róż- Niestety. ojciec n tym miejscu nie utrzy 1 tym ~pornb:~ oddzielali S1ę od :e~zty całej długości a silny ciąg powietrza wszy-
nych imał się zawodów i zajęć. na żadnym mał się dlużej jak dwa lata. Musieliśmy sir: współ1?.e.szkai~cow . osobnym P~k01k.1em, stkie te próż~ie zasypywał popiołem, który 
z nich jednak (co w podobnych wyp~dka~h 

1 
za. tym z t~go .m~łego zakątka przepraw~- kuchn!ę Jedynie maJąc wspólną . . Inni zas bu I od czasu do czas.u trzeba było usuwać. 

jest rzec22 naturalną) dłuito ostać s1e nie dzić do sąs1edme1 osady Zakrzówka. 11dz1e I dowali w swych kątach olbrzym1e prycze na W kotłach, a szczególnie w bulierach roz 
mógł_ była fabryka cukru. • wysokość 1 metra i na tych pryczach umiesz. gotowana woda wytwarzała gruby. .silnie 



PAWEŁ HERTZ 

Łódzkie Muzeuni Sztuki 
Nie będąe nigdy dłużej w Lodzi przed woj· 

uą, nie widziałem, rzeez prosta, owej galerii 
sztuki współczesnej, która powstale. w tym mie­
ście w najmniej ehyba sprzyjających warun­
kach- 1l daru przekazanego przez grupę a.wan­
gardowych artystów-plastyków „a.. r''. Ga.leria. 
ta była. włf!CZ-Ona. do zbioru innych obrazów, 
powstałego ze zbiorów ofiarowanych miastu 
przez rodzinę Ba.rtoszewiczów. Zresztą. nie ehcę 
tu streszczać historit łódzkiego muzeum s11tuki, 
pre.gnę tylko zwrócić uwagę na. tę kolekcję, 
której równej eo do za.kresu nie ma ehyba w 
całym kraju. 

Poezynajf!e od sztuki gotyckiej XV wieku, 
kończąc na. eksperymentatorskich próbach neo· 
plastyków-muzeum sztuki mogłoby stanowić nie 
lad& pomoc w dziele upowszechnienie. wiedzy 
o malarstwie, podniesienia ogólnego poziomu 
wiedzy o sztuce. .Ale do tej sprawy postaram 
aię jeszcze powrócić. 
Wśród eksponatów szczególnie piękne wydały 

mi się wczesne tryptyki, gdzie tła są. jeszcze 
malowane uotem. Jest ieh kilka, lecz można 
patrzą.o na nie pojąć ea.łą. świetność tego ma.­
la.rstwa, które tak było ograniczone formalnie, 
& ta.k jednocześnie głęboko wyra.żało ludzkie 
treści. 

Drugim .z kolei bogatym działem mu.zewn jest 
dzial malarstwa polskiego XIX wieku. Mieha­
łow!<ki, Orłow~kf, Simmler, Roda.kowski Mak3y 
milian, a. przede wszystkim Aleksander Gie­
rymski dajy. nieco inne pojęcie o naszym ma­
larstwie, niż zgromadzone niegdyś w wielkich 
halach „Zachęty" płótna. Matejki, Brandta, Ko­
ssaka, etc. W dziełach ta.mtyeh malarzy, któ­
rych nieźle reprezentuje muzeum łódzkie, wide.ć 
rzeczywiście jak zgodną z wielkim nurtem 
sztuki, była. tradycja polskiego malarstwa. w 
wieku XIX. Nic nie świadczy pewnie o tym le­
piej niż ten wielki obraz Aleksandra. Gierym­
skiego, przedstawiają.cy bra.mę warszawskiej 
kamienicy i sklepowe obok niej szyldy, niż ko­
nie Orłowskiego czy Michałowskiego, tak nie­
podobne do koni Matejki czy Kossaka. 

Przechodzf!C do sal następnych, możemy ła· 
two się zorientować, jak wielką szkodę wyrzą­
dziło naszemu malarstwu ba.na.lne ehłopoma.t­
stwo i tradycjonalistyczne widzenie wsi, pej­
zażu, typów ludowych. Wszystko to prz;ypomi­
na. raczej prospekty fałszywego folkloru z ja.­
kiejś wystawy galicyjskiej anno domini 1890, 
niż świat oglądany przez ma.larze.. 

Im dalej, tym gorzej. Porównanie dwóeh 
obrazów Je.eka Malczewskiego - małego płótna. 
I wczesnego okresu i późniejszej olbrzymiej 
machiny symbolistycznej dowodzi jasno, ile 7le­
go tkwiło w przeniesionej na. teren polski kom­
binacji boeeklinowsko • secesyjnej, któr& połą.­
ezyła. się z fałszywym widzeniem wsi i „ baje­
<!znie kolorowym'' ludomaflstwem. O wiele szla. 
chetniej wyrażają. się tendencje seeeeyjne w Ji­
niaeh rysunku Wyspiańskiego. byó mote dla.te· 
go, że Wyspiański bliższy był niekiedy (w por­
treta.eh i ~a.jobra.zach) Pa.ryża. niż Wiednia., 
czy Mona.eh1um. Po Fała.cie, Kędzierskim i ty· 
lu innych ma.la.rstwo wida.ó znowu w m'uezum 
sztuki w tych salach gdrie wysta.wiono dzieła 
mala.rzy takich ja.k Pa.nkiewiez, Bozna.ńska., 
młodszych od nich o pokolenie kapistów - jak 
Waliszewski, Potworowski, Wreszcie piękne są. 
reprezentowa.ne WBzystkie nowocze&ne, konstru­
ktywistyczne kierunki :malarstwa. polskiego -
kubizm, formizm, nadrea.lizm. 

Wydaje mi się rzeczą pożyteczną., ł:e nie dzie 
łono nowoczesnego malarstwa. na. poszczególne 
sale według narodowości malarzy. Odrębności 
które pozwalają. od razu na odróżnienie szkol; 
włoskiej, francuskiej czy polskiego malarstwa 
XIX wie~u, w wieku XX pre.wie że za.nika.jii 
Dobrze się sta.ło, że obok Wyspidskiego wisi 
Gaugin, a nieco dalej va.n Gogh. 

Malarstwo nowoczesne reprezentowane jest 
przez wiele dzieł oryginalnych (Braque, Picas­
so, Lurea.t, Ha.ns Arp, Cz~·żewski, i wielu in· 
nyeh). Nie są. to wszystko dzieła jednolitej 
wartości, a.le w sumie te sale muzeum dałyby 
widzowi nieue pojęcie o istocie sztuki nowo· 
ezesnej. 

Piszę to zdanie, w trybie warunkowym, a to 
dla.tego, że niestety nie uczyniono dot=!d nic, hy 
ten obfity zbiór malarstwa wszystkich kraj6w 
i epok został naprawdę udostPcpniony, bJ· mógł 
go obejrzeć nie tylko smakosz i znawca. dla. J~tó 
rego historia. malarstwa., szkól, gatunków 1.ie 
ma żadnych tajemnie, ale widz. który dotąJ 
nie widział nic poza brzydkimi oleodrukami de 
wocyjnymi lub marnymi „lanszaftami''. 

Pierwsza sprawa - to Rprawa oryv;inal6w i 
reprodukcji. :Muzeum stanęło na bardzo rozsą­
dnym moim zdaniem stanowisku, i obficie wy 
korzystało zwłaszcza w dziale malarstwa nowo 
czesnego, zasadę reprezentowania danego kie· 
runku przez reprodukcje w braku oryginałilw. 
To słuszne stanowisko określa jak gdyby z _gó 
ry zasadę dla której muzeum zorganizowano. 
Za.sadą. tą jest dydaktyzm i chęć zaznRjomie­
nia szerokiej publiczno~ci z malarstwem. .Jcd­
na.kże nie towa.rzyszf! tej zarndzie żadne ko 1ise 
kweneje, ~óre według mnie kazałyby nie tylko 
zebrać pewną ilość ek"'IJonat6w, rozmieścić je 
odpowiednio, ale przede w~zystkim obja~nić .Je 
w sposób popularny, 11. ze.razem utrzymany na 
odpowiednim poziomie. 

Brak w muzeum łódzkim orientacyjnych ta­
blic w poszczególnY~h ~~ lRrh. hr~ 1· krńt l-ic h, rn 
eyklopedycznych niemal wyja.śnień. które by 
mogły towarzyszyć obrazom. Np. sala. impre~jo 
nistów nasuwa niedoświadczonemu widzowi 
pierwsze pytania - co to jest impre~jonizm, 
czym różni się od innych kierukówt kiedy i 
gdzie powstał ete. 

Jeszcze bardziej wymaga takich objaśnień ca. 
ly dział sztuki nowoczesnej, która przeważnie 
bywa. niezrozumiana. nie wskutek uej woli oglą 
dającego, lecz po prostu dlatego, że ów niewta 
jemniczony widz nie orientuje się w historii roz 
woju techniki ma.la.rskiej, we wzajemnych 
wpływa.eh sztuki na życie, a. warunków spóle 
cznyeh n& sztukę itp. 

Nie wiem w ja.ki spoe6b można. by dokona6 
w łódzkim muzeum sztuki takiej reformy, któ 
ra pozwoliła.by przeciętnemu widzowi na racjo 
nalne wykorzystanie tego świetnego i bogatego 
zbioru obrazów . .Ale wydaje mi się, że reformy 
takiej na.leży dokonać. 

Koneserom i zna.wcom nic nie przeszkodzą 
tablice i obje.śnione ha.sła, przeważającej ilości 
zwiedzających z pewnością. pomogf!. 

Słuszne by również było dokładniejsze okre­
§lanie pO!!zezególnych pł6eien - ezy to kopia, 
czy replika.. Nie należałoby się :również wsty­
dzić, i ukrywać, iż wiele ekspona.tów to nie ory 
ginaly, lecz reprodukcje„ Widz oglądając za.. 
wieszone obok siebie obrazy i reprodul<cie he 

1 
d.rie mógł wtedy zorientować się w wa.rtośei 
d.rieła, wykona.na ręką ludzką. i w tym, że naj­
§wietniejszą. teehniezne reprodukcją. nie może 
zastąpić orygina.łu. Myślę, że spra.wa. muzeum 
łódzkiego nie na.leży tylko do muzeologów i pla 
styków. W interesie nas wszystkich - pisarzy, 
muzyków, ludzi teatru i nauki - a. tak:że w 
ścisłym zwif!zku z instytucja.mi oświatowymi 
należy dbać o to, by tak świetna. placówka. kul­
tury artystycznej - ja.ką. jest galeria. malar­
stwa. w Łodzi, mogła. nieustannie się rozwijać 
i jednocześnie wykonywać swoje najważniejsze 
zada.nie, które polega na. propagandzie praw· 
dziwej, wielkiej sztuki wśród najszerszych 
warstw ludnośri tego miasta , gdzie dobre obra­
zy, dobra muzyka, dobry teatr są może bardziej 
potrzebne niż gdziekolwiek. 

Pa.weł Hertz. ............................................................................. 
do ściany przylegający, twardy jak kamień j rym swobodnie można się było poruszać a 
osad.. Chcąc za.tern kotły i pcpiel~ik:i w!- temperatura była znośniejsza. Tu już n'ikt 
czyścić, zawsze ieden piec pozostawiano nie podpatrzeć nas nie mógł. Wydobywszy za· 
czynny, wodę z kotłów spuszczano, po czym tern zabrane z domu karty, wynagradzaliś­
odszpunt~wawszy otwor~, ochła~zano wnę- my sobie trudy graniem w „durnia". NaJ · 
tz:za kotło:"'. Wted~ dopiero zr~?wszy z s1e częściej jednak urządzaliśmy w jakiej takiel 
b1e ubrarue i . ściągnąwszy bieliznę, tak . w szkołę, w której ia zajmowałem poczesne sta 
adar:iowym stroJu, zaopatrzony w mały, w1el nowisko bakałarza. Usadowiwszy się odpo­
kości zwykłego ~otka oska.rd i olejną .lam· wiednio przed oczyma towarzyszów kreśl!· 
pę, wr.az z_ innynu dwoma chłopak~mi wc;ska łem na cienkiej, równej warstwie popiołu 
łem 111~ c1asn~ otworem d? bull.era, gd;zie pojedyńcze i:tery alfabetu, potem sylaby, póż 
sk?-1~?1 i zgarb;en1, . gdyż w1elkośc śred.mcy niej zaś wyrazy, które przygodni uczniowie 
us1ąsc swobodnie ~ue pozwalała, Z?-WZI~ie moi uczyli się rozeznawać, odczytywać, a w 
ku11śmJ'. os~ar?ami. w otac1.ającą n~s . ;;Las- końcu przep'.sywać - naturalnie palcem lut> 
nym pierścieniem . ;zelazną beczkę, az iskry gwoździem na warstwie popiołu. To znow 
sypała, a .PYł odbiianego osa~u. parny, mu opowiadałem rówieśnikom różne z książek 
laiity . wyziew i czad kopcące] lampy przy· wyczytane historie, którym się oni z praw· 
praw1ały nas o zawrót głowy, dziwym skupieniem ducha przysluchiwall. 

Po należytym wykuciu kotłów zabieraliś· Nieraz w tei oryginalnej szkole oddawal:s­
my się dopiero do usuwania popiołu, ze my się z takim przejęciem, że aniśmy się 
znajdujących się pcd kotłami próżni. Zaopa spostrzegli, jak szybko czas upływał i dopi"' 
trzywszy się .w małe, drewniane łopatki, coś ro nadzorca nasz, który mówiąc nawiasem, 
w rodzaju kijanki, jakich praczki na wsi do naszego pieca nigdy się nie wczołgał -
używały, wciskaliśmy się najwyżej w czte· główną zaś czynn9ść swą sprawował przy 
rech, ieden po drugim do tych swego rodza doglądaniu temperatury pary, zauważywszy , 
ju katakumb, których wysokość zaledwie że za długo nie pokazujemy się, podnosił 
le:teć nam pozwalała. Do czynności tej nie nieznacznie szyber.„ Wtedy gwałtowny ciąg 
rozbieraliśmy się prócz zdjęcia z nóg obu powietrza momentalnie gasił nam kaganki 
wia, chrapowość bowiem muru na ~podzie i zasypywał nas tumanem popiołu. Za czym 
i po botach, a nad nami żelazo lutowanego razem zrywaliśmy się, a zamykając oczy i 
w metrowych odstępach· kotła, nad to miej zatykając dłonią nos i usta, czołgaliśmy się 
scami żyż.le szkła, silnym gorącem z popio na wierzch, gdzie otrzepawszy z siebie po· 
łu wytworzone, groziły pokaleczeniem, a p iól, szliśmy, wyglą<iaiąc jak ;nieboskie 
prócz tego w~zy~tk_iego trudno stygnące gorą stworzenia do domu, przedstawiając swym 
ce mury popielnikow częstokroć ~k par~yły, zamorusaniem ciekawe widowisko. Trzyma· 
że tylko leząc na grubej warstwie popiołu, . . . , 
można było w tych piekielnych norach z ble Jąc z konie~znośc1 podcza~ pracy. w popie.~ 
da wytrzymać. Pracę mogliśmy wykonywać usta zamknięte, o?dychal.śmy Jedynie no 
tylko czołgając się na brzuchu. sem, pod którym ciepły oddech kropląc się, 

I pomimo takiej mordowni nie traciliśmy przyczyniał się do łatwiejsze~o osiadani~ kop 
animuszu. Gdy nam gorącość pieca i zmę ciu z lampy i kurzu, to tez przechodnie po 
czenie zanadto dokuczyło, czołgaliśmy się kpi wali z nas, t 1ÓW1ąC. że •. czarna krew" 
naprzód ku szybrowi. idzie był dół, w któ- nam z nosa ciecze, 

JERZY GIŻYCKI 

Radziecki film rysunkowy 
SajQltSlZ ObraJZ>C.ow, mówiąc pod<"Zla.G swEgo 

srpo1tlkianii1a z liilteriOJt.ami łód'Zlknmi w „Klu·bioe PX:­
kwiak.a" o uJam.iatjt t-e:a1bru kiuhełkiowego, na­
w :az.Y'wa1 ini·e je.dnoklro1tni·e do uig a.d11r'ień fllrrnu 
ryl>un.koweg'O. Tea.IJC l.a!llk.Ji. 1 fll m ryis u1ruko1wy 
ma. ją w iele c eoeh podobnych. Wląże j-e ze is:o­
bą naj.bamd:z;;,p,j jednalk podob ieńs·lwo w trra1k­
torwaniu i ujmowamJ:u n:eczyiwistości Tu i tam 
- ~wi ait przedmiot ów ma.ntwyoeh nab' .. e1re. c0ch 
żylC'li1a., następuje personJif 'Jkac-ja &w:iaba z.iwfo· 
nęcego, "l;aŚ post.ad kuki ełeik, czy też ry­
sun'ko1wyoh boha1terow odbwarza1jące lud'Zli -
nah'oe ra ją cech ogólnyich, stając e' ę jakgdyiby 
symbo.lam i. 

-")<;TAC Z BARWNEJ KRESKÓWK' 

„KONIK - GARBUSEK" 

D1cnego też kres"kóiwk.a., cz.y też teaLr JaHn 
- l!lddaje się dos'k.01naile do prnedstaiwie1rnia 
w remach swojej &ee.nevili konfilik'tów i proble­
mów ogólaJOludrzk!iiah, nie reba!'W1i01nych wy­
rażn]e olkrrteś!.:Jtnymi ceohami n1n,d:yiwid<uadtnymi. 

JakJO przy!kłia.d wymieniał Ob>ra:u:o.w je<llną 
rz kireskówe!k. mai}ącą za t€-mait życie jelel!lriJa, 
gd'Zliie jego d:'li~.JCńńsit.W10, młodiość, w i1elk dlOlj,rrzia­
ły, 'Watlikia o byit, mtillość, radości 1 bóle <lJnli1a 
ioo.dwi€1!l111ego - mówjlły właści wioe o loiSaCh 
c:Zlłoiwie!k.1a., zaś w dla.lsze;j peri~eikityiwiie o ca­
łej 11\lJdzik'Ości. Mogło ro się stać jedyinrie dlalte-

ZDJĘCIE Z FILMU RYSUNKOWEGO 

„SZAROPIORKA" 

go„ iirż 5.tyltzowarue pos1taci zw1oem.ąit, nlioe p .Ly.­
'pominając wyglądem i.adnego ko1J11kretnego o­
sobn.ik.a ludzkiego - jedynie 51Wyrrn m c howa­
il!f. em, sposobem o.dczuwama i .reag'Ol\\T<ll!1lia ko­
j arzą się w myśli w id;z;a z c'1lłowi.eiki€11ll. 

Ta właściwość m. il!l. fJlmu ryisl\lJrukoiwego 
otiwie m wie lkie możhwości pnoo airityis•tą, 
pragnącym wyipowiiadać się środikaJm:i SrzJbuk i 
jedynej w swoim md7.aju, IS!Zltuk i po1Łrafiaiją­
cej ożywiać mantwą materię. Móc mówić o 
cr.łowńeku, jego wak e o dobro, spraiw 11ed11i.wość, 
mi1lość - i lo w sensie j.aikJnajiba.rdmi1eij ogól­
nym, a nie jednms•t.kowyrrn ~ o•to olbCT.ymi 
rek.res tema.tykii, dost.ąpny rea1lir..a1toir01Wi filmu 
pooiłlku.j ąoeego się kireiską i barwą. 
M".lrżJliwość tę i!la1jsz1e.l'Z:eij wykonz'YIS'tatli fil ­

moiwcy w ZSRR, OfPierając twórczość w dzi>e­
drzlnie fulmu rysunkowego na zasad ruch socja­
l :~tyiczm,ego realimu, przy1jętego za osnowę 

tworz-emfo amtyisityozinego w f!lmi.ie ra.dlzńiecldm 
w oig ó 1 e. D 1 ait€ogo te<i r~IClki film . ryisl\lnilro­
wy, różni 5ię :wsadjnicw od klr~?welk. ln\P· 
aimeiry1kiań"S>kich, gc!JZl'.e oaila pirremaiznre .mwen· 
c i1:i. autoirów i1dzie w ik.'ieorunkiu efElkciaTISit.we. 
i ·'wyina .i dyiwv•ruia. g.agów, ł>ez stairań o jiak'(\koł· 
"~:eik lmeść ![JOigłęb i1cJillą riidw1wo. Je-st to tym 
łailwie1 :is1Zie, iż film irysulllko.wy ma 1J1ia..ture.łillą 
-s:kilo1r.iruo6ć do popadania w pnz1esądne estet~ 
w3Jnie , gclrzie elementy lll!aJlUJry irysumko".""eó cz:y 
ma•lc:111s'kioej wysuwają &i·ę l!la plan p1erwsrzy, 
pr.z}1kryiwaj:ąc 1Yttstlkę idoeofogilcczmą. 

Udoną P'róbą :zie nwania z tego typu właśd· 
wos-c:.:i.mi. eą 01siągnięcia n'P. fiilmu trys1J1nko­
wcao az,och<J•<>i01waak'.ego, !któremu udało się 
pod nolWą formą zeiwnętrrzmą 'ŁM'/raeć mOCl!l'Y 
ładą1111 ~k treśdoiwy i idieoiwy („Atom na roz.­
drnżu"). 

Filmowcy ria<l'Zlieocy maiją w tym k!i-enmlkiu 
dia1wm1i ej1Srz.ie bra.dyc1je. Wspomnieć tu D!a.leży 
1lW1łaJS.'ZlC'Za la1ta 1938 - 1939, gdy w polSl1Jlllki­
wamiu 1I101WaJlo111Slk.ich dJróg, odclio~ od 
styilu · 6!Zlkoły ameyyiklań.slkńteij - oowieokri fill.m 
knieisllociwy d1ał weireg oiielkiaiwych poo;ycjii., bi!· 
dąicyiah !Próbą połąOZJenia ba•jlkli z p-roblemiatlyiką 
wisipółCTZ1e1S1114. W filmaiah 111ip. ,,My\Śliwy Fed0<r", 
„J aś" [ [l!l. 01pćlll'tyiah l!lia Zllllćllruyiah moityiwaich 
ludoiwych - mówiiło się w iperwmej prtz:€lOOIŚ'llli 
o rtJdlobyicrnacil rusl!JrojOfW'yiah, jalk lllJP· koLelkityiwi· 
ziaqji go1s,podairłki rolruej .irtxl.. Na uiwaigę prócz 
itego rziasliug1ifwały próbiki filmoiw-01j saityry poli.­
•tyc:zmie j „Od;poiwiiedź Chemberlaii1110wi", „Pxeaz: 
od Chin"). -
Te i trnrue elkspeirymel!lty, ~ !ZlaJW'5rlle może u­
damie w 5lbu proce'lllOO!ch - woosiły jedD:lia'k. roś 
Il!OłWleg'0 1 srtlal!a.jąc się ip<l!Wiązia.ć aiblSlbraiklcyjm.ą 
bądź oo bądż 57Jtukę fiillimową z dnli.em dd­
srejlS!Z'}'nl i jego proiblemaml. 

Po IW'Oólllliie, mdll'Jieocy 1lwóaicy - ~~ 
l!lla!Wiią'1Jalld d:o ityiah a.ialłożeń,, realli:zl\l:jiąic .Mes.. 
ików!kJi o 'W'5«J6'baze6!llleij temaityice. J lfJalk l!llp. 
!iilm „Poidlróż d:o kreń111y wi'ietllloo[uidóiw" oipowita­
<lia drtleciom w ro1nmi•e pro!SlLej W1S1P6'laz:els>rueij 
bajlk.i o 1S1Lal1nolW\Slkliiah :piiięciolatiloacll, „Noc No­
wego Rolkfll" - rzJćllZIIllCIJ}aan.iia 'Z OUidiami l!lJOIWQ· 

cz;esmyCih zidobyozy teialmilkli, „ W es.o.ty ogród" 
- pouOZJa mairgim.eSOIW'O o meibodiach UjplOO.wy 
o.giródlków drztl.ałilooiwyoh, „To•bie Mo~wo" -
;piOikiarzru.je żyaie stolicy radzlieokiej. 

Tych ikrifilc.a pm:yłk.ł<!Jdów W5lk.atzm,je l!l>a ory· 
girualmą i cieikaiwą dirogę ro<ZJW'Ojoiwą fi1rruu kires 
ko!W'eigo w ZSRR. Dzli.ś , bairwne 1k.reslków1kd re­
d.ziedk.ie nrie u.s.tępuą w l!llimy;m ']JO.d wiz1ględean 
t·ec:hmlicwny;m ~i1Jmom l'YJSillinlkowyun rzia gmani<:rz­
nym, ziaś l[l'I'7Je1Wy:i:isrLa ją je roecvdoiwanie 51Wą 
po1S1tawą ddeową i interp.retacją treści. 

Wyibwómtia „So1jf1lrzaruul1tifiLm" w Mo5ikrwie 
wyproduk01Wa,\a pief'WlSIZiy radzljeaki bairwoy Ulan 
.ry1S111JI1J'koiwy o ipelny;m met.ra.żu pt. „Kol!llilk -
gairbus.ek". Fi1m ben, ipo.do.bnie 7JreSIZJtą j1alk choć 
by ZlllallJa n'111Srzyim widrrom k:rótlkomel\lrlażÓ'Wlk.a 
„Pieśń wfo5ny", odJZlnacrna sdę delk:aiwym rorz­
wią,ZJanliem i kom:poz;yc:ją SJbro!lly iplaist~.ej. 
Przyjemne paJSJteilowe ko1lo1ry, uda1rny podikiłaid 
muz;ycrzny, zręaz.ny soenaJ:TillJJSIZ - S1twairzaiją w 
sumie warto ścio•wą iporiyicję l'illar\Qiwą. 

„Konik - gaJrbu6elk", k1tóry 'lllioe j1e61t joesrnaze 
typowym d1liełcm, char.alkiteryrzm.jący;m w pel· 
ni oie1C1rJJ0 ten.ci encje ry1S1UnJko1Weg'O fil= w 
ZSRR - uk•arruje doslkoinale moN'W'Ości arty.s­
tyicme i technic'Zllle tej ga!lęzi !k.iioomart.ogrefii 
w Związku Rad7l'eokim. Prrzek-O!lliać się o tym 
będ"lliemy m-091! ruaocmie, gdyż film ten wej­
drr:e a na ipolsilde eikiramy jeSIZCZe 'W bieżącym 
Se'lOl!1i e. 
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Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
Referat tow. Henryka Świątkowskiego wy~łoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 
Towarzysze Delegaci! 
Przypadł mi w udziale wielki zaszczyt wy 

powiedzenia się w koreferacie na temat pod 
stawowych zasad organizacyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Po wnikliwie ujętym referacie tow. Zam­
browskiego, moje zadanie ogranicza się do 
niektórych zagadnień organizacyjno - statu­
towych, które pragnę omówić. 

Dzieje międzynarodowego ruchu robotni­
czego znają dwie zasadnicze ideowo - orga­
ni7acy jne typy partii robotniczych. 

Sedna z nich, to stary typ partii robotni­
czyC'l1, należących do II Międzynarodówki. 
Rozszerzając swoje wpływy polityczne, pa~·­
tie II Międzynarodówki wchłaniały obok -ale 
mentów proletariackich, również elementy 
arystokracji robotniczej, elementy mieszclań 
skie i inteligenckie - obce klasowej ideologii 
proletariatu. Kierownictwo tych partii dopro 
wadziło do tego, że pod koniec XIX stulecia, 
rozpoczęły się wewnątrz partii ataki przeciw 
ko marksizmowi, będące wyrazem przenika­
nia ideologii i rozkładowych wpływów bur­
:i:ua:rj i. Dążeniem tych partii stalo się nie o­
balenie kapitalizmu. lecz próba wytargoJVa­
nla drobnych poprawek w ustroju kapitalisty 
cznym, za cenę zac;howania władzy kapitaliz­
nm i podstaw kapitalistycznego ustroju. P0d 
stawnwym terenem działania politycznego 
partii socjal-demokratycznych shje się p~·a­
ca w parlamencie, usiłowanie przekonan:.a 
kapitalizmu o konieczności czynienia dob"C"O­
wolnych ustępstw na rzecz klasy robotniczej. 

Partia stawała się dodatkiem do frakcji 
parlamentarnej, decydującej w całym życiu 
r.artii. 

Partia taka stanowi niezdyscyplinowaną 
onrn11•7ację. Przytłaczająca większo~ć r.~fon­
ków partii nie bierze czynnego udzia lu w 
pnc.v partyjnej. Związek członków z p'.,rtią 
je~t doraźny i formalny. 

Linia taktyczna partii II Międzyn.i,rodów­
kl srrnwadzała się do tego, by !low;arzymać 
masy oc'J walki klasowej, okłamywać masy 
l"lekomą możliwością spokojnego wrastania 
kal)italłzmu w społeueństwo sorjalistyc11n.'. 

7ai:~dy organizacyjne tych partii wyply­
wa5ą z ich programu i taktyki. WstP,p do 
tyrn partii je~t szeroko otwarty dla wszel­
kich drobno-burżuazyjnych, a naw3t bnrzur;i­
zyjnych elementów. Przywódcy II Mi<tdzy­
narodówki teoretycznie uzasadnili i uspra­
wiedliwili pełną swobodę pozostawania w 
partii proletariackiej elementów burźuazyj­
nych. 

Antymarksistowskie zasady 
organizacyjne w partiach 

socjaldemokratycznych 

-

nie określonym nakazem brania udz~::iłu w 
życiu partyjnym. Członkostwo P?rtu było 
czymś nawskroś :formalnym, do mczego nłe 
obowiązującym. 

PO DRUGIE - struk4ura partii, mimo po 
zoru demokratyzmu, była nawskroś biurokra 
tyczna. O przyjmowaniu członków decydo­
wały komitety partyjne, przy czym mogą o­
ne odmówić przyjęcia bez podania po~vodu; 
organizacje miejscowe, koła, praktycznie nie 
miały tu żadnego głosu. 

o wydaleniu członka z partii decydowały 
sądy partyjne, względnie komitet okręgo~. 
Organizacje miejscowe (koła), członkowie 
partii nie mieli tu również ~ad:iego głosu_. 

W praktyce o przyjmowamu I . wydalai;im 
członków partii decydowały prawicowe gory 
partyjne. 

PO TRZECIE organizacje miejscowe 
(koła) miały zasadniczo charakter terytorial 
ny, a nie fabryczna-terytorialny, związany z 
zakładem pracy: w rzadkich wypadkach, SI\ 
to ,.koła fabryczna - zawodowe". 

PO CZWARTE - według statutu organi­
zacyjnego PPS z 1937 roku, frakcja parla­
mentarna PPS rządzi się własnym regulami­
nem, zatwierdzonym przez CKW. W prakty­
ce decydującą rolę w partii grała frakcja par 
lamentarna, póki jako taka istniała (1935 r.) 
oraz reformistyczna biurokracja partyjna i 
związkowa. 

PO PIĄTE - uprzywilejowane stanowisko 
niezależnie od organziacji partyjnych, zaj­
mowali różni dygnitarze; prezydenci, burmi­
strze, ławnicy; dotyczy to również wyższych 
funkcjonariuszy i działaczy w ubezpieczal­
niach i spółdzielczvści, szczególnie w pierw­
szym dziesięcioleciu, kiedy PPS posiadała 
sporo stanowisk, zwłaszcza w ubezpieczal­
niach. 

PO SZ0STE - PPS nie kierowała się de­
mokratycznym centralizmem, brak było taj­
nego głosowania, brak zastrzeżonego dla 
członków partii prawa krytyki, brak zasady 
wybieralności wszystkich władz partyjnych 
i obowiązku składania sprawozdań przed wy Powstała nieodzowna potrzeba nowej par- PARTIA - czołowa część klasy robotni- borami. Natomiast istniało prawo zawiesza-

til, })artii bojowej, rewolucyjnej, dostate?z- czej, jej świadomy czołowy oddział, uzbrojo- nia i znoszenia przez CKW uchwał podle­
nie odw:iżnej, aby poprowadzić i1roletarm- ny w znajomość spraw społecznego rozwoju głych komitetów i organizacji. Prawo roz­
szy do walki 0 władzę, dostatecznie do~wiad- i zdolny do kierowania walką klasy robotni- wiązywania przez CKW powoływanych z wy 
czonej, aby zorientować się w skomplikowa czej. borów komitetów itp. kierowane przeciwko 
nyC'h warunkach sytuacji rewolucyjnrj i do- PARTIA jest zorganizowanym oddziałem tym ogniwom organizacji, które prz~chodziły 
statt•eznle eiętklej, aby ominąć wszelkie ska- klasy robotniczej, scementowanym jedno8cią na lewo, na pozycję walki klasowej i współ-
ły podwodne na drodze do celu. walki, jednością działania i jednością dyscy- działania z komunistami. 
Zwycięstwo rewolucji proletaFiackie~, ~Y plir,y. . . . . Nie było też w PPS centralizmu. 

cięstwo dykta.tury proletariatu jest n_iemoz- PARTIA J4:st !1aJ~yzs~ą formą organ!zacji Członkowie mieli "Prawo występować prze-
liwe bez rewolucyjnej partii proletauatu. klasy robotmczeJ, kieruJącą pozostałynu or- ciwko uchwałom partii i przeciw stanowisku 
PARTIĄ TAKĄ l\IOŻE BYC TYLKO PAR! ganizacjami. Partia powiz:na być zorganizo- ciał partyjnych na wewnątrz. Istniała for­

TIA NOWEGO TYPU, PARTIA MAim;sr- wana na zasadach centralizmu demokratycz- malna dopuszczalność frakcji i frakcje istnia 
STOWSKO - LENINOWSKA, PARTIA RE- negq z jednolitym statutem organizacyjnym, ły. Kluby parlamentarne posiadały szerok' 
WOLUCJI SOCJALNEJ, I~TORA POTRAFI z jedno~itą dyscypliną partyjną,_ ~ jednym autonomię. 

Z tego v.rynika, że żadna partia nie jest pnzyGOTOWAC PROLETARIAT DO DE- kierowmczym organem w postaci z3azdu par w praktyce istniała w przedwojennej PPS 
wolna od tarć i antagonizmów wewnętrz- CYDUJACEJ WALKI Z BURŻUAZ,fĄ I tyjnego, a w okresach między zjazdami w nieograniczona tolerancja organizacyjna w 
nych. Tego rodzaju teorie przywódców Il ZORGANIZOWAC ZWYClĘSKĄ REWOLU- postaci Komitetu Centralnego, z podporządko stosunku do żywiołów reakcji. l\'liędzynarodówki znalazły praktyczne zasto CJĘ PROLETARIACKĄ. waniem się mniejszo~ci woli większ?ś:i, be~-
sowanie w statutach organizacyjnych wszy- Już przed pierwszą wojną światową w par względnym ~ykona.mem postano~ien .wyz- Prawicowe kierownictwo stkich partii socjal-demokratycznych w Eu- tiach socjal-demokratycznych toczyła się szych I?~rty3nych mstanCJl orgamzacyJnych I . 
ropie. walka przeciwko oportunizmowi prawico- prz:z mzsze. . stosowało represre wobec 

Np. w statucie socjal-demokratycznej par- wych przywódców, przeciwko polityce ugody P1erw~zą partią now~go typu był.a partia 
1
• ednołitofrontowców tiI niemieckiej powiedziane jest, że do par- z burżuazją. bolszewicka. Ro~ła ona 1 hart?w~ła się w wal 

tli mogą należeć osoby niezależnie od ich po Na czele tej walld stoi Włodzimierz LE- ce o zbudowame rewolucyJneJ awangardy, Panowała całkowita swoboda dla jawnych 
łożenia społecznego. Natomiast nic się nie NIN uzbrojonej w naukowy oręż marksizmu i odstępców - agentów defensywy, agentów 
mówi w statucie tym o dyscyplinie partyj- Ju

0

ż w roku 1902 Lenin pierwszy w stanowiącej sztab ~ojowY proletai:iatu. dwójki. Nieraz więzi łączące poszczególnych 
nej, ani o obowiązku wypełniania uchwał dziejach ruchu robotniczego ujawnił do g!ę- . PrzecJ:odząc kole.Jn~ etapy SWOJego ro~w~ przywódców i aktywistów reżimu z mafią 
partii. bi ~ródła ideowe oportunizmu, wskru1ał on JU, partia bo~~zewikow wykuwała teorię I piłsudczykowską były tajemnicą poliszynela, 

Jeszcze dalej od po3ęcia jakiejkolwiek w pierwszym rzędzie na nieuzasadnioną wia praktykę partu no\~ego typu. lecz żadnych wobec nich konsekwencji nie 
partii robotniczej stoi brytyjska Partia Pra- rę w żywiołowość ruchu robotniczego, na WKP(b) pro~adz1ła w swoich szerega<:h wyciągano. 
cy. lekceważenie roli świadomości socjalistycz- długotrwałą, nieubłaganą ~alkę z ?port~m- W okresie tak zwanego BES-owskiego roz-
Podstawą budowy organizacyjnej Partii neJ w ruchu robotniczym, na zaprzepaszcze- stami i nosicielami prawicowych 1 lewico- łamu w PPS w 1928 roku zamiast odciąć ja­

Pracy jestc złonkostwo kolektywne. Partia nie walki 0 podstawowy klasowy int0res wych odchyleń. wną agenturę sanacji od partii, prawicowe 
ta składa się ze ·związków zawodowych, z prC'letariatu i zastąpienie tej walki przt~:?: dą ZWALCZAJĄC WSZYSTKIE ANTYPAR; kierownictwo PPS robiło próby zatrzymania 
różnych organizacji społecznych i z koope- żeilie do zaspokojenia drobnych dr•l!Jor7ed- TY JNE, ANTYLENINOWSKIE RUCHY, j rozłamowców w partii. 
ratyw. Ten lub inny związek zawodowy, or- ny,•h interesów klasy robotniczej. WKP(b) OSIĄGNĘŁA CAŁKOWIT.'\, NIE- Ani Jaworowski ,ani Wojtek-Malinowski, 
ganizacja społeczna lub kooperatywa więk- Lenin podniósł na właściwy poziom znacze- WZRUSZONĄ JEDNOSC. STAŁA SIĘ MO- I ani żaden inny z rozłamowców nie został u­
szością głosów uchwala wstąpienie do Par- nie teorii, jako rewolucyjnej. przod:.ijacej, NOLITEM IDEOLOGICZNYl\f I PARTYJ- sunięty. 
tii Pracy ,a tym samym wszyscy członkowie kierowniczej siły w ruchu robotniczym. Le- NYM. WZOREM DLA WSZYSTIHCH PAR- Opuszczali oni PPS, kiedy rząd kazał im ta 
danego związku, organizacji, lub kooperaty- nin nauczał. że partia marksistowska to po- Tli REWOLUCYJNYCH NA SWIECIE. robić. 
wy, niezależnie od ich osobistych poglądów wiązar.ie ruchu robotniczego z ideą rewolu- WKP(b} w okresie międzywojennym zdo- Jeszcze w okresie dokonanego rozłamu na 
polityczn~ch i r.ołożenia socjalnego ~tają się cyjnego marksizmu. Marks i Engels nakreśli łała nie tylko zdobyć władzę, ale ją wzmoc- Kongresie PPS w. Sosnowcu w ro~u 192!łt 
członkami Partu Pracy. I li zasadniczv obraz partii proletariatu, bez nić, nie tylko wywłaszczyć wyzyskiwaczy, tacy rozłamowcy, Jak znany ze swoich szp1-

W ten sposób partie socjal, demokratyczne której proletariat nie potrafi ani walc7yć o ale zbudować nowe. socja1istvczne społeczeń- clowskich i denui:cj~torskic~ prakt:l'.k w ~o­
pod 'Yzglę~em sk~adu_ czł~>nkl_?!" i ~truktury władze. ani zdobyć władzy, ani też dokonać stwo. Natomiast partie II Międzynarodówki sunku do komun~stow WoJ.tek-~a~mowsk1 i 
orgamzacyJnej w 1stoc1e me roznią się od in: socialistycznej przebudowy. Lenin przl'11ro- nie tylko nie potrafiły zdobyć władzy dla Prausowa, otwarcie wypowiadah się po stro 
nych partii burżuazyjnych, nie są bojowymi wa.d:rił gruntowną i bezkompromisową roz- klasy robotniczej, lecz przeciwnie, w swoim nie dyktatury Piłsudskiego, nie ponosząc ża 
pa:itiami proletariatu, nie mogą kierować prawę z oportunistami o czystość rewolucyj oportuniźmie i zaprzaństwie doszły aż do jaw dnych konsekwencji organizacyjnych. 
walką klasową proletariatu. neg-o marksixmu i roz1'Vinął dalej naulcr, mar nego zwalczania ruchu rewolucyjnego i ot- Natomiast Pużak, Zaremba i Czapiński na 

Takle podstawy organizacyjne czynią z par ksizmu. LENINIZM STANOWI MARKSIZ:\I wartego wysługiwania się imperialistom. Kongresie 1928 r. szeroko rozwodzili się nad 
tli socjal-demokratycznej narzędzie w rfikach EPOKI IMPERIALIZMU l PROLETARIAC- w polskim ruchu robotniczym już w koń- koniecznością walki z szerzącymi się wpły-łmperiałlstycznej burżuazji, do dławienia, KJCH REWOLUCJI. cu XIX wieku zaczęły się kształtować dwa wami komunistów. 
ł~ma~ia rewolucyjnych dążeń klasy robot- W znakomitej pracy pod tytułem: .,K:·nk typy partii: jeden rewolucyjny, rozwijają- Mogę dodać, że również Piłsudskl nigdJ' 
n1czeJ. . . . naprzód i dwa kroki wstecz", napisanej w ro cy się w kierunku partii awangardowej, z PPS nie został usunięty oficjalnie. 

A!e ?kre.s wz.ględm~ pokoJowego rozWOJU ku 1904, Lenin obnażył źródła rosyjskiego i partii nowego typu i drm~i ugodowy. refor- Jeżeli w stosunku do reakcyjnych i faszy-
kaI_>itahzmu s~oncz:rł .się u schyłku XIX stu- międzynarodowego oportunizmu. Zasady roz mistyczny, który wyrodził się w typ starej, stowskich nurtów w PPS istniała nieograni• l~cia. Ep?k~ :mpenallzmu, epoka zao~trz~nia winięte przez Lenina w tej pracy spro..,vadr,a socjal-demokratycznej partii, jaką była przed czona tolerancja i łagodność, TO W STOSUN się .Pr~eciwienst\'-'. kla.s.owych, era WOJ~n I:O- ją sie do m1st1>o11iac~'ch: woj<>nn:i PPS KU DO LEWICOWYCH, MARKSISTOW-
penallstycznych 1 bo3ow klasy pracu3ące3 Z SKICH JEDNOLITOFRONTOWYCH DZIA-
imperializmem na porządku dziennym stawia Oportunistyczne zasady organ1zacy1·ne dawnej' PPS ŁACzY PANOWAŁA DYKTATURA I STO-~prawę. re:volucyjnej walki o obaleni_e us~r~ SOWANE BYŁY NAJOSTRZEJSZE RYGO-
JU k_ap1tal1stycznego, sprawę b~zp~sredmeJ Przedwojenna PPS uosabiała w sobie par zuie historię PPS aż do czasów 2iłsudczyzny, RY STATUTOWO _ ORGANIZACYJNE _ 
walki o władzę dla klasy robotnicze]. tię, w której decydowała klika prawico- cytując prace Ignacego Daszyńskiego; ten OSTRZE PIŁSUDCZYKOWSKmJ DYKTA­

Leninowsk~e zasady partii 
nowego typu 

Wszystko to wymrgało "bojowego kierowni­
(itwa walk llfOlctariatu. 

Dalsze pozostawanie w ugodowych par­
tiach musiałoby skazać kla:;ę robotniczą na 
nieuniknioną klęskę. 
Powstała - mówi tow. Stalin - nieodpar­

ta konieczność stworzenia rewolucyjnej par­
tli proletariatu, partii nowego typu. odpo­
wiadaJącej eooce imoP.rializmu. 

wych przywódców ,powiązana mnóstwem ni- ostatni rozwija szeroko apologię Piłsudskie- TURY w PPS BYŁO TU NIEUBŁAGANE. 
ci ideologicznych, organizacyjnych i policyj- go, jako jedynego moralnego przywódcy lu- Gdy młodzież OM TUR weszła w porozu-
nych, z mafią piłsudczyzny, POW, i organa- dzi uczciwych. mienie z Komunistycznym Z\'Viązkiem Mło-
mi aparatu państwa reakcyjnego - partię. Następnie mówca omawia statuty PPS z dzieży, tworząc tu i ówdzie jednolity front 
w której demokratyzm wewnętrzny wyrażał 1927 r. i 1937 r. młodzieży, w 1936 roku OM TUR została ros 
się jedynie w swobodnym głoszeniu wsze!- Z tych statutów organizacyjnych wYnika: wiązana i powołany został Centralny Wy-
kich, wrogich, antymarksistowskich poglą- PO PIERWSZE - członkiem PPS może dział Młodzieży PPS z Pużakiem, jako prze-
dów, w krzewieniu nienawiści do Związku być każda osoba. na której nie ciążą zarzu- wodniczącym na czele .. 
Radzieckiego, w szerokim otwarciu dostępu ty natury moralnej, która podpisze zasady 
do szeregów partyjnych dla każdego, nieza- programu i statutu organizacyjnego, zgłosi Gdy pomimo rozwiązania, OM TUR istnfa­
lcźnie od jego klasowego oblicza, rzeczywi-1 przystąpienie do partii, podpisze deklarację, ła dalej, gdyż zarządy kół młodzieży .?:OSta­
stych poglądów i aktywności partyjnej. itd. O obowiązku pracy w jednej z organi- ły opanowane przez OM TUR-owców, za-

-V dalszvm cia2u tow. ~wi::itkowski obra- zacji partyjnych brak W7.mianki. ooza oRól- (Dalszy ciac na str. S-teJ.) 
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Statut Polskiej Zjednoczonej Partii .Robotniczej 
~Opieramy na leninowskich zasadach organizacyjńych 
. Referat tow. Henryka Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczen~owym 

(Dokończenie ze str. 4-tej.) ŁY WARUNKI DO PRZEJSCIA PPS NAI giętkość i zdolność do manewrowania ·ego 
częły się ostre represje organizacyjne, koła PLATFORMĘ MARKSISTOWSKO - LENI- awangardy - partii proletariatu, stanowią 
młodzieży ·PPS „Sródmieście", „Powiśle", NOWSKĄ I DO POŁĄCZENIA SIĘ NA TEJ podstawowy warunek, zabezpieczający zwy­
„Praga" i inne w Warszawie zostały rozwią- PLATFORMIE Z POLSKĄ PARTIĄ RO- cięstwo w walce. 
zane. BOTNICZĄ W POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ Centralizm demokratyczny jest najbardziej 

Represje organizacyjne spadły również na PARTIĘ ROBOTNICZĄ (burzliwe oklaski). celową formą budowy organizacyjnej partii 
młodzież w terenie. Dla wszystkich byłych pepesowców, dziś marksistowsko - leninowskiej. 

Szczególnie ostre represje organizacyjne już oe:łonków Zjednoczonej Partii, historycz- Centralizm demokratyczny, jako podsta-
stosowano przeciw wszelkim kontaktom pe- ny akt zjednoczenia oznacza ostateczne zer- wa budowy organizacyjnej partii odróżnia 
pesowców z komunistami. wanie z reformistycznym balastem, który tu rewolucyjny marksizm od reformizmu z je­

Do tego służyła istniejąca pod różnymi na i ówdzie pokutować może jeszcze w naszej dnej strony i od syndykalizmu, oraz anar-
IWami milicja PPS. pracy partyjnej, jako smutna pozostałość po chizmu z drugiej strony. 
Ochraniała ona lokale PPS, by na zebra- starej oportunistycznej PPS i jako balast Centralizm czyni partię nie zwykłą sumą 

niach nie przemawiali należący do PPS dzia myślowy niezupełnie jeszcze przezwyciężony organizacji partyjnych, a jednolitym syste-
łacze jednontofrontowi. w odrodzonej PPS. mem tych organizacji. 

Milicja PPS uzbrojona w krótką broń j To o czym mówię, dotyczy w pierwszym Centralizm jest najpewniejszym orężem 
przez policję granatową odpychała brutal- rzędzie starych, oportunistycznych nałogów ideowęgo i organizacyjnego zespolenia wszy­
nłe od pochodów PPS wszelkie gromadzlłce organizacyjnych, które nie mogą mieć abso- stkich organizacji partyjnych i członków 
się grupy Jednolitofrontowe, co nieraz koń- lutnie miejsca w naszej Zjednoczonej Partii,. partii wokół linii generalnej partii. 
czyło się aresztowaniami. Milicja konfisko- partu - awangardzie klasy robotniczej, zor Centralizm stanowi oręż w walce z opor­
wab1 też wszelkie jednolitofrontowe transpa ganizowanym bojowym oddziale, walczącym tunistycznymi sekciarzami, z dezorganizato­
renty i hasłą. I-majowe; HASLA POKOJO- o socjalizm w Polsce. (Burzliwe oklaski). rami szeregów partyjnych. Marksistowsko • 
WE PRzy TYM UWAŻANE BYŁY ZA KO- Mówca porusza niektóre istotne właściwo leninowski centralizm zabezpiecza strukturę 
1'1UNISTYCZNE, ANTYPAŃSTWOWE. ści projektu statutu PZPR. organiz:icyjną i działalność partii. Jeden ośro 
Reasumując, stwierdzamy: PPS przedwo- Projekt statutu jest, jak wiadomo, oparty dek władczy jest niezbędny po to, aby partia 

Jenna nie zdolna była do walki na <'Zele mas. na zasadach demokratycznego centralizmu - nie była płynną masą na 'podobieństwo par­
Odgrywała tak, jak Inne socjal-demokraty- scharakteryzowanego w artykule 14, tli starego typu, lecz żeby była mocną jak 
czne partie, rolę transmisji Ideologii burżu- Jedność bojowego działania proletariatu, stal scementowaną partią no\vego typu. 
azyjnej do klasy robotniczej. 

Wkład lewicowego nurtu PPS 
Lewicowy nurt w PPS był nosicielem kon 

ce1>cji zbliżających masy do marksizmu -
leninizmu, nie tylko w dziedzinie ideologii, 
ale również zasad organizacyjnych. RPPS w 
okresie okupacji była zalążkiem odrodzonej 
PPS. 

W statucie organizacyjnym tej partii, u­
chwalonym na zjeździe krajowym w 1943. r. 
mamy szereg pozytywnych i nowych w prak 
tyce PPS zasad. 

Mówi się w statucie RPPS, że podstawo­
wą zasadą organizacyjnej budowy partii jest 
demokratyczny centralizm. 
Każdy członek partii należy do koła par­

tyjnego; bierze czynny udział w pracy par­
tyjnej, wykonuje postanowienia władz par­
tyjnych i opłaca podatek partyjny. 
Członkiem partii nie może być jednostka 

uprawia iąca wyzysk kapitalistyczny lub czer 
piąca środki egzystencji ze źródeł społecznie 
szkodliwych. 
. Przechodzę do praktyki organizacyjnej od 

rodzonej PPS. 
Odrodzona PPS w latach 1944 - Ul47, roz 

wijająca się w jednolitym froncie z PPR, 
dokonała olbrzymiego postępu w swojej ide-
ologii i linii politycznej. ' 

Siły PPS, liczebność, wpływy i aktywność 
po wyzwoleniu wzrosły poważnie w porów­
naniu z pozycją RPPS. 
Jednakże w dziedzinie .zasad organizacyj­

nych obserwujemy raczej nawrót do trady­
cji przedw0'3ennych. Ideologiczne przemiany 
nie znalazły należytego wyrazu w statutach 
organizacyjnych odrodzonej PPS. 

'VI skrzeszenie oportunisty­
cznych praktyk organizacyj­

nych 

Centralizm demokratyzm 
Leninizm uczy, że bez centralizmu nie ma I właściwe instancje partyjne zostały powzię­

zdolnej do walki i zwycięstwa partii prole- te, każdy członek partii obowiązany jest 
tarlatu. wprowadzać je w życie. 

Centralizm partii proletariackiej, ściśle łą Drugie zagadnienie, o którym chcę tu mó-
czy się z żelazną świadomą dyscypliną a- wić, to sprawa obowiązków członka partii. 
wangardy proletariackiej, z jej zdolnością W przeciwstawieniu do statutów partii o­
wiązania się z szerokimi masami pracujący- portunistycznych, które nie kładą nacisku 
mi i opiera się na słuszności i prawidłowo- na obowiązek czynnej pracy politycznej 
ści linii partii. Centralizm ułatwia zadanie członka i nie dają mu faktycznie żadnych 
podporządkowania interesów prywatnych, lo praw, projekt statutu Z.iednoczonej Partii wy 
kalnych, czasowych - interesom ogólnym. maga od członków. by czynnie pracowali w 
Stanowi on organizacyjną formę kontroli jedne.i z organizacji partyjnych. 
partii nad jej częściami. W ParHi Zjednoczonej nie może być t. zw. 

Centralizm partii robotniczej nie tylko nie sympatyków lub organizacyjnie nie związa­
wyklucza demokracji, a przeciwnie sprzyja nych z partią. całkowicie biernych, mar­
rozwojowi wewnątrzpartyjnej demokracji, twych dusz. Przynależność do partii wyma­
i~icjatywy, samodzielności, aktywności orga ga czynnej, bojowej, zdecydowanej postawy 
nrza.cji i członków partii. ·Dzięki zasadzie· cen politycznej członka w walce o realizację jej 
trallzmu demokratycznego wszyscy członko- programu, w walce klasowej przeciwko re­
wie partii bezpośrednio lub przez wybranych akcji i wyzyskiwaczom, w walce o socjalizm. 
przez_ siebie delegatów· biorą udział w wy- Statut omawia obowiązki członka partii 
pracowaniu decyzji partii na zebraniach. jasno. Te obowiązki wymagają uświadomłe­
konferencjach i kongresach partyjny~h. W nią. ofiarności I oddania„ wykonywać .ie może 
ten sposób decyz.ie partii wyrażają powsze- nie każdy robotnik, chłop czy inteligent, 
chną wolę członków całej partii. lecz tylko przodujaca czelić klasy robotni-

Kiedy jednak uchwały lub decyzje, przez cze.i i mas ludowych. · 

Etyka członka partii marksistowsko - leninowskiej 
Miano członka partii określa zatem czło- własności moralność burżuazyjna poprzez 

wieka, idącego na czele swojej klasy, klasy własność prywatną uświęca ustrój eksploa­
robotniczej i wraz z nią, na czele narodu. tacji i nierówności, ustrój ucisku i niewol-
Nalcży strzec czystości tego wielkiego mia nictwa. 

na, ponieważ Hśród mas partyjnych repre- W przeciwstawieniu do moralności burżu­
zentują partię nie hasła oderwane i abstrak azyjne.i. moralność proletariacka obok prawa 
cyjny program, a żywi ludzie, wcielający je proletariackiego służ.V ugruntowaniu s1>ołecz 
w życie. nej własności, socjalistycznej własności. 

Według ich czynów I zachowania się, sądzi Proletariacka mor:ilność ·mówi 0 wymagał 
partię lud pracująry. nośd człowieka nie tylko w stosunku do in-

DLATEGO CZł.ONE"K PARTU OBOWIĄ- n:vch, ale również i przede wsz:vstkim w sto 
ZANY .JEST PRZESTRZEGAC ĘTYKF; PAR !lunku do siebie, o konieczności samokryty-

Statut z 1945 r. wzorowany jest na statu- TYJNĄ, żYO I DZIAŁAC ZGODNIE z ki - krytyki własnych błęclów, braków i sła 
cie, uchwalonym na Kongresie Radomskim MORALNOŚCIĄ PARTYJNĄ. b;vch !'tron w pracy. 
w Hl37 r. Jest on daleki od zasad organiza-
cyjnych, obowiązujących w partiach rewo- NA TYM POLEGA ETYKA PARTYJNA, W OTWARTEJ KRYTYCE I SAMOKRY-
lucyjnych, w partiach nowego typu. O KTORE.J MÓWI STATUT. TYCE WYRAŻA SIĘ .JEDEN Z NAJBĄR-

Etyka <'Złonka. partii marksistowsko - le- nzrn.T CHARAKTERYSTYC7.NYCH PRZE-
Ostatni statut PPS, przyjęty na Kongre- ninowskiej, etyka proletariacka, socjalistycz- JAWÓW P«OJ.ETARIACKIEJ ETYKI. 

sie Wrocławskim nie dokonał istotnego i za- na, jest etyką nowego typu, odmienną od e- TOW. STALIN WSKAZĄŁ, że rozwijając 
sadniczego zwrotu w praktyce or.ganizacyj- tyld burżuazyjnej, powstałej w warunkach krytykę i samokrytykę, partia zmierza do 
nej PPS, bo nie był jeszcze konsekwentny. kapitalistycznych stosunków wytwórcz:vcłt, teg.o, aby zorganizować szeroką opinię pu­
W dwóch podstawowych rozdziałach statut opartych na wyzysku człowieka przez <'Zło- blicmą partii, jako żywą i czujną kontrolę 
wrocławski odbiegał jeszcze jaskrawo od za wieka. której głosowi przysłuchiwać się winien pi!­
sad partii nowego typu: 1) · w rozdziale 0 Społeczeństwo burżuazyjne opiera się na nie każdy działacz partyjny i państwowy. 
członkach partii; 2) w rozdziale o terenowej zasadzie - jak powiPdział Lenin, - że .,al- We wstępie do projektu statutu o sprawie 
strukturze organizacyjnej w partii. bo ty gł'abisz innego, albo inny grabi cie- dyscypliny partyjnej Zjednoczonej Partii -

Statut nie zawiera również określenia, bie, albo ty pracujesz na życie innego. albo czytamy: 
kto iest członkiem partii. Nie mówi, że jest! on pracuje na ciebie, albo ty jesteś wlaścicie ,.W szeregach Zjednoczonej Partii obowią­
nim ten , kto między innymi należy do jednej • Iem niewolnika, albo sam jesteś niewolni- zui<> jednakowo dla w~zystkich świadoma <:ly 
z jego organizacji partyjnych. kiem". scyplina oraz ofiarna praca dla urzeczywist-

W ten sposób zasdy statutowe i praktyka Ludzie wychowani w takim społeczeń~twie nienia zadań, stojących przed partią". 
organizacyjna odrodzonej PPS były obcią- po prostu jakby z mlekiem matki wyssali w partiach socjal _ demokratycznych dy­
żone aż do l!J48 r. dziedzictwem socjal-de- przyzwyczajenie I pojęcie. że człowiek musi scvplina partyjna nie istniała. 
mokratycznych tradycji mimo stałego postę- się troszczyć tylko o swoje, a sprawa ogółu , Różne m\ary stosowano w nich wobec gór 
pu. sprawa społeczC'ństwa go nie dotyczy. _ frakcji parlamentarnych, bonzów partyj-

„Jeżeli ja gospodaru.1ę na tym kawałku nych i różne wobec szeregowych członków. 
Prz~zwyciężenie socjal-demo- :demi, mnie Inni nie Interesują, jeżeli inny 'Różne miary wobec nosicieli burżuazy.1'ne1·, 

k d 
będzi(' głodował, tym lepiej, ja drożej sprze 

ratycznych tra ycji dam zboże. • ugodowej, antysowi<'ck;ei ideologii i różne 

OrgannzacvJ·nych J ż li j k" - "t . k . . wobec rewolucyjnych robotników I lewico-
• _ e e mam a 1es ~ anow1s o„. moze m1 wych działaczy 

Z . . b .. się uda wybić I zostać „bourgeois". - OTO Dl : · d · h I h Id I k · 
yc1e I potrze y partu stale wyprzedzały ETYKA SPOŁECZEŃSTWA BURŻUAZYJ- a sw~ll .. omyc , w ~rnyc e ~ar s1z-

statutowe formy organizacyjne i powodowa- N GO j mu - lemmzmu czlonkow PZPR lstmeć bę-
ły stałe postępujące zbliżenia między obu E · rl ;tc szeroka d~mokrac.ia wewnętrzna, za-
partiami. Od wiosny 1948 r., tj. od chwili, Z PUNKTU Wl~ZEN~ PROLETARJAC- gwarantowana w statucie. 
kiedy obie partie weszły w praktyce na dro-1 K~EG~ etycznym Jest ta.kie postępowa.nie lu . Dla .<?port~nistów, . dla nos~~ieli wrogi.eJ 
gę zjednoczenia _ organizacyjna praktyka dz1, ktore zD1łerza do wyswobodz('nia społe- ideologu istnieć będzie w partu bezwzględna 
PPS przekroczyła przestarzałe ramy statutu czeństwa I człowieka od wszelkich form u- dyktatura, która nie pozwoli szerzyć im za-
wrocławskiego. cisku I wyzysku. mętu w partii i postawi ich poza szeregami 

w procesie przygotowań do zjednoczenia W społeczeństwie opartym na prywatnej partyjnymi. 
ożywiły się koła partyjne. Przeprowadzona 
została wielka akcja oczyszczająca szeregi 
partyjne od elementów wrogich, szkodli­
wych i obcych ruchowi robotniczemu. 

W ten sposób po generalnym rozprawieniu 
się z :iywiolami oportunistycznymi, nacjona­
listycznymi i pojednawczymi w naszych sze 
regach, po przezwyciężeniu w szeregach 
partyjnych wrogich i błędnych teorii i zasad 
organizacyjnych, po przeprowadzeniu akcji 
oczyszczającej szeregi partyjne - PO\VSTA· 

Znaczenie dyscypliny w partii nowego typu 
Dlatego też dla zupełnego wykorzenienia j szego nabiera. ona znaczenia po zdobyciu 

oportunizmu - dla zapobieżenia jakim- władzy. KIEDY PARTIA PONOSI ODPO­
kolwiekbądż nawrotom oportunistycznych WIEOZIALNOSC ZA CAŁE ŻYCIE KRĄJU. 
tendencyj w Zjednoczonej Partii panować Lenin w następujących słowach pisał w 
musi żelazna - wszystkich jednakowo obo- 1920 r. n znaczeniu dyscypEny dla utrwale-
wiązująca dyscyplina. nia władr.v klasy robotniczE:j: 

Jeżeli dyscypllna jest konieczna Partii w „Obecnie już na pewno prawie każdy 
w walce o zdobycie władzy, to jes:zcze więk· Jest iwia.dom, że bolszewicy nle utrzyma.li 

by się przy władzy, nie tylko dwa l pól 
lat, ale nawet dwa I pół miesiąca bez na 
ostrzejszej, naprawdę żelaznej dyscyplł­
ny w naszej partii, bez zupełnego i bez­
granicznego poświęcenia się dla niej 
przez całą masę klasy robotniczej", 

Każdy członek Partii, pracujący w jakiej­
kolwiek organizacji w aparacie państwoWYm 
na każdym posterunku, winien święcie prze­
prowadzać linię Partii, realizować uchwały 

kierowniczych organów partyjnych. 
Wszystkie organizacje partyjne zobowiąza­

ne są ściśle wprowadzać w życie uchwały 

kierowniczych organów partyjnych i mobili­
zować masy robotników i pracowników, ma 
ło i średnio rolnych chłopów, wszystkich pra 
cujących dla wykonania uchwał Partii. 

Tylko na podstawie żelaznej dyscypliny 
Partia może wykonać swoje zadania w przeJ• 
ś<'lowym okresie od demokracji ludowej do 
SO<'Jnlizmu. 

Moc dyscypliny marksistowsko - leninow­
skiej tkwi nie w ślepym posłuszeństwie, a w 
najgłębszym przekonaniu członków ·partii o 
słuszności naszego dzieła, w głębokiej świa­

domości i ideowości, opartej na marksistow­
sko - leninowskiej nauce o społeczeństwie, 

w oddaniu i wierności klasie rob,g,,ti;ilc'!~, 

partii i krajowi. 
TOW. STALIN DAŁ KLASYCZNĄ CHA· 

RAKTERYSTYKĘ DYSCYPLINY BOLSZE• 
WICKIEJ: 

„ ... Żelazna dyscyplina w partii nie jesł 
do pomyślenia bez jedności woli, bez 
pełnej I bezwzględnej jedności działa­

nia wszystkich członków partii. Nie o~ 

znacza to oczywiście, że przez to wyklu· 
cza się możliwość walki opinii wewnątrz 
partii. Przeciwnie, żelazna dyscyplina 
nie tylko nie wyłącza, a dopuszcza kry­
tykę i walkę opinii wewnątrz partii. Nie 
oznacza to również, że dyscyplina po­
winna być ,.ślepą". Przeciwnie, żelazna 

dyscypllna nie wyłącza, a uznaje świa• 
domość i dobrowolność podporządkowa• 

nia. albowiem tylko świadoma dyseypll· 
na może być naprawdę żelazną dyscy• 
pliną. Jednak z chwilą, kiedy walka O• 

pinii została skończona, krytyka wyczer· 
pana i decyzja przyjęta, jedność woli I 
jedność działania wszystkich członków 

partii stanowi niezbędny warunek, bez 
którego nie do pomyślenia jest ani jed­
ność partii, ani żelazna dyscyplina". 

Przechodząc do zagadnienia czystości sze-: 
regów partyjnych tow. Świątkowski mówi: 
Jedność partii, jedność woli w partii może 

być zapewniona jedynie wtedy, kiedy do 
głosu w Partii nie będą dopuszczane elemen­
ty obce klasowo i ideologicznie. żródłem 

wszelkiej frakcyjności i dezorganizacji w par 
tii rewolucyjnej są elementy oportunistycz­
ne, drobnomieszczańskie, które przenikając 

w różny sposób do partii, vvnoszą ze sobą 

ducha rozkładu i niewiary·, wahania i opartu 
n izmu. 

Dlatego, ażeby zapewn>C niewzruszoną 

jedność szeregów, partia musi się nieustan­
nie oczyszciać nie tylko od jawnych opor­
tunistów, ale i od ludzi obcych, ciążących 

ku obozowi wrogów klasowych. 
Oczyszczając się ocl tych obcych elemen.: 

tów partia wzmacnia się i krzepnie. 
Jest to szczególnie ważnP i aktualne w na­

szych warunkach, kiedy Zjednoczona Partia 
jest decydującym czynnikiem w kraju, kie­
dy mamy jeszcze elementy kapitalistyczne w 
gospodarce i społeczeństwie, wywierające na 
cisk na klasę robotniczą, kiedy ideologia 
dnia wczorajszego posiada jeszcze pewien 
wpływ w masach, kiedy istnieje niebezpie­
czeństwo napływu ludzi bezideowych i ka­
rierowiczów, bez żadnego przywiązania do 
partii, kiedy mimo akcji oczyszczającej -
pozostało jeszcze w szeregach naszych nie 
mało elementów chwiejnych i nader słabych 
ideologicznie, niedojrzałych politycznie. 

Będzie rzeczą komitetów partyjnych na 
wszystkich szczeblach, a przede wszystkim 
~ół partyjnych, ciągłe pobudzanie czujności 
I troski o jedność partii i czystość szeregów 
partyjnych. 
PAMIĘTAC BOWIEM MUSIMY O 

jak mówił tow. Stalln, -•że „PARTIA 
NA JEST NIE TYLKO PRZEZ LICZBĘ 
SWOICH CZŁONKOW, ALE PRZEDE­
WSZYSTKIM PRZEZ IC.J: JAKOSC I PO• 
ZIOM". 



Str. 6 

w 
Kobiety 
służbie prawa 

W polskim wymiarze sprawiedliwości na 
odpowiedzialnych stanowiskach sędziów i 
prokuratorów pracuje 200 kobiet. Cyfra 
ta - jakkolwiek niezbyt wielka - ma je­
dnak, swą wymowę, gdy porównamy ją z 
cyfrą 11 kobiet-sądowników w Polsce 
dowrześniowej. Przypomnieć należy iż 
wśród owych 11 kobiet było 7 aseso~ów 
i tylko 4 sędziów grodzkich - i to prze­
ważnie w sądach dla nieletnich. Dziś -
u nas, jedyna dotąd w Europie Zachod­
niej i Srodkowej kobieta - pełni funk­
cję sędziego Sądu Najwyższego. Mamy 
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego 
także jednego sędziego Sądu Okręgowego. 
117 kobiet pełni funkcje sędziowskie w Są­
dach Grodzkich. Jeśli chodzi o prokura­
turę gdzie do wojny nie pracowała ani 
jedna kobieta - to mamy 13 kobiet wi­
ceprokuratorów, w tym 1 wiceprokurato­
ra Sądu Apelacyjnego, oraz 58 podproku­
ratorów i asesorów. 

Jak widzimy z powyższych danych -
Rząd Polski Ludowej, realizując hasło peł-

,/ae_go rńwnouprawnienia kobiet na wszyst­
kich ' Odcinkach życia państwowego i spo­
łecznego - otworzył przed kobietą polską 
drogę do sądownictwa, które w Polsce sa­
nacyjnej było dla niej szańcem nie do zdo­
bycia. 

w 
gospodarczego, 

drogę do 

udział 
realizacji sześcioletniego planu 

wezmą Kobiety · polskie 

wykuwającego 
socjalizmu 

Wielkie zadania • 
I doniosła rola Kob· 

w torowaniu dróg do socjalizmu w .Polsce 
Przemówienie tow. Orłowskiej na Kongresie PZPR 

Zabierając głos na Kongresie PZPR tow. 
Orłowska omówiła rolę, jaką mają do 
spełnienia organizacje kobiece w dziele 
wyrwania milionowych rzesz kobiet spod 
wpływu reakcyjnego kleru i włączenie ich 
do realizacji sześcioletniego planu gospo­
darczego wykuwającego fundamenty so­
cjalizmu w Polsce. 

Jedną z najważniejszych masowych or­
ganizacji kobiecych jest Liga Kobiet, liczą 
ca już obecnie 750 tys. członkiń. Akcja 
wyborcza na Kongres wykazała że w kon­
ferencjach wyborczych udział brało zale­
dwie 8 procent kobiet, wówczas, gdy w 
Partii jest ich 19,6 procent. Istnieje już 
przecież - stwierdza tow. Orłowska po­
ważny aktyw kobiecy, liczący przeszło 10 
tys. aktywistek. Praca wśród kobiet by­
ła zepchnięta dotychczas gdzieś na boczny 
tor. Wina za ten stan rzeczy pada w du­
żym stopniu na aktywistów partyjnych. 
Wielu działaczy uważa, że wystarczy, je­
śli tymi zagadnieniami zajmować się bę­
dą wydziały kobiece, które są przecież tyl­
ko organami pomocniczymi. 

W Związku Radzieckim wydziały kobie-

ce przy komitetach partyjnych zostały zli­
kwidowane już w 1935 r., gdyż w przemy­
śle i transporcie zatrudnionych już było 
11 milionów kobiet, czyli 40 procent ogó­
łu pracujących. 

I w Polsce będziemy się starać o jak naj 
szybszą likwidację wydziałów kobiecych, 
gdyż mamy miliony kobiet zatrudnionych 
w odbudowie i dziesiątki tysięcy kobiet w 
aktywie, jako sołtysów, wójtów, prezyden­
tów mias itp. 

Zagadnienie to dojrzeje wówczas, gdy 
komitety partyjne będą kierowały syste­
matycznie wydziałami kobiecymi. - Bez 
system~tycznej opieki i kierownictwa Par­
tii wysunięty aktyw kobiecy jest urucho­
miony tylko częściowo. „Trzeba, żeby ko­
ło partyjne w zasięgu swego działania kie 
rowało członkiniami Partii, wchodzącymi 
do Zarządu Koła Ligi". 

Na_:Sze komitety partyjne muszą nauczyć 
się spostrzegać ukryte talenty organizacyj­
ne wśród może jeszcze nieśmiałych i za­
hukanych kobiet i wysuwać je śmiało na 
stanowiska. 
Powołując się na jedno z pism Lenina -

mówczyni wzywa do jak najżywszego wcią 

gania do pracy organizacyjnej jak naj­
większe ilości kobiet, a przede wszystkim 
do uaktywmania przodujących robotnic w 
fabrykach. W dalszym ciągu swego prze­
mówienia tow. Orłowska stwierdza, iż 
wielkie przemiany dokonały się po sierp­
niowym plenum KC PPR, które wzmocni­
ło czujność klasową organizacji. Kobiety 
dojrzały , demaskując perfidne formy wy­
zysku klasowego uprawianego przez bo­
gaczki wiejskie, które wdarły się do kie­
rownictwa szeregu kół gospodyń Samopo­
mocy Chłopskiej. 

Np. w wielu kołach były prezeskami bo­
gaczki wiejskie, gospodynie księży i żony 
sklepikarzy wiejskich. W wyniku nowych 
wyborów do władz zostały one usunięte. 
Do kierownictwa kół weszły mało i średnio 
rolne chłopki. 

t „-~-·--
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W odbytych w listopadzie i grudniu wy­
borach według prowizorycznych danych 
do zarządów gromadzkich weszło przeszło 
18 tys. chłopek mało i średniorolnych. Tak 
np. we wsi Wiązowice ::iod wpływem agi­
tacji księdza chłopi wybrali bogaczy do za­
rządu ZSCh. Zaprotestowała przeciwko 
temu biedna kobieta, nigdy dotąd nie wi• 
dziana na zebraniach. Postawą swą zmu• 
siła chłopów do zmiany stanowiska i do 
władz wybrano biednych chłopów - ~ 
świadcza wśród oklasków tow. Orłowska. 

-w Zakladacll Konfekcyjnych Nr 4 
Po omówieniu stanowiska, jakie za­

jął w sprawie uaktywnienia prac kobiety 
w Związku Radzieckim - Stalin, mów­
czyni obrazuje. osiągnięcia Ligi Kobiet w 
międzynarodowym ruchu kobiecym. 

Szpulki, nici, ce:ntymetry, nożyce. Krajalnia 
materiałów według form różnych rozm~arów. 
:E'lm1rot maszyn krawieclcicli, szyjących kolej 
:no - w taśmie - prze6urwane szybko i zn~­

c:zmie, części garniturów, palt 1 innej kon­
fekcji. Wykońoałnia, sortownfa, mag.azyn. 
A wszędzie~ nie spoczywające ani na chwilę 
ręce kobiece. 
Państwowe Zakłady Konfekcyjne nr. 4 

przy u.a.. Sterl:inga praoują na trzy zmiany 
i zatrudniają około 5 tysięcy kobiet. Spo­
śród in.ich wyłoniła się mała armia Ligi Ko­
biet, llicząca w tej chwilii 877 człC\IIlkiń, „Sta 
ramy się, aby nasze kobiety uwierzyły w siłę 
organizacji!. kobiecej. Aby zroz:umiały, że nie 
tylko narów·ni. z mężczy..mami. pracujemy, ale 
również walczymy o pokój 1 dobrą przy-

- szłość następnego pokolenia, wychowanego w 
duchu socjalistycznY'm" - mówi przewodni­
cząca Ligi Kobiet, tow. Chrystkowai. Cz.łonk;­
n.ie Ligi Kobiet · z teren'.! zakładów, zorganizo 
wane są w 24 koła.eh i biorą czynny udział w 
zadaniach, stawianych przez organizację. A 
zadania te są nie małe i wszystkie ważne. 
A więc: pomoc matce i dziecku, szkolenie za 

wodowe, pomoc materialna d.La kobiet znaj-

dujących się w trudnych warunkach i -

tworzenie w swoim środowisku takiej atmo· 
sfery, aby kobiety 05amotnicme cz.uły się jak 
w rodzinie. 

W ramach dzioałalności swojej, Liga prowa­
d'Zi ha terenie zakładów konfekcyjnych kur­
sy kroiu, modelowani.a i robót ręcznych, w 
ten sposób robotnice bez kwalifikacji osią­

gną zawód, który zapewni im większe urob 
ki. 
Zan.ąd Koła w ciągu ostatnich ki~u m~esię 

cy udzielił bezzwrotnych pożyczek 84 wdo· 
wom, znajdującym snę w ciężkiej sybuacj.i ma 
terialnej. Zarząd obdarował paczkarni ze sło­
dyczami dzieci_ polskie z zagranicy w CT.asie 
ich wywczasów na w:śniowej Górze. Zarząd 
L K. już się szykuje do uTZądzenia gwia.zdk1 
dzieciom Dzieei - to jest najpoważniejszy 
problem: Tow. M:Lkołajczyikowa, działaczka Li 
gi ubolewa, że z 536 dzieci, naraz:ie tylko BO 
ul::i.kować moiJna było w prowizorycznym 
prze<lszkolu. Pewną ilość umieszcwno w przed 
szkolach innych zakładów pracy, reszta mu­
E>i pozostawać w domu, tak samo, jak 6-00 nie 
mowląt, czekają<:ych na op'.ekę w żłobku. Za 
kilka d.nl uruchomiony wstanie na terenie 

zakładów, dzięki zapobiegliwości zarówno Ra 
dy Zakładowej jak Dyrekcji i Ligi Kobiet, 
drugi prowirorycz.ny dzieciniec i żłobek, w 

budynku specjalnie na ten cel przystosowa­
nym. W ten sposób matki pracujące w zakla 
dach, będą mogły pozostawiać swoje Jnaleń· 
stwa pod dobrą opieką w pobliru siebie. 
Są to jednak prowizoria, pierwszą nato· 

mia5t inwestycją uskuteczn:ioną wspólnymi 
siłami Dyrekcji, Rady Zakładowej i Kola Li­
gi Kobiet, będzie wzniesienie już zaprojekto­
wanego budynku z przez.naczeruiem na wzoro­
wy żłobek i przedszlkole, który będzie mógł 

pomieścić wszystkie dzieci. Drugą nader wa· 
żną inwestycją przeprowadzoną z wybitnym 
udziałem Zarządu koła L. K. będzie w niedłu 
gim c.zas'.e wybudowanie pralni mechanicznej 
do użytku robotnic. Masz)"Ily pralnicze są już 
na mi€jscu, niedługo będzie je gdzie ustawić. 
Spoglądam na rozkopany dzie<lziniec fabry 

czny, na którym wzno&tj się sterty desek, le 
żą cegły. O:elą się doły z wapnem. Kładzie­
my fundamenty pod budynek dla żłobka 
i przedszkola - kiedy będzie uruchomiony, 
będziemy kłaść fundamenty wychowania na­
szy<:h d"&ieci w duchu W7l!lioslego socjalizmu. 

W Budapeszcie na drugim kongresie 
Swiatowej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, Polce przyznano miejsce wicepreze­
sa. Ten wielki zaszczyt, jaki spotyka Ligii 
Kobiet należy uznać za dowód wyróżnie­
nia Polski na arenie międzynarodowej. 
Wyróżnienie to osiągnięto dzięki słusznej 
polityce naszej partii i rządu polskiego, 
broniących zawsze sprawy trwałego i 
sprawiedliwego pokoju. 

„ Ten zaszczyt jest dowodem uznania dla 
bezgranicznej ofiarności naszej klasy ro­
botniczej i całego narodu, pracy nad od„ 
budową i budownictwem gospodarki so­
cjalistycznej, wyniki której tak jasno uwi­
docznił referat tow. Minca" - stwierdza 
wśród oklasków ow. Orłowska. 

------------------------.,..----------~~~~----------~~------~----~~~------

Chcemy i musimy sięgnąć do wsi, a w 
mieście do każdego domu. Nasz ruch ko­
biecy już dorósł do tego, by sięgnąć nie 
tylko do setek tysięcy, lecz do milionów 
kobiet. Mamy ambicję, by w wyniku tej 
uporczywej, ale systematycznej pracy 
uświadamiającej zebrać conajmniej 5 mi• 
lionów podpisów kobiet pod petycjami, 
domagającymi się od ONZ redukcji zbro• 
jeń,. zakazu broni atomowej, zaprzestania 
mieszania się imperialistó\V do wewnętrz­
nych spraw Grecji, Indonezji, Palestyny, 
zaprzestania popierania krwawego reżimu 
Franco, kóry niesie zniszczenia i cierpie­
nia milionom kobiet i dzieci". 

Dziś przedstawiamy naszym Czytelnicz­
kom na załączonych rysunkach wzory u­
biorów dziecięcych, bielizny damskiej, su­
kien1 i drobiazgów biżuteryjnych. 

Niezwykle odpowiednim ubraniem dla 
małych chłopców i dziewczynek jest ubiór 
dwuczęściowy, składający się ze spódnicz­
ki lub spodenek i jasnych bluzeczek. Bluz­
ki te, zależnie od pory i okoliczności na ja­
kie są przeznaczone mo~a być soorzadzo-

W d~lszym ciągu swego przemówienia 
tow. Orłowska zwraca uwagę na istnieją­
ce jeszcze braki w pracy wydawnictw i 
dzienników, które poświęcają zbyt mało 
miejsca sprawom kobiecym. Partia musi 
wziąć pod tym względem przykład z 
WKP (b). Wśród oklasków tow. Orło~­
ska mówi: Pral"a kohi'!t jest sprawą palą­
cej konkC"znośd. Ozn:icza ona skuteczniej­
sze utrwalenie władzy, realizowanie 6-let­
~iego pl~nu g?sroda.rczego, walkę o socja­
lizm. Nie mozna mowić o skutecznej wal­
ce z bogaczem wiejskim, o socjalistycz­
nej przebudowie wsi, o skutecznej walce 
ze spekulacją, z wrogimi elementami w 
spółdzielczości, d1Jpóki nie zmobilizujemy 
do masowego wstępowania i czynneo-o u­
działu w spółdzielczośri przesz

0

ło p;łowy 
ludności, tj. kobiet, które najbardziej cier­
pią, najwię<:ej stykają się przejawami biu­
rokracji i nadużyć. 

ne z wełny, jedwabiu lub flaneli. Jest to I nin, wełnianych. Są to modele praktycz- - . ---- -- --
jeden z najpraktyczniejszych strojów dzie- ne w noszeniu, które przy odrobinie umie KOTLETY ZE SLEDZI 
cięcych. jętności i dobrych chęci, można nawet wła- 3 śledzie. dwie czerstwe bułki, .jedno jajko, 

Krój modnej bielizny damskiej dostoso- i snoręcznie uszyć sobb w domu. dwa. d~g. tłuszczu, jedna cebula, tłuszcz do 
k 

smazenia. 
wany jes do obecnych fasonów su ien. Ha- I, Na ostatnim rysunku przedstawione są w 

C ymoczone i oczyszczone ~ledzie po:; ieka~ 
leczki . są . dłuższ~ i po~z~r~ane. . z~sto j wzory sztucznej biżuterii, która będzie tej drobno razem z namoczonymi i wyciśniętvmi 
skła.daJą ~1ę z dw.och c~ęsci tJ. z brnstono-. zimy ozdobą i wykończeniem naszych bułkami, dodać jajko, posiekaną. i przysm~żo-
sza i halki - zapinane] systemem naszych I t . . . h b. . B .. t . „ ną. cebulę, otrzymaną masę wymieozać d kł d 
babe\ w pasie s .roJmeJszyc u 10row. izu ena .a wy- . Uf . , · . . " o a · 

. . . . . me. 01 mowac na drewnia11eJ de~eczce okrfł· 
Suknie damskie zademonstrowane na konana Jest z emaliowane] blachv. rno-- glei kotleciki, obtoczyć je w bułce tartej sma· 

rysunku sporządzone być powinny z tka- l siadzu. szkła i norcelany, ' eye na tłuszczv 
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Młodzież polska z organizacjami 
ZMP - włoży cały wysiłek mło­
dych mózgów i ramion, cały za­
pal młodych serc - w budowę 

Polski Socjalistycznej 

•••••11•••••• 11••••·····················••11••••11•••············-···················-····-········•11••••••••••11•••········ 
Sztafeta gwiaździsta pols q ml • • zie.z ZMP w cyfrach JC OWO my 
Wiel~a .historycz~a ogólnopolska impre- d h d d „ 

za, ktoreJ uczestnikami była młodzież W UC U mię zynaro OWeJ 
miast, miasteczek i wsi całej Polski zo- Przem6wienie kol. Janus.za Zarz~. ckiego, 
stała zako~czona w dniu 15 grudnia.' By-

solidarności wszystkich ludzi pracy 
przewodniczącego ZMP na Kongresie Ziednoczenia 

ła to o nienotowanych dotąd gigantycz- Gorącymi oklaskami witała sala Kongre TUR-u, kierowanego przez działaczy ta-
nych rozmiarach Sztafeta, zorganizowana su Zjednoczenia przewodniczącego ZMP kich jak Dubois. 
przez Związek Młodzieży Polskiej. kol. Janusza Zarzyckiego. ZMP sięga również do tradycji radykal-

W Sztafetach wzięło bezpośredni udział Mówca przypomina ciężką bezwyjścio- nych „Wici", które podpisały w 1936 r. 
12.413 młodzieży sportowej, członków ZMP. wą sytuację młodzieży w okresie przed- razem ż „Życiem" „Deklarację praw mło­
.Junaków SP, członków Samopomocy wojennym, młodzieży deprawowanej i za- dego pokolenia". 
C?łopskiej i Związków Zawodowych, człon I truwanej teo:~ami na.cj?naliz~u i. faszy- Za podstawowe zadanie wychowawcze 
ko:w ZAMP. Zetempowców w Wojsku Poli z:nu. Ta częsc !11łodzi~zy, k.tora ni; ~ał~ młodzieży polskiej uważa ZMP zaznaja­
sk.im i KBW oraz członków Milicyjnego się zdeprawowac skupiała się wokoł idei mianie młodzieży z zasadami marksizmu-
KS „Gwardia". walki o nowe życie. leninizmu. Młodzież winna być wychowa-

. Łączna dlugość 8 tras, przez które prze- Ob;~z~jąc na~tępnie, ja~ wielkie. ~ą za- na w poczuciu głębokiego l>atriotyzmu, 
biegli uczestnicy Sztafet _ 3017 km. Czas ległosci ideologiczne wśrod młodziezy do który łączy się ściśle z międzynarodową 
trwania biegu łącznie wynosi 219 godzin I odrobienia kol. Zarzycki wymienia wiel- solidarnością proletariatu. Do ważnych za­
i 19 min. j kie zadania do jakich powołana jest mło- dań pracy należy szerzenie wśród mło-

Na trasie pierwsze]· długości 624 km dzież w odbudowie i budowie kraju. Wy- dzieży idei przyjaźni do Związku Radziec-
1 l · t h d , 1 t · · d · kiego, a zwłaszcza do wspaniałej młodzie-

prowadzącej z Gdańska uczestniczyło rnname y~ . za an u a w1 ZJe. nocz~me ru 
1.584 osób. Czas trwania biegu 37 godz. chu młodziezowego. Warunki do ZJedno- ży radzieckiej. 
40 min. czenia tworzył nowy ustrój odrodzonej Stwierdzając, że socjalizmu nie można 

Kol. Janusz Zarzycki 

P l k . uchwalić, ale t1.>zeba go budować - mów-
Na tra.sie drugieJ' długości 241 km pro- os l. Przewodniczący ZMP oświadcza, że or-ca oświadcza, że ZMP będzie uczył najszer 

wadzącej z Olsztyna uczestniczyło 868 o- ZMP liczy obecnie 550 tys. członków, sze masy młodzieży pracy: współzawodnic- ganizacje młodzieżowe swoją pracą będą 
sób. Czas trwania biegu 17 godz. 10 min. zorganizowanych w 16.500 kołach. twa w fabrykach i zakładach pracy, współ przygotowywać dobrych członków partii. 

Na trasie trzeciej długości 149 km pro- Mówiąc o organizacji ZMP - podkreśla zawodnictwa na roli i współzawodnictwa Gorące i burzliwe oklaski zbiera mówca, 
wadzącej z Białegostoku uczestniczyło 802 że współpracują zarówno w kierownictwie, w nauce. kiedy oświadcza, że organizacja wychowy-
osoby. Czas trwania biegu 14 godz. 40 min. jak i w poszczególnych kołach młodzi lu- Ucząc młodzież nowej, wyższej moral- wać będzie młodych członków partii w zro­

Na trasie czwartej długości 16& km pro- dzie różnych przekonań politycznych i bez- ności socjalisycznej ZMP będzie korzystał zumieniu, że w stosunku do partii trzeb~ .... 
wadzącej :a: Lublina uczestniczyło 519 osób partyjni bardzo zgodnie. szeroko z doświadczeń Wszechzwiązkowe- być uczciwym i szczerym, a nie podstę)>­
Czas trwania biegu 10 godz. 27 min. Omawiając tradycje ZMP kol. Zarzycki go Komunistycznego Związku Młodzieży. nym i fałszywym, że trzeba być w stosun-

Na trasie piętej długości 541 km pro- oświadcza, że wywodzą się one z najlep- Za ważne zadanie uważa mówca prze- ku do partii zdyscyplinowanym i dającym . 
wadzącej z Rzeszowa uczestniczyło 2.293 szych tradycji Komunistycznego Związku budowę harcerstwa w organizację ściśle przykład dyscypliny, a nie szkodliwego dla 
osoby. Czas trwania biegu 46 godz. 43 min. Młodzieży, któ~·y wychował m. in. w swo- związaną z ZMP i wychowującą młodzież Partii warcholstwa. 

N ich szeregach działaczy, studentów Poli- w nowym duchu. Kończąc - przewodniczący ZMP oświad 
a trasie szóstej długości 332 km pro- techniki, przemawiaJ·ących przed WOJ·ną w ł I „ . Sł .b p I " k , 

Wad ą · K to · t · ł 
2 221 

Dzia a nosc ZMP I „ uz y o sce , to- cza, że młodzież polska z organizac3·ą ZMP 
z CeJ z a wic uczes mczy o · teJ' auli, w któreJ' obraduJ·e Kongres: Jan- ł b · kl d 

0 
'b c t · b' 23 d . 

5 
ra wnios a ardzo powazny w a w wy- na czele, włoży cały wysiłek młodych ra-

so · zas rwama iegu go zmy 5 ka TurleJ· sk.iego, Włodzimierza Gąsiorow- h · ł d · · i d · ł I " h m· t c owame m o z1ezy zia a nosc arcer- mion i mózgów i cały zapał młodych serc 
1Nnu · skiego, przywódcę I-go Oddziału Gwardii stwa powinny ściśle splatać się ze sobą i w budowę Polski SocjalistyczneJ·. 

a trasie piątej długości 541 km pro- Ludowe]' Franka Zubrzyckiego. Tradyc3·e ł · , 
d · w ł · t · ł 2 041 uzupe mac. Wszyscy obecni biją gorące brawa. Pre-

wa ząceJ z roc aw1a uczes mczy o . ZMP, to również tradycJ· e naJ'lepszeJ' mło- M, t · d · 
O 

'b c t · b' 30 d · 5 . owca s wier za, ze partia powinna zydent Bolesław Bierut wznosi okrzyk: 
so · zas rwania iegu go zm mi- dzieży ZWM, która walczyła w okresie o- · b d · · · 

t T t d 'ł Ł'd' Jeszcze ar zieJ zainteresować się sprawa- „Niech żyje młodzież polska". Obecni wsta 
nu . rasa a prowa z1 a przez o z. kupacji z wrogiem, jak nieżyjący już dziś, · ł d · · s ł d 

Na trasie ósmeJ· długości 572 km pro- Hanka Sawicka i Janek Krasicki. mi m o ziezy. prawy m o zieżowe po- ją i podchwytują okrzyk. Padają okrzyki 
d winny znaleźć szerokie odbicie w prasie młodzieżowych delegatów na Kongres: 

wa zącej ze Szczecina uczestniczyło 2.005 Tradycje ZMP opierają się równiez na partyjnej i stać się przedmiotem codzien- „Niech żyje nasz przywódca - kolega Za-
osób. Czas trwania biegu 42 godz. 4 min. poważnym wkładzie tradycji lewicowego nej troski każdej organizacji partyjnej. rzycki". 

Na trasie witały bieg setki tysięcy mie- ----------------------....; _____ ...;.. ____ .;;.....;.._.;.;....;;... __ ;;... ______________ _ 

szkańców. 
Sztafeta z Białegostoku przebiegała w 

ostatnim etapie przez całą trasę W-Z, a 
więc most śląsko-Dąbrowski i Tunel. 

Sztafeta z Olsztyna przebiegła most śre 
dnicowy, który połączył przedterminowo 
obydwa brzegi Wisły dzięki ofiarności ro­
botni1{ÓW i inżynierów. 

„Adresy z pieczęciami i podpisami Ko­
mitetów PPR i PPS oraz ZMP są nieco zni 
szczone od setek robociarskich dłoni ale 
składamy je w wasze ręce, tow. Przewod­
niczący z przeświadczeniem, że Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej przyjmie na­
sze serdeczne pozdrowienia" - powiedzia­
ła kol. Niegocka km'icząc meldunek Szta­
fetowy. 

Kol. Niegocka przodownica pracy była 
wlaśnie tą szczęściarką, która składała 
meldunek .Przewodniczącemu Kongresu 
tow. Bierutowi. 

Szczęściarzem uważał się' jednak każdy 
ZMP-owiec, czy ZMP-ówka, którzy mogli 
na którymkolwiek odcinku trasy biec w 
Sztafecie, której droga prowadziła przed 
gmach Politechnik.i Warszawskiej. 

T.G. 

Walczymy o przebudowę gospodarczą wsi polskiei 
Koła wiejskie ZMP przezwyciężają trudności pracy organizacy · nej 

„Przed kołami ZMP, szczególnie na od- nie mogliśmy rozpocząć. Najpierw listo- czytali, a co wazme3sze, wypisywali na 
cinku wiejskim, stoi zadanie szkolenia ide- padowy numer „Miesięczniak Instrukcyj- kartkach i tym sposobem przygotowywali 
ologicznego członków koła, które przygo- nego", w którym zawarta była pogadanka się do zebrania szkoleniowego, które mia­
tuje nowych bojowników chłopskiego fron- szkoleniowa, nie dotarł do nas, a później ło się odbyć w drugiej połowie grudnia. 
tu walki z wyzyskiem, przyczyni się do jakoś schodziło. Oto przyczyny, dla któ- Tymczasem w świetlicy ukazał się pięk-
likwidacji kapitalizmu na wsi. Po przez rych nie rozpoczęliśmy szkolenia". nie ~ypisany komunikat: 
akcję masowego wychowania koła upo- - Za to musi ktoś ponieść odpowie- „Zębrania szkoleniowe odbywać się bę• 
rządkujemy ideologicznie szeregi i utwier- dzialność - stwierdził Antoś Starka - my tlą 10 i 26 każdego miesiąca" 
dzimy je w szłusznym marszu, na drodze sprawę szkolenia powierzyliśmy Hance, któ 
do nowych zadań, do nowych celów, które ra powinna z niej się wywiązać. Nie moż­
w bieżącym okresie stanęły przez ZPM- na tłumaczyć się tym, że miesięcznik nie 
owską organizacją. Po przez szkolenie dotarł. Jeżeli miesięcznik nie dotrze, to 
przyspieszymy nasz marsz do Polski So- pogadankę wygłosić trzeba bez miesięcz­
cjalistycznej" - tymi słowami Kazik Grud nika, posługując się notatkami. Wynikiem 
ka, przewodniczący koła wiejskiego ZMP tej dyskusji była nagana, którą Zarząd Ko 
zagaił zebranie Zarządu Koła, na którym ła postanowił udzielić Hance. 
rozważano zagadnienia szkoleniowe. PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO ZEBRANIA 

PRzyczYN A TRUDNOSCI I nie wiadomo co pomogło, czy nagana, 
Pierwsza głos zabrała w dyskusji Hanka. czy Hańczyna chęć do pracy, gdyż właśnie 

„My rozumiemy potrzebę szkolenia - za trzy dni „Miesięcznik instrukcyjny" z 
stwierdziła na wstępie - ale tak jakoś listopada i grudnia, przechodził z rąk do 
się stało, że masowego wychowania koła I rąk członków koła - którzy pogadankę 

Program szkolenia 
obowiązujący od 1.11 1948 - 30.1 1949 r. 

1) gdzie jest nasz wróg klasowy i jak na­
leży. go zwalczać; 2) przebudowa gospodar­
cza i społeczna wsi polskiej; 3) Związek Ra 
~zieck.i - państwo zwycięskiego Socja­
lizmu. 

PIERWSZE ZEBRANIE 

Ił' znosiwną oncR1odnie o.l'H'iotu 

. Pierwsze ze?ranie szkoleniowe odbyło 
się w prawdziwej, ZMP-owskiej atmosfe­
rz~. Każdy ~ członków był już zaznajo­
miony z treścią pogadanki, miał starannie 
zrobione notatki, a Jasiek Meszka przeczy­
tał również i część lektury dodatkowej. 
W dyskusji nad pogadanką, wszyscy człon­
kowie koła zabierali głos. 

rzygotowania 
W miesiącu styczniu 1949 roku zosta­

nie zorganizowanych w 2-gim etapie 13 
Kursów Wieczorowych dla młodzieży ro­
botniczej i szkolnej. Kursy obejmą około 
400 młodych robotników i uci.mow. 
Młodzież biorąca w nich udział zapozna się 
z podstawowymi zagadnieniami marksi­
zmu-leninizmu, z przesłankami historycz­
nymi Polski Ludowej, historią ruchu ro­
botniczego. Tak ołożony program Kursów 
Wieczorowych wzmocni i uodporni ideo­
logicznie młodzież pracującą i uczącą się. 

Zapoznamy młodzież robotniczą i szkol­
ną z dorobkiem Związku Radzieckiego, z 
życiem socjalistycznej wsi i socjalistyczne­
go przemysłu, ze zdobyczami nauki i kul­
tury, a urzede wszystkim z życiem mło-

o tu nusu kursów wieczorowych 
dzieży Związku Ra?z~eckiego, z. tym, co I :iai:n rozszerzyć dzie~nicowe kolektywy <?7 
socjalizm dał młodz1ezy. sw1atowe, a w wyniku tego uaktywmc 

Werbunek na Kursy Wieczorowe zacz- akcje masowego wychowania kół. 

Omawiali sposoby walki z wrogiem kla· 
sowym i wsk~zywali, gdzie jest ów wróg 
klasowy, ktory po przez krecią robotę 
stara się hamować nasz zdecydowany 
n;arsz d~ Socjalizmu. A kiedy dyskusja 
się skonczyła Hanka podyktowała 
wszystki~ pytania kontrolne, zamieszczo­
ne w koncu pogadanki, które należy do 
następnego zebrania koła przemyśleć. 

niemy z dniem 5 stycznia 1949 roku na Narada ekip werbunkowych odbędzie się 
wszyskich dzielnicach ZMP-owych. Wer- w dniu 3 stycznia 1949 roku w lokalu Za­
bunek będą przeprowadzać trzy osobowe rządu Łódzkiego ZMP. Konferencja kie­
ekipy werbunkowe, powołane przez po- rowników kursu ich zastępców i sekretarzy 
szczególne Zarządy Dzielnicowe ZMP. Wer odbędzie się również ' w dniu 3 stycznia 
bunek na Kursy Wieczorowe będzie prze- 1949 roku. ZAPAŁ I CHĘC DO PRACY 
prowadzony planowd t. zn. zostaną uwzglę Aby prawidłowo oceniać otaczającą na!> Hanka dobrze wywiązała się z obowiąz-
dnione potrzeby koła, poziom ideologicz- rzeczywistość i toczącą się walkę klaso- ku. To pierwsze zebranie na długo po­
ny zarządów kół i rzesz członkowskich. wą, aby poznać jedynie słuszną drogę do zostało w pamięci jego uczestników. Po­
oraz kolejność szkolenia. socjalizmu trzeba poznać przodującą teorię zostało dlatego, że było dobrze zorganizo-
Każdy absolwent kursu, który zda egza- rozwoju społecznego, jaką jest marks~zm- wane i przygotowane, że było interesu­

min z wynikiem zadawalającym, będzie leninizm. Pomogą w tym nasze Kursy jące i ciekawe. Dlatego właśnie wynie-
włączony do dzielnicowych . kolektywów Wieczorowe. l śliśmy chęć i zapał do pracy i walki 0 prze 
oświatowych. Takie założenie personal- J. Wołczyk budowę społeczno-gospodarczą wsi pol-
ne wobec Kursów Wieczorowych pozwoli ,..-o__..,....., skiej, 1. w. 



KAROL KOWALSKI -
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PRZED 
SĄDEM 

W U. S. A. 
- Wi~ 
oekarżony 

ani razu w 
życiu nie za. 
rob1ł uczci­
wie? 

- Owszem, 
raz, kiedy w 

ostatnich 
wyborach 
głosowałem 

na pana. sę­

dziego! 

• • • 
W pewnym. towarzystwie roama.wimlo o 

Churchillu w sensie: sic tramłt gloria mun­
di. Więc - że jest gasnącą ex-gt»łMdą, łle 
stracil popularność, że się fatalnie zesta­
rzdl itd. 

- Wiecie państwo - obwieścil ktoś z to­
warzystwa - slyszalem, że Churchill glu­
chnie ... 

- E, w to niech pan nie wierzy - od­
powiedziano. - On wyobraża sobie tylko, 
że traci słuch, bo od 1945 roku nie słyszy 
huku bomb ani armat w Europie .. 

podróży 
Inspektor Knotek wsiadł do wagonu ko- - Tak. Tu wysiadamy - powtórzył mło· siła mnie„. Pan rozumie? Kobietka - krew 

lejki podmiejskiej w doskonałym humorze. dy człowiek. z mlekiem! Szyk! Krótko mówiąc - fajne 
- No - rozmyślał wesoło - udało się ja- Wysiedli. Knotek spytał uprzejmie: święta. O dzień nawet wcześniej przyjecha-

koś ws:eystkie sprawy załatwić o tydzień - Pan szanowny na prawo? łem. Tylko teraz, pojmuje pan - jestem w 
wcześniej niż przypuszczałem, święta zatem - Nie. Na lewo. kropce.„ Gdzie ona mieszka? Powiedziała: 
spędzę w domu, wypocznę.„ - Ja też na lewo - ucieszył się inspek- idź prosto, aż dojdziesz do ślicznej wlllL„ 
Uśmiechając się rozkosznie zajął miejsce w tor. - Wszyscy teraz idziemy na lewo - do- Idę, Idę - i żadnej wllli nie widzę, tylko 

wagonie tuż koło jakiegoś młodego, przy- dał dowcipnie. jakiś obskurny domek. Zabłądziłem, CZY co? 
stoJnego człowieka w eleganckim, kocim fu- Młody człowiek uśmiechnął się porozumie- Szlak by trafił! Może pan wie, gdzie miesz-
łrze. wawczo. kają ci Knotkowie? 

- Ale tłok, co? - zagadnął Knotek. Poszli. - Wiem - odparł głucho Knotek. -
- A tak, owszem - odparł uprzejmie oby - Przyjemnie chrupie śnieżek pod nogami W tej willi, o tu, prosto„. 

watel w kocim futrze. - Ale to nic: będzie - powiedział młody człowiek. - W tym domku? To ma być willa? A to 
clepfoj. Zresztą - podróż, faktycznie, nie - Bardzo ładna zima w tym roku - zau- zalewała ml kobieta! Pęknąć mażna! W każ· 
długa. waż:vł Knotek. dym razie dziękuję panu. Idę łam! 

- ObyWatel zapewne, tego, na święta? - - Wyjątkowo ładna - przyznał niebanal- 1 - Pęknąć można - przyznał ponuro ln-
lndagował dalej inspektor. nie młod:v człowiek. spektor - ale pan tam nie pójdzie-

Rozrywki Awiąteczne niemieckich 
przemysłowców Bizon11 

Pewnego razu, gdy przedstawiciele N• 
rodów Zje<tnoczonych zaczęU rozm.a~ 
zbyt glo8no w czasie obrad ONZ, ~ 
niczący oświadczył: 

- Gdyby pan<fWie delegaci, ktmy ro.­
mawiaJą nie robiU więcej haitasu, niż pa:nn­
W1e delegaci, którzy śpią, byłoby to mil.I 
a.la niewielu panów delegat&w, kt6rz11 Mf. 
Cha Ją. -

- Tak jest _ rzekł młodzian bardzo Szli. szli. szli„. Doszli do rozstajnych dróg. ~ Dlaczego? - zdziwił się młodzieniec. 
rrzecznie. - Na święta, w rzeczy samej. - Ja idę prosto - powiedział Knotek i - Bo ja jestem Knotek. Je J mąti. PRZED TRYJ3UNAŁEM DENAZYFIKAOY4'-

nl.e wiadomo dlaczego, wyci<>gn~1 r"k" na po Młody człowiek poczerwieniał, po em po-Po kilku minutach rozmawiali już z oży- " 'ł" "' "' bł dl p Il ł śll I kl ~ienlo- NYM BIZONII ~ żegnanie. a . rze lDI\ nę rze ~m „J ·-wieniem. Młodzieniec poczęstował Knotka głosem. patrząc na zaciśnięte pięści lnspek-
papierosem. Papieros był marki „Grunwald" - Ja też idę prosto - rzekł młody czło- tora: 
I Knotek palił go s prawdziwą przyjemno· wiek. - No. tak, oczywiście. Ale pan nie wierzy 
łclą. Knotek podniósł wysoko brwi. w to, co ja mówiłem? Ja tak dla kawału! 

- Sympatyczny chłopak - pomyślał. - - Do kogo on id7ie?.„ - pomyślał. - Do Przecież ja idę do tych„. do Nowaków.„ 
Zaprosiłbym go chętnie na święta, tylko. nie Ziętarskieh czy do Nowaków? Może to brat Krewny jestem. Słowo honoru, łe Jestem.„ 
wiem, dokąd on jedzie. Trzeba by go o to Nowakowej? Podobno niedawno wróeił z Autentyczny krewny! I właśnie do tych, fak 
zapytać. Wrocławia.„ tycznie - do Ziętarskich. W odwiedziny. 

- ·· Hm, a pan właściwie dokąd, jeśli moż· - Pan do państwa Nowaków? - spytał A tamto - to żart! 
na wiedzieć? inspektor uprzejmie. - Żart: pan powiada? - mruknął Knotek. 

,,.., - Do Leśnego Ustronia - wyjaśnił młody _ Do Nowaków? Znam jednego Nowaka. - Ano, to pozwól pan ze mną. zobaczymy, 
człowiek. Ma sklep w Bydgoszczy, Ale tu nie znam czy pan ma naprawdę poczucie humoru". 

- Doprawdy? To świetnie, Ja też jadę do żadnego Nowaka. Co powiedziawszy, powlókł młodzieńca do 
Leśnego Ustronia. NI '> H , okien „willł". 

- e.„. m.„. • - O, o, widzi pan - szepnął ze złcMillWYm 
- Co pan mówi? To jedziemy razem Przed nimi wyłonił się zza ogołoconych z ll uśmiechem, pokazując krzątającą się po po· 

stwierdził młodzieniec. ści drzew domek Knotka, zwany szumnie kojo rozczochraną damę w brudnym szla· 
Po czym pogrążyli się w interesującej roz- „willą". troku. - To PANI KNOTKOWA. Prsy po· 

mowie, tak, :ie nieomal nie przegapili celu - Więc do Ziętarskich? - spytał Knotek. rządkach świątecznych, które robi dwa razy 
swojej podróży. - Nie znam żadnych Ziętarskich - odparł do roku." Szyk kobietka, co? Krew • mle-

- No, wysiadamy - powiedział Knotek. ze zniecierpliwieniem młody człowiek. - kłem.„ EJ, panie, co to: pan ucieka? 
słysząc głos konduktora, zapowiadający Leś- I Przy.fechałem łu do niejakiej KnotkoweJ.

1 
Młody człowiek wyrwał slę z l'l\k Knotka 

ne Ustronie. Je.J mąż wyjechał I - uważa pan - zat>ro- I gnał pedem z powrotem w stronę stacji. 

- Ja.q oskarżony da.je gwarancję, ie sit ~ 
pra.wi? 

- Jakto - ja.q'? ~owo HONORU dalt\ 

u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-110-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

We wtorek przed świętami padłem. ofiar '"" • ~ • • .., ... ... '"" • w ,.,.,.,..,, _..,.. - - "'™ „ -~ • • - = ,,_ -i Zauważytam z najwyższym zadowo'le-
rą doprawdy pożalowatnia godnego niepo- t mem, że w okresie przedświątecznym fre'/r;. 
rozumiimia: oto w godziruwh rannych tego K 'k • d / h wencja 1.b M.§!ej świetlicy fabrycznej zna.oz 
dnia udalem się jak zwyk'Le do Domu Włó- ) QCI n 1eza owo onyc nie .wzr?s~. Po P"'?Stu P.raw·ie w,_szyscy. 
kiennwzego Centrali Tekstylne3, aby w po- ~ męzczyzni schodzą się tuta3 po skonczone3 
c'ie czol.a zatatunć swoje normalne codzien-~ .... ..- .... .-.--...- _ = --·~-...-- pracy i do pó~j nocy przeglą_dają g_aze--
ne zakiGpy, gdy nagle zaczepili mnie w pa- ty, czyta3ą ksiąz~, sluchaJą radw,, gra1ą w 
k<nvn4 jacyś panowie i zupełnie ni przypiął * * • Kadornska. Pewien atoli chytry uśmieszek warcaby, szachy itd. 
ni przytat<U zaczęli wydziwiać: na twarzy Brudzińskiej pzek<>'WU mnie, że _No, no _ odezwałam Bię do jednego 

_ Ho, ho, s pary pończoszek, 2 koszul- W przeddzień św-iąt spotkalem na ulicy wcale w ten wyjazd nie wierzyli. Trudlno t z robotników _ więc jednak przekonaliście 
ki jedwabne, flanela, biel~na pościelowa, Brudzińskiego z żoną. Ponieważ zaczęli roz danno: trzeba się naprawdę wybrać do się do sunetticy? 
!CUpon materiału na garnitur„. ł.tadny Radomska. mowę bardzo serdecznie, a mianowicie, do- _ A c6ż mamy robić _ odparz z uśmie-
kram! pytując sU} o zdrowie mojej rodziny, od EUSTACHY OCH~DUSZKO chem mój rozmówca_ kiedy nasze kobie-

Ocz?}W1Scie, odpowiedziałem im zaraz razu zrozumiałem, z·e na pewno zechcą nas urzędnik Xll kateg,..,..;; U. S. t · b ·ka · de k " w v• Y ma3ą zi na pun/wie porządków i przy 
uprze1mie, że to nie „za n ram , a zwy- odwiedzić w czasie świąt. Wobec tak strasz P. ;j, LJLaczego w naszej prasie tak mało gotówa;ń swiątecznych? Do domu nie ma 
kły, sprawunek rodzinny: pończ.ochkJ! dUla cór nego przypuszczimia ' próbowałem ich uprze pisze sU} o braku wzajemnego zaufania lu- po co wracać, bo: a to zabrudzisz podlogę 
ki Zochy, koszulki dl.a szwagier i rszu- dzić na wszelki wypadek, że wyjeżdżamy do dzi do tudzi? (świeżo wymyta i zapastowana), a to ze­
tki, f taneta dia wuja LJaniel.a, bielizna po-

dymisz firanki (dopiero co uprane) ••• Eh, 
ścielowa - wychodzi zamąż teściowa itd. KRAJOM, KORZYSTAJĄCYM z „POMOCY MARSCHALLOWSKIEJ'', DOSTARCZONO lepiej w świetlicy p~ieć/ 
- ~A u=~Ję Związków Zawodowych NA śWIĘTA SZPULKI DO NICI I !YLETKI Po tej odpowiedzi moje zadowolenie słg 
obywatel posiada? - zapytali. znacznie zmniejszyło. Muszę się postarać, 

- Naturalnie - odparłem z uśmiechem. aby swietlica przyciągała ludzi w takim 
_ Ja lubi{; być w porządku: do każde) stopniu nie tylko w ok"Tesie przedświątecz-
aztukii towaru - jedma legitymacja. nego bałaganu domowego. 

Mima to ci pamowie spisali, nie wie?n Pelagia Kornaszeto8ka 
dl:J,czego, protokół, oswi<utcza3ąc, że zosta· świetliczanka 
~ przekazany do dyspozycji Komisji Spe­
cjatne3. Więc ja ch<Jialbym zapytać poa 
adresem Domu Włókienntctego Centrali 
'l'ekstytneJ: czy godzi się tak traktować 
stałych klientów 1 

Z głębokim poważaniem 
BENEDYKT MAJEWSKI 

wlascic1el budki na Ręczniaku. 
• • * * Jestem ogromnie nwsmtaly i dlatego ab-

solutnie sobie wypraszam aluzję, jaką w 
dniu Włgili1nym zrobil konduktor Nr. 
U::Jlf7654~1, jakobym usiłował Jechać tram­
wa3em na gapę. Nie przeczę wcale, że prze· 
1echatem bezpłatnie kawałek od Placu Nie­
poategtosci do UegietnianeJ, ale nie będąc 
z natury 3ednostką nahalną nie moglem 
przecież pierwszy zaczepić konduktora, aby 
sprzedał mi Inlet. 1'oteż bardzo mnie boli, 
że ów funJcc1onariusz źle zrozumiał moją 
aetikatnosc. Widocznie w tramwa3ach na­
szych dobre wychowanie zupełnie nie c0c. 
unązuje, o czym donoszę Szanownej Re· 
dakc3i. 

·A. B„ obrońca konsystatorski w Swędowie 
nad Rzęsą 

f.na.zwiskp do wiadomośoi Redakcji), 

........ 

- JAK NIE ZJESZ SZ~VLKI, NIE ~OSTANIESZ ANI JEDNEJ iYLETltll 

* • • 
W cai,e rni się nie podoba ha1itlet spól.­

dzielczy ł panstwou:y. W okresie przed­
swiątecznym, weźmy w PDT, D WCT, czy 
ł'SS tq był taki tłok, że aż przykro było 
patrzeć. I oo za ogonki! Po prostu - t amo 
wanie ruch.u ulwznego. Zapytuję, co robi 
>w.sza M.U. i czynniki ma1ące za zadan;. 
pilnować porządku1 

• 
* 

Antoni Goźdztk 
kupiec lw lontalny 
~ 

Nie wierzę zupelnie w planowanie. Ja mi 

przykład, poWLedzmy, planowałem, że ku,.. 

pię tonie karakuły i kolię z bl.auwajsem, a 
potem spędzimy śwU}ta w Krynicy albo t0 

Zakopanem, a tymczasem czlot1; iek strzeUJ., 
a Komis3a Spec3atna kule nosi: zamiast ka 
rakurow i otauwajsu zapłaciłem pól milio­
na ziot']fćh grzywny, a święta muszę sp~ 
rt zić w Mitęcinie. 

Zygmunt Ociepko 
l'_Tj{WCl-tny !wlkulator z inicjat!l!JJ't. 



\ 

• 

!łr I .&. • 

Warszawa manifestuje swój entuzjazm i radość 

Wiec solidarności ludu stolicy 
\ 

( z Kongresem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
tuzjastycznych okrzyków JóJef Cyrankiew1cs 
- staje POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA. 

W ostatnim dniu Kongresu ponad sto ty­
łięcy mieszkańców stolicy, robotników i pra 
cowników warszawskich fabryk i zakładów 
pracy, członków Polskiej Zjedp.oczonej Par­
tii Robotniczej i bezpartyjnych, zgromadziło 
się na Ogólnowarszawskim Wiecu dla zama­
nifestowania swojej solidarności z Kongre­
sem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

„Z klasą robotniczą na czele do socjaliz­
mu", „Niech żyje Kongres Jedności, likwidu 
jący półwiekowy rozłam w polskim ruchu ro 
botniczym", „Cześć Wielkiemu Obrońcy po­
koju i klasy pracującej całego świata - Ge­
neralissimusowi Stalinowi", - oto hasła, wy 
pisane na setkach transparentów, niesionych 
przez partyjne dzielnice PZPR. 
Potężną i długotrwałą owacją witają zgro 

tnadzeni wstępującego na trybunę, ustawio­
ną przed gmachem Politechniki, Bolesława 
Bieruta, Józefa Cyrankiewicza i członków 
Prezydium Kongresu Jedności. Na trybunie 
obecni są liczni przedstawiciele zagranicz­
nych partii komunistycznych i robotniczych. 

Powietrzem wstrząsa potężny okrzyk . na 
cześć Bolesława Bieruta. „Bie-rut, Bie-rut, 
Bie-rut" - skanduje z entuzjazmem przeszło 
stutysięczna rzesza zgromadzonych. Rozlega 
się śpiew „Międzynarodówki". 

Przemówienie tow. Bieruta 
„ Towarzysze? 

Pragn!J przekazać Wam w Imieniu Plerw-
11zego Kongresu Polskiej Z.Jednoczonej Partii 
Robotniczej najgorętsze i serdeczne pozdro­
wienia. Kongres zjednoczył ~ozbite od 56 lat 
siły polskiego ruchu robotniczego. Jak WS!!i!a­
niałym reflektorem rozświetlił 'Kongres drog~ 
l kierunek dalszego rozwoju polskiej klasy 
robotniczej J całego narodu. 

Kongres · stworzył jedną wielką póltoraml­
Uonową pa.rtię klasy robotniczej I wskazał 
jej jasny cel działania. Uzbroił on parilę w 
niezawodny oręż, w wypróbowany w ciągu 
stu lat walki proletariatu polskiego I mii:dw;y 
narodowego program, oparty na teorii nauko­
wej marksizmu - leninizmu. . 

PZPR wychodzi z tego Kongresu jako wiei 
ka i niezwyciężona siła, jako wódz, który po 
prowadzi masy pracujące Polski do coraz lep 
szych warunków tycia, do budowy fundame.n 
tów socjalizmu. 

Uchwalone przez Kongres wytyczne wiel­
kiego planu uprzemysłowienia Polski, to bu­
dowa w ciągu sześciu lat 350 ~owych wiel­
kich fa bryk, to zaopatrzenie w najnowsze ·ma 
szyny i urządzenia starych fabryk, to uno­
wocześnienie transportu, to podniesienie rol­
nictwa, to Jeszcze większy rozmach w odbu­
dowie Warszawy, to trzykrotne zwli:kszenie 
produkcji przemysłu w porównaniu ze sta­
nem przedwojennym, to dwukrotne powięk­
szenie stopy życiowej robotników, to prze­
kształcenie Polski w kraj dobrobytu i kultu­
ry. W ten sposób zbudujemy w Polsce FUN­
DAMENTY SOCJALIZMU, o którym marzy­
ły całe pokolenia robotników. 
Odpowiedzią ludzi pracy na uchwały Kon­

gresu będzie jeszcze niocniejsze skupienie si~ 
wokół Polsldej Zjednoczonej Partii Rob()tni­
czej, będzie jeszcze bardziej ofiarna praca 

· dla dobra Polski Ludowej, w imię utrwalenia 
pokoju, w Imię szczęśliwego jutra dla na­
szych dzieci. 

Niech żyje Warszawa I Jej bohaterska kla­
sa robotnicza!" 
Niemilknącymi i długotrwałymi okl~sk;im! 

tysiące zgromadzonych przyjmuje przemó­
wienie Bolesława Bieruta. 

Przemówienie 
tow. _Cyrankiewicza 

„Ludu Wal'!lzawy! Budowniczowie stolicy! 
W żadnym · mieście Rzeczypospolite~ nie by 

Io takiej tward~j I takiej jasnej lekcji histo­
rii. Warszawa była miastem bohaterskich 
walk najlepszych synów narodu o wyzwole­
nie społeczne i narod-0we. To było miasto, w 
którym klasa robotnicza podniosła sztandar 
walki, rzuciła na szańce walk najlepszych 

swych synów: Waryńskiego, Kasprzaka, I straszliwego końca „patriotyzm" kla11 wyzy­
Okrzeję, Barona I dziesiątki, setki, tysiące in skujących, które· w walce o Warszawę burżu­
nych. azyjną wolały obrócić miasto w zgliszcza, niż 

Klasa robotnicza zwyciężyła dziś, gdy zła- pozwolić, aby ją wyzwolili robotnicy u ba\m 
mała kłamstwo, jad l truciznę nacjonalizmu, niosącej niepodległość i postęp ARMII RA­
gdy zrozumiała, że n lepszą przyszłość swego DZIECIHEJ. 
kraju walczyć można tylko wspólnie ze Znów stanęły naprzeciw siebie DWA SWIA 
wszystkimi międzynarodowymi rewolucyjny- TY: zgliszcza starej Warszawy i Dywizja im. 
mi siłami, w jednym szeregu ze Związkiem Tadeusza Kościuszki. Tym razem przyszła 
Radzieckim, pogromcą faszyzmu, ostoją woJ- wreszcie WŁADZA LUDU, przyszła odbudo­
ności I poko,ju. Nasza stolica widziała kłam- wa, przyszła walka z dziedzictwem klasy wy­
stwo i słabość drugiej niepodległości, zbudo- zyskujących, z nędzą, z resztkami wyzysku. 

Maszerujemy w jasną, szczęśliwą przyszloH 
Polski Socjalistycznej. Prowadzić nas będzie 
Polska Zjednoczona Partia Robotnic,iza. 

• • • 
I znów rozbrzmiewają słowa „Międ:i:,naro 

dówki''. Wielotysięczne tłumy długo wiwa­
tują !'la cześć Polskiej Zjednoczonej Pariłł 
Robotniczej. 

wanej na wYZysku, na nędzy pracujących, na Ta walka wchodzi teraz w NOWY OKRES. POKAZ OGNI SZTUCZNYCH 
beznadziejnych burżuazyjnych przymierzach Okres ten rozpoczyna WSPANIAŁY KON-
z imperializmem przeciw niosącej lepszą priy GRES POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ, ;:pośrednio po zakończeniu w1elklegd 
szłość całe.i ludzkości Rewolucji Paźdzforni- który pokazuje drogi w przyszłość, we wspól wiecu przed Politechniką Wars;z:awSklłf 
kowej. Przed taką Polską nie było pr~s7.\0- ną przyszłość pracujących świata, torowaną uczestnicy potężnej manifestacji byli śwlad­
ści. Musia.ła Warszawa, jako konsekwenL'i nauką MĄRKSA. ENGELSA, LENINA I STA kami wspaniałego pokazu ogni sztucr.,atych, 
zobaczyć 1 przeżyć hitlerowskich katów. • - LINĄ, torowaną walką wszystkich ludów o 

1 

zorganizowanego przez Pańsiwową Centralę 
baczyć w całej okropności obraz zwyrodnle- swoje wyzwolenie. :przemysłu Chemicznego przy użyciu mate-
nia ludzkiego. Warszawa poznała do samego Na czele tej walki - stwierdza wśród en- rialów produkcji krajowej. 

Hold bohaterskiej · Armii adz·eckiej 
Warszawa zbuduje pomnik żołnierzom radzieckim-poległym w walce z hitleryzmem 

WARSZAW A PAP. - W dniu 21 bm. na . Podległości, naszego narodowego i społeczne tern Rzeczypospolitej jest Bolesław Bierut l 
mieJSCe przyszłego cmentarza bohaterów go wyzwolenia. Prezesem Rady Ministrów Józef Cyrankle­
Armii Czerwonej przy -(}l. żwirki i Wigury, „Cała Polska - mówił min. Skrzeszewski wicz - siódmego dnia historycznego Kongre 
gdzie wzniesiony zostanie również monumen- - pokryta jest grobami żołnierzy bohater- su jedności klasy robotniczej, otwierającego__, 
talny poronili:., przybyli przedstawiciele władz sklej Armii Radzieckiej,· którzy oddali swo- nową epokę w rozwoju polskiego ructu· ro­
miejskich 1 ambasady ZSRR, poczty sztan- je życie w obronie naszej wspólnej sprawy. botniczego - założ·ony został kamień węgiel 
darowe oraz tłumy mieszkańców Warszawy. Dzięki bohaterstwu i ofiarności Armii Ra- ny pod pomnik bojowników bohaterskiej 

Na środku placu na wielkim kamieniu wy dzieckie j Polska . może dziś budować spokoj- Armii Radzieckiej, poległych za wyzwole­
ryty jest napis: „Na tym miejscu wybm:Iowa nie swoją szczęśliwą przyszłość, opartą na nie Warszawy spod hitlerowskiej okupacjL 
ny będzie cmentarz bojowników bo!iater- sprawiedliwości społecznej. Pomnik ten zapoczątkowuje budowę cmen 
skiej Armil Czerwonej, poległych w walkach Dziś, w siódmym dniu wielkiego Kongre:- tarza - miejsca wiecznego spoczynku fl'J'-
o wyzwolenie Warszawy w roku 1944-45". su Zjednoczenia klasy robotniczej naród pol nów bratnich ludów Związku Radzleckle~o, 

Na uroczystość wmurowania pamiątkowego ski oddaje hołd tym, którzy złożyli w ofle- którzy złożyli mężnie swe zycłe w ofletoze 
aktu przybyli: ministrowie Swiątkowski, rze i;we życie dla Polski. Jesteśmy dziś świad sprawy wolności m1rocliiw w krwawych ,„:>­
Skrzeszewski, gen. dyw. Spychalski, gen. bry kami żałobnej i wzniosłej' uroczystości polo- jaoh na polskiej ziemi, toczonych z hordami 
gad·y Jaroszewicz, wiceministrowie Wolski i żenia kamienia węgielnego pod pomnik bo- niemieckich faszystów. 
Balicki, ambasador Oskar Lange, prezes haterów Armii Radzieckiej budujemy Będzie on świadectwem wdzięczności i pa­
SRN-u Stanisław Sankowski, prezydent War cmentarz żołnierzy, którzy zginęli w obronie mięci ludu Warszawy dla iołnłerzy, któn!J' 

Warszawy w r. 1944 - 45." ł H szawy Tołwiński e>raz wdowa po Feliksie Gdy minister Skrzeszewski skończył swe krwią swoją na 1:awsze przyp eczętowa 
Dzierżyńskim Zofia Dzierżyńska. W urocz:y- przemówienie, sztandary biało - czerwone i przyjażń narodu polskiego z narodami Zwi\• 
stości wziął udział ambasador ZSRR w War- czerwone pochyliły się w hołdzie, a zebrani zku Radzieckiego". 
szawie p. Lebiediew oraz attache wojskowy minutą ciszy uczcili pamięć poległych żoł- Po podpisaniu aktu erekcyjnego przez obe 
gen. Masłbw. · nierzy Ar.mil Radzieckiej. cnych nastąpił uroczysty moment wmuro-

Do zebranych przemówił minister Oświa Z kolei prezyden~ m. st. Warszawy poseł wania dokumentu. Dokonali tego prezydent 
ty dr Stanisław Skrzeszewski, który przypo- St. Tołwiński, wśróci niezmąconej ciszy od- Tołwiński I tow. Zofia Dzierżyńska. Uroczy­
mniał ogrom ofiar, jakie poniosła bohater-, czytał następujący akt erekcyjny: I stosć zakończyła się odśpiewaniem prze31 u• 
ska Armia Radziecka w obronie naszej nie- „Dnia 21 grudnia 1948 r„ kiedy Prezyden- branych „Międzynarodówki", 

Ku jedności ruchu ludowego 
Wojewódzka konferencja przedstawicieli powiatowych Komisji Współdziałania SL i PSL 

W dniu 17 bm. odbyła się w Łodzi woj. 
konferencja przedstawicieli Powiatowych Ko 
misji Współdziałania. SL i PSL, na którą 
przybyli: z ramienia NKW SL min. J. Gru 
becki i NKW PSL z-ca s-ekr. generalnego 
ob. Szafor. 
Konfe.rencję zagaił i powitał zebranych 

prezes W-oj. Zarz. SL ob, wojewoda Szyma­
nek, po czym zaprosił do objęcia przewodni 
ctwa konferencji prezesa Woj. Zarz, PSL 
J. Króla, 

Referat ideologiczno • polityczny wygłosił 
min. ob, Grubeckl, a następnie zebrani wy. 
słuchali -referatu społec:mo - gospodarczego 
z-cy sekretarza generalnego ob. Szafora, 

Po referatach wywiązała się eżywiona dy 
skusja, w której zabierali głos czołowi dzia 
łacze powiatowi obu stronnictw, reprezentu 
jący poglądy mas chłopskich _jak: ob ob. 
Hakladyn z PSL Wieluń, Kwapls z · SL Opo­
czno, Szota · i Kucharski z SL Radomsko, Zlół 
kOWski z PSL Łask i inni. 

Z kolei głos zabrał sekteta:z wojewódzkie 
go SL w Łodzi ob strzelecki, który między 

innymi stwierdził, że jedność ruchu ludowe 
go budujemy, likwidując błędy przeszł-OŚcI, 
Połączenie ruchu ludowego, nie może być 
tylko formalne, a istotą jego stać slę musi, 
przebudowa psychiki mas chłopskich w sto• 
sunku do istotnych. w Polsce i świecie za. 
gad n leń. 

Ob. Strzelecki wysunął żądanie uświado­
mienia mas pracującego chłopstwa, oo do 
znaczenia sofoszu ze ZwiązJtiem Radzieckim 
właściwego stosunku każdego obywatela do 
państwa demokracji, ludoWej - władzy ludu, 
znaczenia sojuszu chłopów i robotników. 

Musimy - mówił dalej ob. Strzelecki -
mvalczać kapitalistów wiejskich, zwalczać 
krzywdę społeczną i wyzysk · stosowany przez 
bogaczy wielskich, dopomóc biednym i śred. 
niorolnym cfilopom wyrwać się ze szponów 
wyzysku i wskazywać chłopom jedyną dro­
gę do wyprowadzenia biedoty wieJskiej z nę 
dzy, jaką dać tnoże jedynie przebudowa wsl 
na zasadach gospodarki zespołoweJ, spół-
dzielcze J. , 

1 Pozytywne wypowiedzi mówców o dotych-

czasowych osiągnięciach· zmierzających do 
zjednoczenia ruchu ludowego odzwierciadliły 
się w jednomyślnie uchwalonej rezolucji, 
którą podajemy poniżej: 

1) Wojewódzk a Konferencja przedstaw). 
cieli Powiatowych Komisji Współdzialani•1 
SL i PSL, reprezentująca aktyw polity~JI 
oqu stronnictw z terenu woj, łódzkiego wy 
ra1ża największą . radość z racji zjednoc~e,nia 
ruchu robotniczego i jak najserdeczniej po. 
zdrawia Polską Zjednoczoną Pa:rtię Robotni­
czą. 

2) Zjednoczenie Klasy Robotniczej 
stwarza sprzyjające warunk.1 dla konsolida· 
cji a:uchu ludowego i na post.ępowej rady­
kalnej drodze pozwala na zlikwidowanie roz 
łamu w chłopskim ruchu i politycznym. 

3) Konferencja stwierdza, że popr7.eZ Zje 
dnoczenie Kl.asy Robotniczej i bliskie Zjedno 
czenie Ruchu Ludowego na · drodze do r.ze- __...,_ 
telnego socjalizmu os iągamy wzmocnienie 
i utrwalenie sojuszu chłopsko-robotnJczego, 

Lecznictwo społeczne na lepszych torach 

Scisła współpraca ""D'bizpieczalni 

4) W celu pełnego i szybkiego Ziednocze 
nia obu stronnictw ludowych wytężymy 
w.~zystkie swe siły w kierunku pogłębienia 
radykalnej ideologii wśród mas chłopSkich 
oraz wzmocnienia organizacyjnego poprzez 

z OKZZ 
Zagadnienie usprawmema lecznictwa spolecz ni, 1 przedstawiciel OKZZ, 2 przedstawiciele I Lodzi. Apel nasz nie powstał bez echa. Izba 

nego wchodzi obecnie na nowe, lepsze tory. najliczniejszych Związków Zawodowych - włó Dentystyczna przesłała do OKZZ wykaz łódz 
Przyczynil się do tego stały konta,kt między kniarzy i pracowników uźyteczności publicznej, kich lekarzy · dentystów i prawdopodobnie juź 
Ubezpieczalnią a Okręgową Komisją Związków oraz dwóch lekarzy, którzy tworzą kpmisję le od nowego roku wszystkie fotele dentystyczne 
Zawodowych. karską, wyda.ją.cą orzeczenia w .sprawie stanu wolnę w Ubezpieczalni zostan'° odpowiednio ob 

Wszystkie sprawy. dotyczące organizacji no zdrowia ubezpiMzonego. _ sadzone. W projekcie jest r6wnieź utworzenie 
wych, oraz usprawnienia dział:).lności już istnie Komisja będzie protokółowała i uzasadniała nowej sieci ambulatoriów dentystycznych - re 
jących placówek Ubezpieczalni, czy wreszcie swe decyzje, a wnioski będą przesyła.nil do Ko· jonowych. W terr sposób każdy ub!'7.pieczony 
wciągania lekarzy do pracy społecznej załatwia misji Centralnej Związków Zawodowych 1 do mi ałby ułatwione leczenie dentystyczne. 
ne są wspólnie z OKZZ. Zakładu Ubezpiecze:tl. Społecznych. Kolegialność Sporządza się równ!eż obecnie wykazy techni 
Parę dni t emu pisali~my o organizacji wcza. w załatwianiu skierowań na urlopy zdrowotne ków dentystycznych. Ministerstw.o Zdrowia 

11ów leczniczych na rok 1949, opartej na no- stanowi rę~ojmię sprawiedliwego i słusznego przeprowadza więc przede wszystkim weryfika-
:wych za sadach. rozstr~gama tyc~ s~raw. cję techników, poezym technicy wykwalifikowa 

Obecnie , jak się dowiadujemy, w porozmnie . Drug:1.m zagadmen~em, opracowanym obec- ni będą równiej; wcią,gnięci do lecznictwa spo. 
niu z komisją dla uRprawnienia lecznictwa przy nrn przez OKZZ - Jest sprawa. zorganizowania łecznego. Podobnie przedstawia się sprawa . 
OKZZ utworzona już została komisja społeczna więk~zej, niż dotychczas ilości ambulatoriów den l~gniarek. pie 
d<' kwalifikacji ubezpieczonych ~o leczenia sa tystycznych. Pisaliśmy swego czasu, o tym, źe · T k . d 
natoryjuego i uzdrowisko.wego w ramach akcji Izba Dentystyczna nie odpowiedziała na apel a męc 0 nąwego roku sprawa lecznictwa 
wczasów. W skład tej komi&ii wchodzą: 1 j OKZZ w spr!l.wie zgłoszenia nazwisk i adre- społecznego ruszy na wszvstkich swych odcin-
~zed.itawiciel Tymczasowej Rady Ubezviecze.l. sów wszystkich lekarzy dentystów li& terenie kach na.vr&d6 Jm. L)

1 

I 

a) ścisłą współpracę z Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą, 

b) pracę nad likwidacją kapitalizmu na 
wsi, 

c) eliminowanie wrogich, obcy<:h i chwiej 
nych elementów z obu stronnictw, 

d) walkę z reakcyjnymi . i wstecznymi wy 
stąpieniami rozpolitykołvanej części kleru 
i jego popleczników na wsi, 

e) roZJbudowę spóldziekzośel na wszeMdch 
odcinkach. a szczególnie na odcinku: tworze 
ni8; rzetelnych spółdzie1ni produkcyjnych na 
WSl, 

O popieranie 1 organizowanie ruch11 wspO! 
zawodnictwa w rolnictwie, 

g) uaktywnienie kiobiet wiejs-kich '!>rzez 
wc.iąganie ich do spraw Społecznych, pollt.vcz 
nych i gospodarczych. • 

. 5) . Konferencja wyraża głfłbokie przekona 
rue, ze odb~e <>?rady i pogłębiające się for­
my współdzialama, przyczyruą się slkutecznte 
do dalszego zacieśnienia wsp64>racy obu 
stTOnnietw na ~en.i• województwa ~ „ 
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Kongres nam pomógł 
Robotiticy PZPB Nr 2 wykonali plan 

dzięki przedkong~owemu współzawodnictwu 
Przedstawiciele tkalni przyszli 40i chcą. mó"· ić kroirnach, Nowak Stanisława. _ prządka, Jędryr kład dawała się przedtym odczuć pewna opiesza 

& towarzyszem dyrektorem. Ignacy - robotnik trzepalni, Kwfa.tkowski Wła lo§ć w regulowaniu składek członkowskich, w 
- Proszę, proszę! - dyrektor Pol pośpiesz· dysła.w - majster przędzalni, Łaciński Wacław uczestnictwie na zebraniaeh w kolportażu pra· 

nie kła~e ost!Ltnie podpisy na. „papier~ach' ': - tkacz na trzech krosnach, Dobrowolski .Ta.n, sy partyjnej itp. W okresie poprzedzaj.ą.cym 
Wes~li. Ma.Ją.. Z8;troskan~ twarze. Widać, ze tkacz, Domagalska. Stanisława. - przewijaczka, Kongres towarzysze zlikwidowali wszy~tkie za 

przys~ w powaz?eJ sprawie. . . Bratkowska. Maria - prządka, świątkiewicz logłości, na zchrnnia zaczęli przychodzić punk-
- .iak wype~ni?1y nas.ze zobo.wią.z.ame, towa Jan robotnik trzepalni, Gierkowski Aleksy - tnalnie, a prenumerata „Głosu" wzrosła z 1350 

rzyszu Po1' Jezeh tka.Ima .będz.1~ nadal otrzy- śrnbownik, Chmielecki Leon _ majater przę- r g-zemplarzy do 3.fillO egzemplarzy. 
mywała taką. przędzę, to me moze wyproduko· dzalni i wielu je~zcze innych, po raz pierwszy Tak to w codziennej żmudnej robocie wzno· 
wa.ć tych pó!tora.. miliona metró~ do końca ro otrzymał? nagrody za wy~oką wy 1fojnoM i ,ia· 87.ono pomnik na. cz<'ŚĆ Zjednoczonej Partii, rę-
ku, kt6:e obiec8;hśmy Ko_nwesowi. . kość produkcji. kami partyjnych i bezp11.rtyjnych robotników 

Co się okazuJef Dyre~c.1a Bawełmana. prz;i: Partyjniac,v PZPB Nr 2 nie tylko przy mil· PZPB Nr 2. 
llłała. .!)ową rt'ce~tę na m1esz~nkę bawelmanę. i szynnch wzmożoną. pracą. dokumento..,·nli •1wo· 1 A te półton•. miliona. metrów tkanin pona.d plan 
ia mie_sza~k,~ me ~rzym_uJe p:óby. ją radość ze Zjednoczenia. Wzmógł się również na.pewno będzie .wyprodukowane. 

„Rme się - o'w1adczaJą. w Jeden głos tka· i udział w pracy partyjnej. w tkalni no.przy. S. Klimczak 
eze. 

Dyrektor Pol obiecuje interwencję w Dyrek· 
cji Bawełnianej, lecz jednocześnie apeluje, by 
tkacze dołożyli ~zelkich starań i wycią.gnęli 
• tej przędzy wszystko, co jest możliwe. 

- Posta.re.my się. Tka.Inia. nie za.wiedzie. 

0 .todzi w kilku wierszach 
- Jestem tego zupełnie pewien - mówi po 

odejAciu tka.ezy tow. Pol. Na. nich za.wsze mogę 
liczyć. ta.den oddział nie daje z siebie tyle wy 
siłku, eo właśnie tkalnie.. Tylko przędzalnia od 
padkowa może z nią rywalizować. 

Cał& Łódź wie, że z planem było u was nie 
~go przed Kongresem. Czy współzawodnictwo 
przedkongresowe a.ż tak podziałało na. za.łogę, 
te w rekordowo krótkim terminie odrobiła. swe 

CEGIELNIA W RSŻEWIE 

W mająt.k.u rn00Tuym który Zaim\d Mie.ji61kl 
w Łod.7ń ,ptl2'Jelloauł PNZ-oan oegielnira pozo51toałoa 
111radal własnościią noamego mira-sta. N a wio61lę 
.lA.JIStalnje oina uruchoo:nńlOIDJa., boiw".em OlkareŁo 
się , że =aj.dują się tam pokłady glirnki do"'lko­
n·a~e j j allrośc!. 

NOWY DOM: MATKI I DZIECKA 
zaległości f w rui.jbliżs:r.ym masiie Qlbwarty 'lJOSof.amlilE! prry 

- Owszem, tak! Trzeb& było widzie~ w o~tat ul. Miei!Cllllonsldego 35. 

,.SZTUKA ŁĄCZY NARODY" 
- to IIR!IDwa wysotaiwy, 'ZJ()lllgaJ!llifOO!Wamej prrz:y u.J. 
Więak.Cl'W'Skliego 36. Mu:z.e'l!lll otwanite jest OO· 

drriioollllie z wyjąrtlk.iiem :pomiE'rlrz;iiaił!ków l ~­
ków od godz. 10 oo 17-ej. 

BYŁY PARK GEYERA 
rolS/taB od.dainy oo U!ŻY'tilc!U publ~crzmiegro. P~ 
jest ba>Nl:1JO oioeikawvm objelkitem l1Je st:airym 
drrz;ewost.anem. Jest to poea tym jedyny duży 
pamk w cerutrrium ml.astia.. 

li' tę i z poUJrotena 

Kiepska reklamo 
Francuzi mawiają.: bonne renoumee TKUI 

mieux que ceinture doree, co w wolnym 
przekładzie maezy: dobra reputacja jei.t 
więcej warta, niż worek złota. 

Nie wszys~y jednak troszczą się, wldal1 
o dobrą ma1kę. Np. filia. SPB (Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane) przy ul. 
Piotrkowskiej 1'71 wystawiła gwoll deko­
racji lokalu makietltę muru z przyrządem 
do „zaprawy". Ulokowała. ją jednak na 
podstawie :r.rujnowanego (pozbawionego 
balustrad) balkonu. 

Taka dekoracja podwata reputację fłl\i 
SPB. Przedsiębiorstwo Budowlane mogło­
by bowiem sobie przynajmniej b&lkon od· 
budować. 

Z fycia milionerów 
W sklepie s ł. sw. sprzętem radio • teell• 

nicznym klient targuje się zawzięcie • eka• 
pedlentklł o cenę radio - odbiornika. 

- Za drogi jesł ten „ Telefunken„ -
utrzymuje klient. - Stanowczo u drQfU 

- Wstydziłby się pa.n - 1trofuje ro • 
uśmiechem ekspedientka - tak 1lę kł6clćl 
Człowiek, który Je1t prawie mllionereml 

- MllloneremT - podlkaknJe u llł°'ol 
klient. - Urzędnik Jestem, proszę pant. • 
nie iaden mllłonerl Wypraszam w os6le H 
ble." 

nich dniach, jak olbrzymią. troskll i zaintereso 
waniem otaczała. eał& zało1a spra.wę wykonania 
planu. I fakty mówi'ł za siebie. 

ZESPÓŁ SWIElUCOWY P'ZJPB NR 8 

- Ja wiem, te pan Jessme nie Jest mlJło 
nerem - UBpokaJa urzędnika •przedaw~­
ni - ale bardzo łatwo mote pan nim 10-
•taćl Właśnie, kupuj~ radło • odbiornik. 
Cyfra abonentów Polskiego Radl&, prOtł~ 

BURSA DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ pana, zbili& się bowiem właśnie do młllo-

Wykonanie planu dziennego jest najlepszym 
wsk~nikiem. A plan dztenny w tym okresie 
był wykonywany ze.wsze z nadwyżką., z dnia na. 
dzień wi~k.szą. Weźmiemy dla przykładu przę­
dzalnię odpadkową.. W październiku produkowa 
ła. ona 5.200 kg. dziennie, w listopadzie 5.SOO 
kg., w gmdniu do 6.000 kg. A więc, to co był-n 
w październiku największym osiągnięciem, stało 
się minimum w grudniu. Czyt potrzebny jeet lep 
ezy dowód wzrostu intensywno6ci pracyf 

Na.szym zda.niem jMt to na.prawdę przekony 
wuj11-cy dowód. Jest to zreszt11- „wspólny miano· 
wnik' ' dl& wszystkich za.kładów pracy w całej 
Łodzi w całej Polsce. N a nic, nic zda.ły się nik· 
czemne próby agentów reakc,ii, by osłaoić en· 
tnzjazm robot.ników, na nic nie zdały się wszy. 
stkie chwyty i kruczki ueptanej propaga.ndy. 
R-Obotnicy ujrzeli przed · sobą ja.sno wytkniętę. 
drogf i postanowili ni'ł JnMzerowat. 

Ostatni etap współzawodnictwa. wysun1tł n& 
czoło załogi, obok .starych, uznanych przodow· 
ni.k.ów, prany, ogromn'ł liczbt ludzi zupełnie no­
wyeh, którzy dopiero w tym włllAnłe przedkon. 
grct1owym eta.pie wy•cigu pracy, popróbowali 
swoich sił. 

Brzez!Uka Wiesia.wa - tkaczka na ue•etu 
kroenach, Koszyk J'611efa - tk&esk& n.a czterech 

sroudiuj~j i u=ącej 6ię w Łod7Ji powstam.le na. Całkiem mołllwc;. łe milion padnie olnl 
W)'51ląoil w Warrszaiwiie ze &ZJ!Juką HejermalllJSa prrz;y un. Pli10rtrlooiwsllcioe1j 116. ~ Bul!'S rat na pana„. 
„Naidrzrieja". Wail'ISIZlarW'i•acy prrz;yjęli 7Je5łPÓl na- i Styip.emrdliów w noajibHrilszym atJaisiie ~- Twarz klienta rozjaśnia się pogodnym 
der życrJiiiwie. Ob&mie ZoeEipół prrzy9'Q•Lorwu.je pi oo remoillJtlt bud'Ylllllm i p.T7lE"budoiwy nieiktó- pśmiechem. Przestaje się targować, kupnJe 
„Wiieuzór Trz.ec.h Króli" - S-z;ekiSll)iina i „Ma~- rych =ąrcl:zeń, oelem prrzysbosorwa111ira rich do aparat. Ano, wid&6 nadzieja zostania ,,mi-
kę" - Goorkiego. portirmeb b<uirsy. (rm.) llonerem" robi, jak to się mówi, swoje. 
~~~. ;....~----------------------~~~ ........ ...;:..... ................................ .;....;.. ............................ __ .... ._~ .... --........ --....... ~~-------

Planq na ro 
Dalsza wydatna rozbudowa handlu detalicznego 
Rozległa sieć sklepów różnych branż pokryje całe miasto 

W Powszechnej Spółdzielni Spożywców od 
była się wczoraj kon.ferencJa prasowa, na 
której prezes PSS tow. StawiaTSki, zapoznał 
zebranych dziennikarzy z tegorocznymi osiąg 
nięclami Spółdzielni t pia.nami pra.cy na rok 
1949, 

W ciągu roku 194e·go PSS zwiększyła po 
!liadaną 'ieć sklepów det.a.liemyeh blisko o 
50 procent 1 dysponuje w ehwili obecnej 460 
punktami sprzedaży, Pociągnęło to za sobą 
wydatny wzrost obrotów SJ16łdrle1n1, które w 
roku bieżącym zamkną się cyfn' 11 i pół 
miliarda złotyeh. • 

Miesii:ezyie obroty PSS.u 06ta1n:io pnekra 
czają jut półtom miliarda złotyeh, Pował· 

stwa domowero. llość klep6w włóldenn.t.. 
czyeh zwiększy aię do 150 oraa d1:1ałać łMt­
dzie 2<l .sklepów konfekcyjnych, 12 galant6-
ryjnych. Do tego dojdzie jeszcze 50 akl:adów 
hurtowej i det.aliemej 6'pnedeity węgla, 

W roku 1949 produkować •eznfe ~ 
wo na potrzeby Łodzi wielka piekarnia me 
ohani-Ozna., budująca lię przy ul. Jerzeao. 
Piekarnia ta będzie w ~ie pokryć calltowi 
te -zapotrzebowanie 'Mdności miuta. 

/ 

nie wzrosła teł ilość członków PSS-u w clą· 
gu br. ze 114 do 160 tysięcy ~ób. Podkreślić 
należy zapisać na dobro sprężystości organ.I 
zacyjnej tej największej w naszym kraju 
plaoówkl sf>6łdzielczej, że mimo, li w roku 
bieżącym wm<>&ło blisko o Ml p.roeent w sto 
sunku do ub. rokiU obroty 1 ilość sklepów, 
t.o równocześnie liezba pn1eownik6w powięk 
szyła się tylko o 20 procent. Swiadezy t.o o 
zwiększonej wydainości we wszy1tldch dzfa 
łach pracy PSS-u oraz o tym, że wprowadl.o 
ne współzawodnictwo dało jak najpomyśl­
niejsze wyniki, Stosowanie w gospodarce 
PSS-u daleko ~uniętej oszczędności, celo­
wej i planowej administracji doprowadziło 
do obniżenia kOl'Ztów handlowych. Dzięki 

Zespolenie akcji opieki nad dzieckiem E:~1m~~~e!~~=:~ 

Ta wydatna robudowa sieci detalicznej 
•półdz.ielni pozwoli mieszkańcom ne.szego 
miasta zaspokajać wszystkie m potrzebr w 
ogniwach handlu spółdzielezego i pańatwowe 
go, gd;rt nie sapominajmy o tym, te równo 
cześnie ulegnie poważnej . rozbudowie deta­
liczna &leć PCH, Centralll Te.Utylaej itp. 

W chwili obecnej 1.!tnieje w Łodzi ogółem 
~98 sklepów prywatnych, państwowych 
i spółdzielczych. W stO!.unku do ilości lud· 
ności tak rozbudowana łieć det.alu stanoWi 
swoistll anomalię, Nie ma domu w eentrum 
miasta, w którym by nie mieścił się •klep 
branży spofywczej lub włókiennicr,ej, Rok 
4B niewątpliwie przyni~e na tym oddnk:u 
poważną reform4' i to wielce korzystną óla 
świata pracy, Rozbudowa w roku 194Q ogniw 
handlu detalicznego spółdzielczego i pań­
stwowego pomyślana jest racjooalnie. Pow-­
stanie szereg nowych domów towarowych 
oraz sklepów detalicznych jedno i r6żno­
branżowych. Przewiduje się, że te dute 1 no 
wocześnie ll'rządzone placówki handlu w 
ilości 2 tysięcy punktów SprT.edaży pozwolll 
całkowicie pokryć zapotrzebowanie ludnołol 
we wszystkie artykuły pierwszej pot-rzeby. 
Równocześnie pnewiduje się, że jeśli idU. 
o artykuły włókiennicze, tzw. detfcytowe, 
sprzedaż ich zostanie przerzueona na aieć 
sklepów spółdzielczych przyfabryczn.yeh, a 
nat!ycie tyeh artykułów udostępnione będzie 
w pierwszym rzędzie przodownikom pracy, 

Komisja Koordynacy1·na przy MRN w planie pracy na rok 1949 postawiła IO 
ble Powszechna Spółdzielnia poważne za.da· 

Z inicjatywy Wymiału Opiek:! Społecznej 
utworrona została przy Mieieldej Radzie 
lromisja '.koordynacyjna, mająca za zadanie 
ogólne zespolenie opiek! nad dziećnrl, prowa 
dzonej przez różne instytueje, W skład komi 
aji we6zły instytucie państwowe i społeczne 
m. in. Opieka Społeczna, Kuratorlium Szkol· 
ne, RTPD, YMCA. 

przystąpiły do wypełnienia lłWych zadań. nia do realizaeji. W tym ezas.ie sieć sklepów 
W całości - komisja koordynacyjna pracuje :zostanie rozbudowana. W dągu przySZłego 
z wyraźną korzyścią nad unormowaniem sto I roku powstanie w Łodzi 700 sklepów spół. 
sunków w dz.ioozinle właściwego r02ltoczenia dzielczych spożywczych, ZOO Nlepów mlęs­
opiek:i nad dziećmi l młodzieżą m t.erenie nych, 30 rybnych, IO wa.rzywniezych, ZO cu­
naszego miasta. (Es.) kiernlczych, łO - • arłylmłamł. JOspodar-

Dzięki scentratlzowianl.u zagadnień, C8ła 
akcja przyjmie charakter jedno1iity i plano­
wy. 

Utworzono szereg sekcji, Sekc.Ja opiekł nad 
dziećmi w wieku nkolnym postawiła sobie za 
eel usunięcie przeszkód zewnętrmyeh, które 
powodowały zaniedbanie 6ię dzieci w nauce. 
Poważną bolączką w tef dziedzinie jest 
opuszczanie zajęć S7.kolnych z braku ciepłeJ 
odzieży i obuwia. Zapotrzebowanie potrze· 
bujących w niezbędną odz!M jest pierw­
szym zadaniem sekcji. 

SekcJa świetilcowa ?'07.tacza opiekę nad 
dzieckiem, nie mającym dobryeh warunków 
domowych. Przez badanie środowiska, w któ 
rym dziecko przebywa i odpowiednią selek· 
cję, będzie można zapewnić dzieciom w wie 
ku sz;kolnym racjonalne wychowanie w 
świetlicach i pomoc w nauce 

Sekc.ia opieki nad dzieckiem w wieku 
przedszkolnym pracuje nad ro~inięciem sie 
<:.i przedszkoli, których brak daje się we 
maki. 

Sekc.ia opieki nad dziećmi trudnymi dtł 
WYchowania i sekcja zwalczania przestęp. 
czOŚci wśród nieletnich, ze specjalną uwagą 

KURS POLITYCZNY PCK 
Staraniem Okręgowego Zarządu Związku 

Zawodowego Pracowników Instytucji Społecz 
nych zorganizowano kurs minimum politycz­
nego w Kole Pracowników PCK. Wykłady 
odbywały się dwa razy w tygodniu. Pr:r.e­
ciętna frekwencja wynosiła ok. 140 osób. Re­
feraty na tematy polityczne, gospodarcze, spo 
łeczne, stały na wysokim poziomie. Zakoń­
czenie kursu odbyło się w obecności przed­
stawiciela Okręgowego ZZIPS ob. Miłaczew­
skiego, członkini Komisji Opiniodawczej ob. 
Glinickiej, wykładowcy ob. Pydzińskiego, 
oraz Zarządu Koła PCK pod przewodnictwem 
ob. J. Lebiody. 

ZE zw. BOJOWNIKOW z FAszyzMEM 
Zarząd Wojewód:r.kl Zwią:r.ku Bojowników 

z faszyzmem I najazdem hitlerowskim o Nie­
podległość i Demokrację w Łodzi, komuniku-

„Niedyskrecja" 
przykładnie ukarana 

Mirosław Brauner - funkejonariusz Urzę. ustów, z.nalez.ionyeh w teczce Braunera. Jak 
du Pocztowego Łódź 2, systematycznie otwle' wynikało z treśct - list zawierał. .. , 10 dola 
rał listy i paczki nadchodzące z zagranicy rów, które „ulotniły si " bez śladu. 
i wykradał ich zawartość. Brauner odpowiadał czoraj przed Sądem 

Na trop tych nadużyć wpadła kontrola, Okręgowym. Nie przyznał się do winy, wy· 
która wykryła w teci;ce Braunera cztery U· jaśniaiąc. że listy brał do domu w celu ,,uzu 
sty, wysłane ze Stanów Zjednoczonych 1 no pełnienia sumariusza". 

_ ~ząr ślady powtórnego zaklejen:a. Przepro Komplet sądzący pod przewodnictwem sę 
wadzono również rewizję w jego mieszkaniu, dz'.ego Biołoskórskiego, nie dał jednak wiary 
gdzie znaleziono ... 3 tabliczki czekolady i l słowom oskarżone~o i, zgodnie z wnioskiem 
dolara. prokuratora Kub1ka. skazał Braunera na z 

W międzyczas:e zgłosił się do Unędu Pocz lata więzienia z ;oozbawieniem praw na 3 
towei?o Roman Ciesielski. adresat iednee:o z lata 

je, iż w zbiórce ulicznej przeprowadzonej na 
terenie Łodzi i woj. łódzkiego w dniach 5-9 
maja r. b. zebrano sł 156.060',-. 

Kwota powyższa przeznaczona została na 
rzecz organizacji warsztatów pracy dla 
podopiecznych - wdów po poległych uczest­
nikach walki o Niepodległość i Demokrację. 

UWAGA, INWALIDZI I WDOWY 
PO POLEGŁYCH! 

Zarząd powiatowego Koła Związku Inwali 
dów Wojennych R. P. w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowsklej Nr 73, zawiadamia wszystkich człon 
ków tut. Koła, ze zapisuje najbiedniejsze dzie 
ci Inwalidów i wdów po poległych, oraz sie­
roty i pół!lleroty, na Noworoczną Choinkę. 

Zapisy w terminie do dnia 29 grudnia 1948 
roku. 

--:::--

W Związkach Zawodowych 
Staraniem Zarządu Głównego Związku Zawo 

do-rrego Pracowników Przemysłu Spożywczego 
odbyła się w Lodzi odpra.wa. księgowych i skar 
bników, w której wzięło udział 22 011oby z całe 
go kraju. Miała ona charakter instrukcyjno· 
szkoleniowy. Wśród szeregu zagadnie:6, dotyczą 
cych polityki fina.nsowej związku, omawia.no 
f<Jlrawę centralizMji funduszów org11.nizacyj· 
nych oraz nowego systemu poborów składek 
człon korr~ kich. 

• * * 

Rok przysz,y przyniesie także reorgani'.,.._ 
cję w :r.aopatrzeniu w mięso I przetwory 
mięsne, Całe przetwórstwo zostanie_ rorgani­
zowane w Cen tra li Państwowego Przemysłu 
Konserwowego a dystrybucja mięsa 1 wędlin 
prowadzona będzie przez sklepy mięsne i •po 
żywc7.e PSS.u. 
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~o usłyszymy dziś przez radio' • Program n& czwa.rtek 28 grudni& 1948 r. 
12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Koncert 

solistów, 12.45 Audycja. dla W'Bi, 12.55 (l..) ,,M'ł 
czki zwierzęce uzupclnienie p11.11z dla. drobin''· 
13 .0~ Przerwa.. 14.30 (L) Z prasy, 14.35 (l..) W 
rytmie walca (płyty), 14-,50 (L) Komunika.ty. 
14.52 (l..) „Koncert n Włók.niarr,y''. 15.20 (Ł) 
„Ma.larstwo starorosyj5kie" l 5.30 „Giil.węd& s 
dziećmi", 15.50 Muzyka popularna.. 16.00 Dzie11. 
nik. 16.30 Audycja słowno · muzyczna. dl& mło 
dzieży. 16.50 „Jak powstała. nauka radziecka."• 
- pogadanka, 17.00 „:Muzyka Radziecka." -
audycja słowno · muzyczna. ·17.45 Poradnik :ft 
zykowy. 18.00 .,Dla każdego coś miłego''. 19.20 

~arzą,J ulówny Zwią.~ku Zawodowego Praco· Feliet.on literacki. 19.35 Recital skrzyPcowy }Il. 
wmków Przemy~łu Spozywczego przesłał na rę Statkiewicza. !:!O.OO Dziennik. 20.45 Walce kon 
ce Prezydium Kongresu depe~zę gratulacyjną., l certowe. 21.00 Aurlycjn 1\Iirkicwiczowska 21.45. 
w której wyraża. solidarność z uchrrałami Kon- ,,Dzicrko i czary" - opera l\I. Ravela'. 23.01) 
gresu, będą~;<'lTI i. d~ogowsk~zem w rea!i7..su>.łi b11 ?.;;tatnie wiad0mo~ci, 23.10 Muzyka taneczna, 
dowv Polski SotJalistyczneJ. 2„.20 Program na jutro, 23.30 Zako11r.zenie &ll• __ .„_ ~dvcii i Hvml' 



Dziś, dnia 23 bm. odbędą się następują­
ce zebrania wyborcze PZPR: 

Dzielnica Sródmiejska Lewa 

Godz. 13.30 - PZPW Nr 36, odz. 2 i 5, 
PZPW i D Nr 6 - koło 3; godz. 13 -
PZPPończ. Nr l; godz. 13.30 - Komb. 
Łódź-Północ; godz. 16 - Ga:wwnia, koło 
2, Wojsk. Przed. Bud., MZK kola 1, 2, 3, 
Elektrownia - Wydz. fin. i wydz. sieci; 
Wojsk. Zakł. Motoryzacyjne. PZPPończ. 
Nr 1, odz. 2; godz. 16 - Stolarnia Nr 1, 
godz. 16 - PZPW Nr 36, oddz. 5 - biu­
ro, „Wózek", PZPW Nr 36, oddz. 1, -
biuro; godz. 16.30 - Centr. Knj. Sur. 
Włók, 

Dzielnica St.aromiejska 
Godz. 13 - PZPW Nr 39, odz. 5, Cew­

ka Nr 3, Pasmanteria Łódź-Południe; 
godz. 13.30 - Fabryka Waty, PZPW Nr 
26; godz. 15 - PZZPP Nr 2, oddz. 5; 
godz. 16-Warsztatv sam0chodowE' MBP, 
PZPW Nr 39 - oddz. 4, Państw . PrzPt w. 
Mięsna , Centralne Magazynv MO. Gar­
barnia Ursus; godz. 16.30 - PZPW Nr 39 
oddz. 6: godz. 16 - CZMPWł, Silvar, 
Fabryka Budowy Maszyn; godz. 16.15 -
Arkadia, Wojsk. Przed. Budowl : godz. 17 
- PSS - koło Nr 1; godz. 19 - Nowe 
Złotno. 

Dzielnica Ruda Pabianicka 

Godz. 11 - Tkalnia Nr 7, Fabryka 
Tektury, Ruda; godz. 14 - Pierwsza, Od­
dział Wełnv : i:rodz. 15.301 - Koleje Do­
jazdowe, wydział gospodarczy, wydział 

„m echanic:mv, wydział° drogowy, firma 
Hausman, Pierws?.a - biuro, wydział 

.\echnic?:ny; godz. 16 - wydział plantacii; 
/ godz. 17 - Samop. Chłons1 -<1, koło tere­

nowe Rokicie, Drukarnia „Ruda". 

Dzicbica Cór-na 

Godz. 11.30 - PZPJG Nr 8 - przędzal 
nia 1 zm.; . godz. 13 - PZPB Nr 17 -
St0l<>r"lw, nrzęclzalnia zm. 2; godz. 13 -
P ZPB Nr 17 odpadkowa, 1 zm., przędza! 
nia c;:i ::on 1- '1. . zm. 2, PZPJG Nr 8 - przę­
dzalni.a. ?, 1m.; rrodz. l~.:rn - PZPB Nr 7 
- przęd„qh1i'ł zm. 1, PZPB Nr 17 (Zai­
b ert) - tkalnia zni. 1; godz. 15 - PZPB 
Nr 17 - biuro; godz. 15.30 - PZPB Nr 
17 - Ruch, gospodarczy; godz. 14 -
PZPDz Nr 5 - koło 3, PZPW Nr 36, 
oddz. 9 - zm. 1, Cewka Nr 2, zm. 1; 
godz. 16 - PZPJG Nr 8 - dniówka; 
godz. 16 - PZPW Nr 36, oddz. 10, dniów 
ka; go<lz. 21 - PZPB Nr 17 (~tolarow) 
przygotowawczy - tkalnia; 17:odz. 14 -
Kowalski - Fabryka Papy, Fa~ryka Ma 
k ::ron 11 : ~od7. 16 - Stolarnia Mechanicz­
na, Państwowe Zakładv Blacharskn-L'P­
karskie: l;Orlz. 18 - koło terenowe Choj­
n y; godz. 19 - koło terenowe przy dziel­
nicy. 

Dzielnica Bałuty 
Gndz. 14 - P7,P.JG Nr 8 - tkalnia: 

godz. 15.30 - MZK - koło 4; ~odz. 16 
- Mewa. PZP.JG Nr 8 - wydziały gospo 
darci.y, ruch, biuro. 

Dzielnica Widzev. 

Godz. 14 - PZPW Nr 36, Kunert: i:rodz. 
15.30 - Kwas Mlekowy; gcdz. 16.30 -
koła terenowe; godz. 16 - Azbest II -
koło dzienne, Huta Szkł'ł, ŁZB'f. Wifama 
....- ślusarze; godz. 16.15 - PMS - roz­
lewnia, koło 2, wydział gospodarczy: 
iton;. 18 - TTh""'"': " """1,...; ... '"""l0 ""1'11ł. 
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.ZAMIAST :tYCZE~ 

Wojewo nA lńdzki Piotr Szymanek zamiast ży. 
ezl'ń św i ą, t e<•zn;v«h i noworocznvrh przekazał <lo 
Związku Rojowników o Niepodległoś6 i Demo· 
krarję Rnmę 5.1)00 zł. Kwotę tę ob. wojewoda 
przernae7.y ł na sieroty po poległych. 

KOMUNIKAT 

oddziału łódzkiego Związku Dziennibuy RP. i 
Koledzv rlzirnnikarze. nie prRcująry w red n k 

ejach łódzki rh pi•m codzie nny ch, proszeni są. o 
natychminRtowe zgłos:>:enie się w właRn;vm iutc· 
resie w sP.kret.nri:i cie Związku (Piotrkowski\ 
133, I V p. t eL Nr 1 lł-72 w f!Gd zina r b od 11 <io 
14 jeszcze przed świ ~ tami . Sprawa bardzo p i l 

na . 

OGł,OSZENIE 

W arszta t y samochodowe Nt. 3 11 n i ew:iż 111 n j :! 
z dniem rlzi•ir 1ą7y rn rnnotrz<>ho wa n i11 na ·nnt A· 
riały j "7~• 1§r i •Rlll ll ł' h 0<1 <lWC po H(p1 snnP przr/ 
D AR~Pgo t. c1·hrdkii zaopatrzc 111 a Dy>t!'fh o•i' ' 1 
H en ryka. ISl!'l')k 

-

str. „ 
Poważne osiągnięcia górników polskich 
Trzy i pół miliarda zł oszczędności w przemyśle węglowym 

W dążeniu do jak największego zwiek- wzrost wydajności pracy. Dzięki temu 
szenia oszczędności przemysł węglowy oraz dzięki zastosowaniu ulepszonych me­
nie pozostaje w tyle. tod pracy przemvsł węglowy zaoszczędził 

i t. p. wydając na ten cel pół miliarda 
złotych mniej aniżeli przewidowano na 
pod~awie · stosowanych normatywów 
zużycia. W ciągu trzech kwartałów roku bie- blisko 2 miliardy zł . 

żącego udało się przemysłowi węglowemu Dzięki usorawnieniu procesu technolo­
zmnie,iszyć 'Jl'.Ydatk! o 3 i. p~ł miliard~ gicznego przemysłowi węglowemu udało 
złotvch w .P?t;ownam~ z prellm.1.nowanym1 się wydatnie zmniejszyć zużvC'ie materia­
wydatkam1 1 koc;ztam1 produkc31. łów pomocniczych. Przemvsł węglowy 

Na tę o~romną "'lmę skłRda się szereg J zużvł więc mniejsze ilości drzewa, żelaza 
pozycii. z ktńrvch n::iiw'ł7nieisza iPsf · "t:ili . nlPi. sm::irów. m:.itpri::i!Aw nednvch 

Około 400 milionów zł. ·oszczędności 
osiągnęli przez zmnieJszenie zuźycia wę­
gl..1 dla własnych potrzeb, energii elek­
trycznej, powietrza sprężonego, pary i 
wody. 

Akademia ku czci Kongresu w PZZPP 
Uroczysta aka demia ku czci Zjednoczenia par prcz,vdium .. rckrat olwl i„z n oś„ i ow :v w.v1;los1' 

„ b · h ·'I 1 · p . h z· przedstaw1e1el dzieluic,v śródm irj .<k ie.i Prawej . 

Usprawnienie administracji, zmniejsze­
nie kosztów administracyjnych, znormafi­
zowanie formularzy i t. p. przyniosło po­
kaźne oszczędności w wysokości powyżej 
pół miliarda złotych . 

$ukcesy górników w dziedzinie oszczę­
dności mają znaczenie niemałe. tu ro otmezy e ou 1y a ~ 1 ę w an~twowyc .J C 

a h Z kł l I P I P t 
. NastPp 11 il' w~zyscv zehrnni od~p1ewnli „Mie 

norzonye a • a r ac 1 rzem,vs u asman ery.] · ' . · · Zagadnienie oszczędności w naszym apa 
racie państwowym . a szczególnie w prze­Łńd < p I d · 1 K .1 3 

d 7.\' tinrorl6w k ę' ' 1 „Czerwony Hztn11rl a r' ' n<>go ,, o u ni c przv 11 . operm >a . 

1 
· 

, . . . • . , . . ( 'z\'śf. arty~t.vn. nR "'-'' ~Ona n a :r.o~tala przez 
W «zęśr 1 of1c.inln e.J po 7.0i:tn.1e n111 1 powohn111 •pńł świ!'tli«ow;v PlhPP, 

Podwyższeni.e zasiłków rodzinnych 
i zaopatrywanie w mleko dzieci i matek 

Od dnia 1 stycznia 1!>49 r. wypłacane będą podwyższone zasHki 
rodzinne. 

M:teko bC'dzie wydawane na ostby upraw nione, zamieszka'e tylko 
w m '

0

eiscowo<ciach wym:enionych w osobnym og'.1szeniu. 
Dzieci do 3 lat włącznie otrzymywać będą po 14 litrów mleka 

mie!' :e !'.znie, 
dz:eci powvźej 3 do 14 lat w!ącznie - p-0 7 łitTów, 
kob'et•; wł 7 miesiąca ciążv i przez rok oo uro<lzen ju dziecka (łącznie 

przez 15 m· es:ęry) - po 7 litrów mleka mi„sięczn:e. 
fl.-·v'"'"r- ... ;"('Y do szkoły lub przeds'.7koh otrzvmają mhko w szkole 

lub nrzP<lszkolu, a pozosta?e osohy w spóld7.ic>lnl~rh m lecz<1rskich. 
Spółrlzie!nie niłe-:-zarskie berła dostarczać mleko oraz k()n!rolować ja· 

kość rnlPka i terr'llnowość dostawy. · 
Wykaz spóMz:cłni, reiestrującycr: asygnaty na mleko, zawiera oS-Obne 

ogło10zenie. 

Asygnaty na mleko będą wyda•'llane przy wyp?acie zasiłku rodzinne· 
go, zaś asygnaty na styczeń i nołowę lutego 1949 r. wydadzą zakłady pracy 
w ostatnich dniach grudnia hr. 

Na styczeń przPznacwne są kupony od 1 do 14. a na pierwszą p<>łowę 
lutego - kupony 15-21: kupony 22-24, przewidziane jako zapasowe, 
nie mają żadnf'~O znaczenia. 

Na osoby otrzymujące mleko zasiłek rodzinny jest niższy o 200 zł. 
mie„;Pl'znie. . 

N a żonę - nie wychowującą dzieci na które przysługuje zasiłek ro· 
dzinnv - wyołacany będzie zasiłek rodz)nnv tyJko wówcia. ·p;ćiy liczy ona 
ponad 50 lat życia. 18 p-0ni:W.i-fego wieku tylko wtedy, gdy µoowodv.l świa· 
dectwem lekarza TJhezoieczalqi Społec1llej że jest trwale niezdolna do 
zarobkowania, bądź też - zaświadczeniem szkolnym - że uczęszcza do 
szkoły. ZMiłek rodzinny na te żony \l\rynosj 1.000 zł. miesięcznie, a gdy 
pobierają mleko (ciąża) - 800 zł. miesięcznie. 

TABLICA ZASIŁKÓW ROD'ZTNNYCH W NOWEJ \VYSOKOSCI: 

Dla otn:vmuiących mleko 

1..8 dzieci Razem 
łączna 

na żonę 
na 

kwota dzieci 
liczb'.ł zasiłku dzietną i żonę 
dzieci na dzietną 

dzieci 
zł. zł. zł. ---jedno 1.450 1.050 2.500 

d\\oje 3.200 I.fi '.' 4.256 
troje 5.250 1.050 6.30f 
czworo 7.300 1.05' 8.351! 
pięcioro 9.350 1.05(, 10.400 
sześcioro 11400 1.0"' 12 450 
siedmioro 13.450 1.050 lł.500 

ośmioro 15.500 1.050 16.550 
9 cioro 17.550 1.050 1„.600 
10 cioro 19.60(1 1.050 20.f;50 

Jtd. 

Lączna kwota zasiłku będzie 
o tyle razy po 200 zł, "!_iększa, ill' 
osób nie ma prawa do mleka. 

Grudzień, 1947 r, 

Dla nieotrzymujących mlek!> 

na dziec i Razem 
łątzna na 
kwota na żonę dzieci 

lic-Lba zasiłku dzietną i żonę 
dzieci na dzietną 

dzieci 
zł. zł. zł. 

jedno 1.650 l.:?7'1: 

I 
2.900 

1"woje 3.GOO 1.250 4.850 
troje 5.850 1.250 7. iCn 
c1woro 8.100 1.250 9.:r 
pięcioro 10 ""ń 1.25' 11.6011 

sześcioro 12 600 1.?.5G 1 •· !l":ń ·) ,, ~ 

siedmioro 14.8!" 

J 

1.250 16.100 
ośmioro 17. '' 1.250 1S.3!l0 
9-cioro 19.35" 1.25( 21).600 
10 cioro 21.600 1.25( 22.850 

itd. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁOD7T. 

ze myśle stanęło bowiem na Kongresie Zied 
noczeniowym w całPi rozciągłości i jedno­
cześnie uznanP zoc;tRlo jako ;eden z pod­
<;tawowvrh elemPntów budownictwa so­
ci„lic:tvcznPPO w PolsC'e. 

I dlatego byłobv rzeczą wskazaną, aże­
by dnświ~dczeniem górników w dziedzi· 
nie oszczędności . jak również doświadcze­
nia mi innvC'h ~alPzi orzpmysh1 w tej dzie­
dzinie za in teresowały się jak najszersze 
... _,t::ot:"...,. o 111M7i nrqcv 
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OGŁOSZENlE 

Zarząd M !ejsld w Łódzl 'W7.'{'W'a wszystlkń• 
l).S<Jb y t1nnv t msty tuc je, które mają ross­
nema w stnisunku do n•iemi ecicich 06Ób fi­
l \ "<'Zn V•h i prawnych oraz wła<l7 b. · R7Jel!llZf 
N iem ' e<'k iei lląnn11• z Austl"ią), do z.airejestro 
wania swych pretens ji o ile jut ruie doik.on.a.ły 
•ei re je<;trn<i' nil "klllPk popr1E>dnij~ oglo­
s1r>n ·a w czasie od dn ·a 30 qrudnqe 1946 roiku 
d<> dni a 15 \utPoo 1947 roku . 

R e J E's t ~a«ia ma na celu stworz.enie pod6'ta!W 
d(] real ' zadi wym :enoion~h roszczeń. a pod1e­
qa j ą je1 w ~-zc.zrq ólnośai preteru;je z n.astę­
pll i ącyrh tvtułó w: 

a) n 1ewyko·n.a1n ia zobr>wiąz.at'I umownych, 
b) udrzn;;iłu majątkoweqo w niemie<:ki<."h przed 

s ' ęb'orostwach przemvslowu~hamdtowych, 
cl maj ątk'l.l nleruchomego na te.rein.ie NiemW 

i Austrirl., 
d) rozrachunków, wkładów t re.chundt6w bde. 

żących w bam1kach w N ieomczoch ( Austrdll,I 
e) wywi.ezd()<lly<:h t Polskń aikcji. obldgacj!, 

pap;erów wartośct.1wych, wekisU.1. depozytów 
1 w'Sll.elk1~0 ródza j(I 'Walorów,· 

1) za) ę<Ji.a de.poay-tów • \ otwacia· safesoó'lf 
ba.nka.ch 'ZK!qrain~cmych, kontroł<>Wanycli p~ • ' 
władze okupacyjne n.iem iockie, 

~) ube?Jpi-e<"zeń WS?:e\kiego rod:Mju, 
Rejeosbrację przeprowada.a be.1ipłarl:nile Wy­

d1'i~ Sta.łysrty<:7.llly Za.rządu Miejislktioego - Re­
fereot Spisów 1 Refesti>acji - Al. Kośdus'Zkrl l, 
III pi!)tiro, pokój n.r. 308 w ~ od dnia 20 
g rud~.a 1949 rokl\l do dlllJia 20 etyC!Zl!ld.a 1949 

' tc1ku w Q'Odzi'!Lach ur.zędo~h. Tam tet ootrzy. 
mać można f0<nru.1lairae cejestracyjrue i wt1ze1· 
k~e iin.fotrmacje. Do rejestr.ac jti należy dcl'ltar­
czvć do'W'Ody z.ąłas1,amy-ch pretensji w orygi­
r>.aład1 i o<lp i1S ach, o·ry !'.f i nały bę(lą zwrócone, 
a odo;6Y oośw'..adczone 111a m '.ej5C'l.1 1 dołączone • 
do zgłoszenii a 

ł.ódi, dnlo 15 grudnia 1948 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
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OPONY 1 DĘTKI rowerowe 
I 

PASY KLINOWE pędne płaskie 
WĘZE GUMOWE (różna) 
SKOHGUMA zwy kła i ulepszona 
Hurtowo sprzedai• 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

Oddział w Łodzi - ul. Zwlrkl 11. 
11292k 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

OGŁOSZENIA DROBNE 
FAB!ł-YKA, . świec ·K:r:: " r- ~r-"m le"~-
K. Aaler Lodz. Piotr . · 

I kowskq 85, telefon tymację tramwaJ0-
!0~-91 . _Poleca: wą (grudzień) Lu­
sw?eczk.1 choin.kowe brański Józef l\fa-
za kupu1e woski. od- : " • ·· 
nadki parafinow ~ I mowa 8. 8291g 
świece oołamane itp 
______ ..:...77.:..:0~1 ZGUBIONO legitym 

I 
', ';tr' .. Wo •· r :im'l„ tramwajową (gru-

Łcdz, . W~chodm.a ~7 dzień). Kolasiński 
w kupi Wleksze il0scl s G' l4 
nr„--- '"-"ch żaró- zczepan orna a 
wek ewent. wvm:Pni 8288g 
na reP""- -„0wa ne. 
------7„~_~...;'71{ ?:GUBIONO dowód 

ne~- .... l -'1·tym ':olejowy na nazwi· 
--r+.d-1 . T~"llod -i- i- -ko Wędziński Jan. 
·zyk Kazimierz, Za 'l:"tr.i: ... , Wlkp., Łąko 
'hodnia 23. 82DSg wa 18. 8289g 

WYDAWCA: R.S. W. „Prasa". Ko-m:tet R~cbl<cy,iny . RPd.: Adm. f,6dż, Piotrkowskii f"). T-•,-.,.,„v: Rf'daktor N11cz . 216-ko· '·.a 86. Telefon.f: Redaktor Nacz. 216-
07:i ;i.ł o ·: 1 1• s :1Pń · Pini rlrnwslrn !'i!'i. tel. 111 ·50. l<onto PKO Vll· 1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracja nie przyjmuje odoow iedzialności za tf'nninowv druk ogłoszeń, 



~· 
TEATRł" 

......... TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi. al. Jaracza !'J 

~ o godzi.nie 19.15 popularna komedia 
.-. Jana Drdy pt, „IGRASZKI Z DIA­
BLBM" w refyserii Leona Schillera. 

TEATR „MELODBAM• 
aJ, Trauntta 18 (gmacli OKZZ) 

Dał o godzi!llie 19.15 „GODY WE&EL­
lfE" - widowisko ludowe w układzie i re­
łl\9elll Leona Schillera. 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 .(w sali „Syreny") 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
O 16 i 19.30 komedia muzyC2111a pt. „Porwa­
ille Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
oł ~y 10 bez przeiwy, Tel, 272-70. 

Pa:Astwow:v Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Oodziennie o godzinie 19.15 doskonała 
•tyra I. Erenburga pt, „Lew na placu" 
Passe-partout wame. 

Teatr Kameralny Domu iołnierza 
al. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". 

:Kasa czynna od 11 do 13-ej i od 15-ej. 
'lłeł. 123-02. 

WDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 
19 min. 15 i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o godzinie 3 po południu (ceny popularne) 
„BEZ WINY WINNI" w reżyseru i z u­
działem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

W każdą niedzielę i święto o godzinie 
12 „CZAROPZTEJSKI KALOSZ" - wi­
dowisko otwarte. 

"'"'Ił ADRIA - „Noc grudniowa" 
godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film niecioz\-;nlony dla młodzieży 

BAŁTYK - .Pontcarral" 
godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film nied0zwolony dla młodzieży 

BAJKA - .. Kobieb1 sama" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film ..dozwolonv dla młodzieży 

OOYNIA - „Pr:>gram aktualności kra.i. 
i zagr. Nr 43" 
godz. 11. 12. 13, 16. 17. 18. 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - „Dzieci ulic:v" 
godz. 16, · 18. 20. w niedz. 14 

POLONIA - „Słońce wschodzi" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dczv10lon'1 dla r,,,_,,_ . _„. _ _. 

MUZA - „Krakatit" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. w medz. ,.14.30 
film dozwolonv dla młodzii;żv 

ROMA - .. Pieśi1 tajgi" 
godz. 17.30. 20. w ndedz. 15 
film dozwolony dla młodzieżY 

REKORD - ,,Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieżY 

STYT ()Y'fY - •n~rl-' ;ri~" 

godz. 1.6.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
fi1''1 rhzwolonv dla młodzicżv od lat 1.6 

dllluri!OllP. . ~fasW 

Produkcji 
Zjednoczonych Zakł. Przem. Farm. 
Przedsięb. Państw. Wyodrębnione .!!: 

z siedzibą w Warszawie. g; 
Żadać w aptekach i drogeriach. ~ 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Mistrzostwa Moskwy 

w koszykówce 
W Mosk!Wlie rm:poczęły się rorzgrywk!i o mi>S 

hlros'-''.ro mi•asta w k<l<Szyikówoe. W pie'l'Wwym I 
d.n<itu ()(!;l>yły stę Gpobklamti.a. między „Dynamo" 
ł S~l' (SpOIIltoiwy Klub Insty·tutu Kultury Fi.­
zyO'llilej) ora.a: „Lo.komO'!Jiv" - MAI (MO&kiew-
ek.i Instytut Lot'!lkrzy), na.jtpoważntietj'5.z.ym;J 
pretendeIJJtami do tytułu mi1Strzows1kiego. Obi'! 
me~ nie przyn·iQGły ża,~1nyc.h ni·e~pod'Zia1n·e.k 
kx>ncz.ąc się 71wyc1ęs1!Jwaa:m faiworvitow: „Dyna, 
llllO" i .. Li>k.omotiv" 

Plany motocyklistów polskich na rok 
Podslki Zwiąrzek Mobocytkloiwy 1.0rga111i1.JC1\va·ł cyik.loiwyrrn, w kthryun wy151LaJwiorui olrolo 300 

k'O<lłferenoję IJ)J'a!SO!Wą, na lotórej Ol!llÓwio•no iSe- mobocyddi ro-z.maoitycil tyipów orraa: 2.000 rowe-

OOIIl mo1bocylk:lowy Of!lilll n~o.z:nano d'Z'i€1nnnka1rrzy 

z ptlainaani 111a mk pnzyiSl'Z•ły 

ROK 1949 PRZYNIESIE NAM NOWY TYP 

POLSKIEGO MOTOCYKLA 

Ko111feirel!ll0ję za.ga;iR iprerze>S holllorowy PZM 

dyr. AskatruaJS, który stwierdził, że bilans pol­

s'krich mC1tocykli1S>tów sZCl'ególnie na 'PQlu mię­

d7.y1I111trod10fWY1D1 jes1t wyib'1tnie dodaJtrni. Rok 

1949, kitóry pr:z.ym.iesie zmia•nę 51!.rn~lury onga­

nli11J2cy1jt!l;ej '51PO'f'tu mo•l.o•ri>wego, będ1ie nową 

erą w po!Sktitm motoqkoi'iźmie. Prod'lllkrucja 

1XJ!l>lkriiego moitoqkla 125 oom, iktóry będzie 

m0<!ocytklenn !XJ1p11larnnym, dio1S1tępnym dla ~e­

rcik!:.ej m·esrz;y mi.Jo .ŚJn'ików spo1ritu motorowego, 

prryuz.ym.ti się w decydrującej mierze do rozwo­

ju rno•ł.<'Cy!kli2'mu. 

rów. 
W spraJW!ilJCh oirgallllirziacyjlil)"C'h uchwafo!Il() O· 

pr<iro1wa1I1ie t. vw. Kodek6'U Motocyiklowe.go, 

który maC!Zl11ie wprości dia1wny regulamin. Ko­

dek.is ma być ziait!W'ierdrootny wi'O<SIIlą 1949 ir„ 

a wejdrztie w życie w ISltycziru:.u 1950 r. 

DELEGAT POLSKI i CSR PROTESTUJE 

Na plelllJUm Nfuędz.ym.iairodowej Federacji Mo­

tocy.kloweij mjr. Szrumowsk.1 wysitąpiiił zie 6'ta­

nowcrym wni0osok·ie1rn o<leibr.aJruiia głoiSlll prrred­
sitaiwioiielom Hi67.pamii i NiemiiJec, ik•tómy 7JOIS­

taJli 'llil~rolSflenti nia Komigres pr?Jerz A<IJoglilków. 

Niemcy re1Jl.r·e"Le1I11to.wa1l zm1a1I1y dróaJłalC!'L hi.'til1e­

rowski na polu mo1toirymacji - KiNJbtu. 
W1ntiose-k te11t, mimo sprzeciwu · d:elega.ta Sziwaj­

cairi~. prrz:esrzedł więk6tl'Ośdą głosów. Rówmież 

iprrzy jęty 7.I01Sta1 wnioseik o :zJ<irpros.ZJel!llif!! do 
Międizyinia1ro•oowej Federac:j.i MOlboc'ylkloiwej 

Zwią7kU RadZ''ecikiego. 

WYSCIGI ŻUŻLOWE 
ZDOBYWAJĄ CORAZ WIĘKSZĄ 

POPULARNOSC 

I 

l\'.)dowymi ~ olbl!Z'}'lllim wizroistem ka;cir SP-cmli~ 

ców - motocyklistów. Obe<:Me rw 9-d!iu 
gach is<bnńeje 230 kh1bów, wzg!. 1S1ekiclj1 mortlo„ 

cykLowych, ZJraeE•za,jącyc koiło 12.000 r.llat\roc> 
ntków. SUJkooesy międ:zyna:rodowe ~ifł 
się w diecydującym stopniu oo 21Więlos1ze.nd.a 

pul<ll!1nośd 151portu mortocyikloiwego wśród eq:d 

!ecz;eńsbwia. Szczególne ziai:rutemes.o1Wl8.aid.e ~ 

c!a;iły ZilJWOdy lld żużhL W roik.'11 1949 ~ 
pOllscy ro11.e9"raiją kJilkla. 6po &ań mięcl:zYipaństiwb 
wyioh ri: ba.iridU> silnymi pr.zeoitwmikaim.1 Czecłiot 

s>łoiwacją OIMIZ z c:rołowyimii rziaJWodl!l!i!lrel!nii lb 
lamdlii i Anglii. 

BRAWO MECHANitYl 

Na ziatloońaziem.ie konforell1Cj'1 !PJ!li€1Vro~ 
cy ikomlisji 151PoITŁowej PZM li!ri:. Soilook>JWEkj 
omówił spraiwy teohnkmne, ipodkire~ erzx:ma 
gólne ulcly polsikiego zespołu mecll!IKl>ilków. 

.49 MASZYN Z ZAGRANICY 
NaFAęipnie głos ze,hrał cr11onek z.a. .r?:ąd'll PZM 

mjir. Sruomo1wiiiki, kitóry podzielił ISli·ę łwymi 

w.rarileniiami z Ko1ngreS1U Międzyn,a,rodowej Fe­

dooaoji Moitocyklowej, jaild odbył 61ię w 1.-0!n­

dym.ie w dn~ 'ach 25 - 27 J,ist:opad.a b.r. Mjir. 

Szum0<wo<:ki n.a Kong.r.esi·e reprezien1toiwał Pol· 

61kę i Cz.ecllO'słowację. 

KODEKS MOTOCYKLOWY 

W rokJU iprzyszłym PZM IS'prorwadll!i s ~ 
.nicy 1-4 mMzyn wyśo1gowyoh, 20 m.otocya$ 
terenowych, prrzystooowanyoh oo dłu:i.asrcydA 

reii.dów, 6 IDd571}'n spo11towo - wyiśaiigotwyicft 

ooiaa: 9 1Sluż'bowych Excel.sim - JćlJPlp'ów, lkrtDm 
Z kolei k'Pt. 15;p0łlll.oiwy PZ;M mJr. ~ . . . Jl·-1 •. -~....:„ M........,- _ 

zanaliirz:ował ubiegły 5>e1Wlll mQlbocykJlOIWy. kitó· ZlllJdClJIDe prziewy~J' """""""'... ..,, ..... 

.Ktom~res pon<!'Zledmu:ry był sa1!0l!lem moto- ry ch.atrakterymuje 6!l.ę IS'Uilocesarmi mi~~ Jatpp'y . 

raczy na lodow·s u 
o ~:~~!t ,~~.u~~u:~:1e~~mk~~:~~ry-„f ~t~~ ... ~=!.:.o;rJ:!~ doskonałym sportem dla mae ~ 
lWIO mi·a,sta. w hokeju ro1Syjsk 'm Vo/ ro-r.grywkach o mi1strz.os.~ MolSik.wy ~az;~many po­
nad 200 d1ruiv1I1, w iSkła.d k.tóry<'h WGhoidrzi prz es1zło 3.500 ho1k€'11Sto~. Wsxy:sitkł·e 'Des.poiły ~­
dziefoine są l!la 4 grupy. NajsiJ.niejma z ntitehsk1bada Gię z 10 dmuzym., wsród k>tóryich 'llillaJ­
dują si1ę m. in. mistrrz Mo1Skwy - ,1Dym.iaaruo" oratZ d1ruiym.y Zl!lllln')"Oh ~vubów: CDKA, „Sip.air-

taik" a „Tompedo". . 
Pi~rwsrzy d'Zień rn:zgiryiwek mi51trrrolW5klich pnnymi66ł 135 61PO!blń. Odbyty się OIIle na 

38 toorach hotkejowych st.ocr>iry ZSRR. Do ntaJjoielk<aJW'Sl'LYfCh ri tnioh naJei>al mecL ~ 
obrońcą tyitułu mif;trrza - druŻ)'l9t!\ „DytMtmo" i byfym lciilikailt.rołtnym misttrnem Mo'5lkJwtr -
zes.p01lem CDKA. Spofikandte IZ!alko:Ó:ozyło się ziwyoięsitwem „Dynamo" w l!lbosumlku -4:2. 

Rorzg.rywlki w hokeju rosyjis.klilm o mishllW:stbwo Mo6llowy będ4 ~ do 16 lu.tego. Do 
prow<id"CenfJa tych 1Spotkttń wymac:zono 200 sędldów. 

o to jest hokej rosyjs.ki? Niejecfookrotmiie r0'5Y'jslkrlan bd.erae udziiM 11 gMC'IJY. LodOIW!i6ko 
jtuż czyita.Jiiśmy o nim w pllilJS1e, ale do~yah posrieda dl!ugość od 80 dio 100 mellrów, 61Z.ero­

cr.ais 'llli.ie wiielu Z!apelW!Ile MS'Z}"Ch s:po.rt.oiwioów •lroiść - otd 40 dto 60 m. Grenzie poi5Riu;guj"4 się 
w!e jak,a to jes•t g.ra. i l!lla. azym polega. kijiami podio<b.n)'!Jlli do tych, jalk1e uriywa się 

Hoikej rnsyjsiki je;it pr.zede wszystkim o wti-e w hokeju na tra.wiie., wyso!klOść ikija wyn01S~ 
le tańszy od hoikej.a. k>anaidyjsld~go, a :preetL 130 om. 
to ba111drz.;1e1j do<i1lępny dla 6IZlel110lk.ich matS. W prrzed1Wień6!Jwie do holkeja loontad'j'ljs'k!ie-

W Zwią.zlku RaJdrz,ieic;kim g:ra. ta jesit niemnier go gtUl!Il()iwy !krążek :zia.stępu•jie malła !piłka, naij­
n~ie ipopulama I1Ja1Wet wśtród fPiilłlk>atrzy. Do·sć O'llęśoiej 1ooloTo:wa, Wti!E!ltlooOC! ptlfkl tenil<!IOlwej, 
pOIWU:edmieć, że CZIOlłowe drtużym.y pitkatrsilk.e jetk kotórnj wa.ga wy.n.o.si 90 griaanów. Bramlki ma­
„Dytniamo'', CDKA, .,Torpedo" i !inne roik rOO'Z- óą . W)"ll'.Ji!a.J'Y: 120 om. wyso(loo6oi I 304 cm. 
nie rz.imą U'Jl'l'ruwiają w pebnycil eMadaich „rus- długości. 
k•i1j droikiej", uważaJjąc to m n.ail~ps.z.ą zap-re-1 Bandy bo.ozn:e nile l5>lł umoJOOtWame. Sto1ją 
wę zlianową. W()lli!ro tn:a JOOl()wiis.kiu ~ !!Jie ogl1aldrzJa.ją iLimdi bJ1illlll 

Talk j-aik w meczach pi'l!kiarsklioh w hoikeju kl()IWych. Jeżeli piłtkia odbdjie się od bamdy li-

Choć jeszcze śnieg i mróz ... 

„ Trybuna Ludu" i P .Z.Kol. 
myślą iuż o wyścigu W-P-W. 

W ARB ZA W A (oob&ł. wł.) - W dmitatc:h 29 stawilcuele „T.rytbun.y LM'll", jalko arga.ni'Mlto­
ti 30 grud1I1iia br. odbędzie srię w W111J1S7..a1Wie .ray Oipra..oc>Wali S1Zereg wniiosków. 
kotrufaren.aja przedtsita1Wicieli Pol61kiego Związ:ku • • • 
KoilaJISkiiego i Czechoołowackiego Związkru Ko.. Po!Bkri Związ.ak Kolarrski posta..DJOW!iq w naj-
lairsktiego w s,praJwie organi.7Jdcji wyśoigu ko- bli.7s-zym seroruie kolarmm wyd<VWać licencje 
laJnskritego Wainszawa - Praga - WaT1Sm.rwa tylkJO tym zawodnikom, !kórrz:y prrejdą z>aµM.­

w roik.'1.1 1949. Na konferencję PZKol ara.z praed wę 2lirrnoiwą. 

Na lodo01i~1'u UJ Pradze 

L.T.C-,,Racing Club11 l0:6 
PRAGA. (ob&!. wł.) - Na Stad~in·ie Zimo· 

wym w Pradze odbyło się międ~nna.rodowe 
spotkamiie hoikejO'We międ:zy czołową dru:iymą 
czechos!01Waoką L TC (P:ra.ga) i jedn}'1Jll z na1leip 
szych WS1pOłów franmJ&kńc.h „Racillllg CLub de 
PaiiU;". 

Hokeiści 

Mecz iz<lk.ończyił &i·ę wysotkJiJm '2lWyicię9bwem 
Czex:hosfowa!ków w stos11.llillku 10:6 (5:1, 3:4, 
2:1). 

W na1S1tępnym 51potlkami'll f.r.am.cu:zi grać będą 
z reiprezietnJtacją CzechO!Słorwaoji. 

--:::--

,,Sparty'' 
będą grab w Krakowie 

KRAKÓW. (()lb>Sł. wł.) - W dzień Nowego 
Roiku r07.egrat11ie 'lJOStaną w Kraoko'Wiie pierwsze 
w tym Ge:z.onie międzyn9mdoiwe zawody ho­
kejorwe: „SpaJrta" (Praga) - „Craioovita" Dru­
żyna , Sparty" :zajmuje w obecnej chwili 6~te 

mie0ooe w czeskiej Lidrz;e hokejowej. 
Zaiwoidy „Spairba." - „Cra<C'Ovia'' odbędą się 

w mmach uroczystości 25~leoia sekcj>i hookejo 
wej „0Pacov~i", 

--:::--

ZAIWPIMY NATYCmnAST l I I 
Rury stalowo pancernej 0 13.5 mm - 1000 m. . 
Rury stalowo pancernej 0 16 mm - 1000 m. 

Rury stalowo pancernej 0 21 mm - 1000 m. 111 
Zgłoszenia do Robotruicze.i Spółdzielni Wy­
dawnicze] .,Prasa" Dział Techniczny. Wy­
dział Inwestycyjny Elektryczny Warsza­
wa. ul. Bagatela 14. 8277B ____ _, 

Hokej :rosyjski 
/ 

ery mę IW" Q'.ITZe. jeże«i mś ipmeledf mld Dflll 
sęd.'Zita odgrwi:llduje iawt Tak remo jest a.wt gdf 
pih pr:zJeleoi litruię hramkii. 

Bods1oo w hokeju rosyj1Skim podrzlieb;>ne ~ 
nia O'lltery męśoi. Pośroidllw maj du je 1Się koli) 
o 1 średlnlicy 7 meibrów. PI!lJy udene'lti!ll piłki t 
jego środkta nde wolno jego prrz.e!kroC'LyĆ. Pm:ed · 
br.ann'kaan.i, podobnie jak w pHce ręcmej, :z~ 
dują się mairitwe oola. 

Do hoik,eja ro>Sy]s'ldlego illlie potl.raebne są o­
chnamiacme jakich używa się w hokeju ikaiD.'al­
dyjS!oian naJwe1 brem!k0!!2 gra be'.Z niiCh, g<fył 
intl'e jest nairaion;y na takie llliieberDpieczeń5UWo. 
Pifil<ia to :p.nz.eciei inie kirąie!k. 

Hdk.ej roeyj6ikli ce<iliuje ba'IIC!too ~ą sryib­
kość. Szybloość ta do1S1taorcza. 'W!iteie emocji IIll!a 
tytl.loo samym grającym, ale i widolW'llli. W ho.. 
keja rosyj>Sikiego gr.aj11 nie tylko m~, 
grę tą uprerwiają równiiei rz wieLkim r&amiło.w11 
niem i 'kobiett:y. 

Klimecki remisuje z Koteczko 
POZNAŃ (obsl. wł.) - W OS1browie odbyło 

się oiek'dlo/e spotkanie pięśaiarrs'klie mięclmy m-e­
pre.21enta>Qjami Ostrowa i Dolnego Sląi;ka. 
Mec.z zaioońazyzł się 111iMym ZJwycięs4lwem 
miie~iwych w sto&1n.h.1 9:7. Na•taie:'k.aws:zll 
wal.ką dnia stoczyli w wa1d.ze ciężkiej Kł.il!ne<.'­
k.i i Kołec::ziko, k1ória za/końoz:ylła się wynikiem 

K onorzewski we Wrocławiu 
WROCŁAW (obsł. wł. ) - W 1t)"Clh dDJi,aoh 

prczy.~..żdża dJo Wrocła!W'ie jp<Jipulamy ttrener 
ZS „Gwairdrta." Tomasz Konarrzewsiki, :tócy 
pr:-Leiz 3 tygod.n:' e będzrie iprowadzić kur& do­
srzko len~oiwy bo"kserów „Gwarr&.i" wrocłaiw­
s'k.iej. 

Kiedy pływacy nasi 
będą mogli trenować skoki 

z trampoliny 
W S<tyicrimiu płY'W'acy łódzcy roz.pocwyna.Jll 

6Wój Se.ztOl!l 7'imoiwy spo•tkta1!lli€>rn Łódi - Po:z­
na.ń SetZJO!Il ma być boga1y w lm~rezy. Sa­
myich sipot!!k.ań mi~ymioa&torwyich ma być oko­
ło 7. 

Progra.my imprez 'fllł1"Wackicli składtajlt 8'ię 
jak wiadomo z biegów i skoików. Tych osta.t­
niicll ni€15'tety nie mogą mi1p€'łnie tiroomvać 7.a· 
Wodlllicy łód1cy, gdyż YMCA Ilfie ,posiada tram 
oo liny. 

Starra złamała się, a noiwej jaok nrie ma tak 
nrie ma. OzJats by jaik nais'Zybci1eu pomyślil!Ć 
o t}'IID 


